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6% POŻYCZKĘ NARODOV 


$SUBSKRYBUJMCIE 


w Komunalnej Kasie Kasie Oszczędności m. Krakowa - ul. Szpitalna 15 


prawa Gorgonowej prred Sadem Kójwydsym 


Premjer Jędrzejewicz w Gdańsku 


(:) Gdańsk. 22. 9. (R) Premjer Jędrzejewicz 
minister o i handlu dr. Zarzyczki przy- 
byli dziś po godz. 9 rano z otoczeniem celem zre- 
wizytowania senatu gdańskiego. Na spotkanie 
ministrów polskich wyjechał do granicy pol- 
sko-gdańskiej radca rządowy dr. Blume, który po 
witał gości w imieniu rządu gdańskiego. Na 
dworcu gdańskim bogato udekorowanym flaga- 
mi o barwach polskich i gdańskich, oraz kwiata 
mi i zielenią, witali ministrów polskich imieniem 
[senatu gdańskiego senator dr. Kluck, dr. Wier- 
leiński-Keiser i Batzer, zaś ze strony polskiej 
przybył na dworzec reprezentant dyplomatyczny 
R. P. minister Papee w towarzystwie wyższych 
urzędników polskich. 

(C) Gdańsk. 22. 9. (R) Po godz. 10 przybył pre- 


mjer Jędrzejewicz i minister przemysłu i handlu 
Zarzycki do budynku rządowego, celem złożenia 
wizyty senatowi gdańskiemu. Zajeżdżających 
autami ministrów witała przed budynkiem usta- 
wiona kompanja honorowa gdańskiej policji 
bezpieczeństwa, prezentując broń. Przeszedłszy 
przed frontem kompanji honorowej premjer Ję- 
drzejewicz i minister Zarzycki udali się do gma- 
chu, gdzie przy wejściu do bogato udekorowanej 
sali zabrzmiały powitalne fanfary. Ministrów pol 
skich powitał prezydent senatu gdańskiego dr. 
Rauschning i wiceprezydent senatu Greiser. Po 
krótkiej rozmowie goście polscy odjechali do 
gmachu reprezentacji polskiej, gdzie później zre- 
wizytował ich prezydent senatu dr. Rauschning i 
wieeprezydent Grciser. 


Rada Ligi Narodów 
rozpoczęła obrady 


Sprawa rzezi Asyryjczyków odroczona. 
Humorystyczna petycja 


Genewa, 22. 9. PAT. 76-ta sesja rady Ligi 
Narodów rozpoczęła się dzisiaj pod przewod- 
nictwem norweskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Mohwinkła. Rada odbyła dwa krót- 
kie posiedzenia, poufne i publiczne, Na pouf- 
nem posiedzeniu Rada ustaliła porządek dzien 
ny obecnej sesji i zatwierdziła różne nomina- 
cje w sekretarjacie generalnym. W szczegól- 
ności nominację dotychczasowego Wysokiego 
Komisarza Ligi Narodów w Gdańsku Rostin- 
ga na dyrektora sekcji mniejszościowej sekre- 
tar jatu. 

Przychyjając się do Żądania rządu Iraku Ra- 
da odrocuzyła rozpatrywanie skargi Asyryj- 
czyków, decydując, że sprawa ta będzie zała- 
twiona na następnej sesji. 


Na pubłicznem posiedzeniu, które odbyło się 
przy licznem udziale prasy i publiczności, Ra- 


‘od Rady Ligi nakazania rzągowi 


da przyjęła raport komisji doradczej dla han- 
dlu opjum, raport komisji współpracy umy- 
słowej oraz raport w sprawie utworzenia mię- 
dzynaredowej komisji architektury. 

Przy ustalaniu porządku dziennego Rada 
Ligi rausiała m. in. zdecydować, co ma zro- 
bić z petycją mniejszością niejakiego Pawel- 
czyka z polskiego G. Śląska, wniesiona na pod 
slawie konwencji górnośląskiej. Petycjona- 
rjusz skarży się, że na skutek podniesienia po- 
ziomu szosy, przechodzącej przed jego karcz- 
mą, w czasie deszczu wytwarzają się kałuże, 
które utrudniają do niej dotęp i domaga się 
polskiemu 
aby przywrócił sian szosy z przed 100 laty i 
wypłacił mu odszkodowanie. 

Rząd polski przesłał sekretarjatowi general- 
nemu Ligi uwagi, w których stwierdza, że əy- 
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Dziś w numerze: 


Dr D. Lazer: Posiedzenie parlameniu trwa 
(Wiedeń a la minute) 
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Mózgi w mroku 

Żydówki w kasztorach lwowskich 

Z. Segałowicz: Konik (fejleton) 
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stem ochrony mniejszości dotychczas niema 

jeszcze wpływu na warunki atmosferyczne, 

wobec czego zapobiegnięcie wytwarzaniu się 

kałuż nie jest możliwe. 

Na wniesek sprawdozdawcy Rada postauaa 
wiła odesłać petycję do procedury lokalnej. 


3738 


Fakt, że aeropag mięzynarodowy, jakim jest 
Rada Ligi, musi się zajmować lego rodzaj 
humoryslycznemi skargami w sprawie de= 


szczu trapiącego mniejszość niemiecką na G. 
Śląsku. jest dowodem, jak bardzo została spam 
czond idea ochrony mniejszości i jak jest nad 
używana przez mniejszość niemiecką. 


Min. Beck w Genewie 


(:) Genewa. 22. 9. PAT. Pan minister Beck w, 
towarzystwie małżonki, dyrektora Dębickiego i 
sekretarza osobistego Friedricha przybył dzisiaj 
rano do Genewy. powitauy na dworcu przez stg 
łego delegata Polski przy bidze Narodow nin 

Raczyńskiego i członków polskicj delegacji. 


Su. Ż 


Sytuacja wyjaśnia sie... 


„.1 lak jest dobrze. Nareszcie świat spostrze- 
ga się na lem, że hitleryzm jest niebezpieczeń- 
stwem dla całego Świata, a nietylko dla ży- 
dostwa. Qd nas tylko się zaczyna — zawsze 
tak bywało. 
' Nie widzą tego jeszcze mleczni bracia Hi- 
lera- nasi Nowaczyńscy, ale  ważniejszem 
jest, że zobaczyła to już cała reszta Eurcpy. 

początku pozwalano się jeszcze tumanić wy- 
głoszonemi w Reichstagu frazesami pacyfisty- 
cznemi Hitlera, przedewszystkiem chciała w 
nie wierzyć Anglja i Ameryka. Dziś i to już 
przeszło. Że nasza zdrowa opinja publiczna 

awno się już zorjentowała w grożącem nam 
ze strony hitleryzmu niebczpieczeństwie, do- 
wodzi cały szereg aktów naszej dyplomacji i 
sympatyczny odzew jaki znalazły one w spo- 
łeczeństwie. 

Co nas chwilowo interesuje, to stanowisko 
prasy angielskiej, która przez dłuższy czas 
zajmowała pozycję wyczekującą. idąc w tem 
na rekę stanowisku swego rządu. Stanowisko 
zaś MacDonalda jest znane. Z tvpowo angiel- 
ską krótkowzrocznością. obliczającą dokład- 
nie każdy następny krok. ale rzadko kiedv 
ten. który po nim nastąpi, uważa Mac Dorald, 
Że każdy dzień pokoju wyrwany hydrze hitle- 
rowskiej jest już sam przez się wygraną pa- 
tyfizmu. To rozumowanie sugerowało też so- 
€jalistom francuskim poparcie swego rzadu 
przy podpisywaniu Paktu Czterech. 

Ale od tego czasu sytuacja gruntownie się 
zmieniła. Nareszcie widzi Europa. dokąd ta 
telerencja ja może zaprowadzić. W zeszłym 
miesiącu nkazała się książka znanego i cenio- 
nego dziennikarza angielskiego Sisley Hud- 
dlestone'a p. t. „War Uniess*. Wybitny len 
współpracownik „Times'ów*. wyraża się bar- 
dzo sceptvcznie o przyszłości Europy. przewi- 
nuje bliską wojnę, wyraża przytem zdanie że 
vdsiąpienie przez Polske. Pomorza Niemcom, 
zaspokoilobv prawdopodobnie apetvtv niemie 
rkie i oawlokło przynajmniej wybuch wojny, 
a może wogóle ją zażegnało. 

Znamy te śpiewke. ale ciekawem jest stano- 


wiske. jakie zajął Mr. R. C. K. Ensor, oma- 
wiając to dzieło w najpoważniejszym tygo- 


dniku angielskim. „Observer“. Tygodnik ten 
mod redakcją L. Garvina. znanego i u nas w 
Polsce rublicysty, jest wvrazicielem op'nji 
nietylko inteligencji angielskiej, ale także i 
sfer ..miarodajnych'" i dlatego opinja lam wy- 
rażona zainteresuje także i naszych czytelni- 
ków. Pisze Mr. Ensor w „Obseryer" z 27 ub. m. 

„Nicbezpieczeństwo dla pokoju leży w zbro- 
jących się Niemczech: chce Pan zgasić ogień 
militaryzmu. dolewając do niego oliwv?.. 

rzyjmijmy na chwile. że Polska sama wy- 
dała Niemcom ten tak zwanv „korytarz", nie 
baczac na swoje interesv życiowe. Czyż Mr. 
Huddleston naprawdę przypuszeza. że W" 
helmsirasse żąda tego kraju tvlko po to, aby 
prezvdent Hindenburg mógł jechać do New- 
deck nie zamykając okien swego wagonu? Na- 
pewno nie. Oni tego żadaią, gdyż wiedzą o tem 
Niemcy taksama dobrze jak i Polacy, że bez 
tego skrawka ziemi niema niepodległej Pol- 
ski (podkreślenie nasze) i że byłby to pierw- 
Szy krok do ziszczenia się hitlerowskich snów 
o potędze i ekspansji niemieckiej na Wschód. 
Innemi słowy: gdyby taki transfer dał się zi- 
ścić nawet bez wojny (co jest przecie wyklu- 
czonem), mvli się ten kto uważałby to za po- 
czątek uspokojenia, gdyż byłby to właśnie pə- 
rzatek dalszej agresji i wojny”. 

To stanowisko angielskiego dziennikarza nie 
wymaga chyba dalszych komentarzy z naszej 
strony i dowodzi uświadomienia światłej opi- 
nii angielskiej. 

Rewelacyjnym jednak nazwać można artykuł 
wstępny w ostatnim numerze „Observera“ z 
17 bm. pióra naczelnego redaktora, Garvina 
pt. „Hitler i zbrojenia". Wyczyny ostatnich 
tvgodni reżimu hitlerowskiego nazywa Garvin 
„końcem iluzyj". „Jego system rządów wew- 
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„NOWY DZIENNIK”, niedziela, 


nętrznych, cokolwiek myślelibyśmy o jego o- 
krucieńsiwie względem Żydów i innych, nie 
może być przedmiotem akcji obcych państw. 
Śmiesznem jest oburzenie socjalistów i in- 
nych, którzy poktywali dawniej ..wvższą ku- 
niecznością* okrucieństwa bolszewickie nad 
ludnością rosyjską, a dziś apelują przeciwko 
„nazim“ w imię humanitaryzmu, wolnoości i 


sprawiedliwości. 
„Jnaczej to jednak wyglada — pisze dalej 
Garvin — w stosunkach międzynarodowych. 


Gdyby „nazi“ mieli w obecnym momencie dość 
siły, rozdarlihy swoich sąsiadów na strzępy, 
potratowaliby miljony obcych. W porównaniu 
z tem wszelkie inne aspekty maleją. W oœ wic- 
le większej aniżeli bolszewizm w swvch naj- 
grożniejszych czasach — który jest przecież 
dziś jedną z pozycyj pokojowych świata, 
jest hitleryzm wrogiem wszelkich nadziei ludz 
kości na lepszą przyszłość. 

„Pierwszem dążeniem  kamaryli „nazich” 
jest uśpienie krytycyzmu w obcych krajach : 


i zyskanie na czasic, bv móc ukończyć tLymcza- 


sem swoje przygotowania. Dla tego cełu uży- 
wa sie wszelkich środków: łecz jak wyglada 
rzeczywistość? 

„Oglądaliśmy niedawno sztukę .Dziewczęta 
w mundurkach" tu jednak zakuto pod znakiem 
swastyki cały naród w mundur molocha woj- 
nv. Sa lu dwie rzeczy które nie mają parabeli 
w dotychczasowych «dziejach: perwersyjne 
uwielbienie „rasy“ 1 mytów leutońskich, po- 
łączone z jakąś ekslatyczną gloryfikacją woj- 
ny dła niej samej — nietylko patrjotyzmu 
broniącego swojej ziemi, lecz wielbienie woj- 
nv jako ideału — coś, czego świat dotychczas 
nie zaznał. 

„Mamy tu całą młodzież narodu systematy- 
cznie zatruwaną potworną doktryną. Widzi- 
cie tu masy narodu kroczące gęsiego w takt 
grzmiącej muzyki wagnerowskiej.  Pacyfistą 
być dzisiaj w Niemczech. jest niebezpieczniej- 
szem jeszcze niż być Żydem. 

.Nieświadomy ignormmt sądzić może, że 
przesadzamy. Nie. to jest prawdą dosłowną. 
Oglądnijmy sobie np. takiego profesora Ewal- 
da Bansena z politechniki w Brunświku. któ- 
ry wydał ostalnio podręcznik dla młodzieży, 


Biłas i Daniłyszyn 
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i proszę powiedzieć, czy belzebub mógłby śnić ' 
o lepszyim * podręczniku instrukcyjnym dla’ 
ludzkości. Oto krótkie streszczenie tegoż: 


„Wojna jest nielyłkc nicuniknioną, wojna jest! 
dobrą. Wlśściwie zważywszy, jest ona na zie- | 
mi jedną ze świętości. Trzeba uważać za nor-; 
maine i potrzebne, aby ludzkość w pewnych, ' 
niezbyt odległych odstępach czasu, przetrze- 


biała sie masowo: podług reguł tego oto pro- 


resora miliłurystykh; niemieckiej — przez za- 
bijanie, uduszenie, spalenie, albo wytrucie się, 
wzajemne. Wojna — podług tej filozofji —' 


i 1 


jest najwyższą formą ćwiczenia moralnego 

fizycznego. Życie, które otrzymaliśmy, ni 
jesl naszą oobisią własnością, lecz należy si 

krajowi i „rasic“, Ofiara krwi jest pierwszym! 
obowiązkiem obywalelskim i z tą myślą ma 
byc wychowane dziecko od pierwszych chwil 
świadomości. Ta świadomość musi wsiąknąć 
w naturę ludzką. Nie, nawet sama natura nie 
może być uważaną za piękno dla siebie, lecz 
za objekt strategiczny." 

„Podług całego systemu eugeniki — okresla 
ten hitlerowski profesor — musi się pobudzać 
jednostki zdoine do wojny, do rozrodczości.. 
Religja i kościół muszą być w większej mie-: 
rze wyzyskane dla celów propagandy wojen-' 
nej Pod auspicjani nowego kościoła narodo- 
wego. musi zostać usunięte fałszywe święlo- 
szkostwo. Sludjum np. w jaki sposób meżna 
najłatwiej zatruć zabójczemi bakterjami nie-, 
przyjacielski naród, musi być celowo pypie- 
rane przez duchowieństwo.” 

Rozpalrułac te poiworności powiada J L. 
Garvin: „W żadnym narodzie świata podobne 
piekielne nauki nie są wygłaszane, tylko w 
jednym sa one nietylko tolerowane, ale nawet 
ex cathaedra głoszone, oplacane i popierane.“ 

„Zastanewimy się jeszcze w przyszłyci ty- 
godniach nad temi naukami, lecz co teraz zro- 
zumieć musimy, to — że Francja w tych wa- 
runkach nie może nawet myśleć o rozbroje- j 
BE 


Co my Żydzi. stale podkreślaliśmy: bestja 
hitlerowska próbuje tylko ostrości swoich zę- 


bów na żydostwie. lecz zaraza moralna i ma- 
terjalna grozi całej Europie. Na Zachodzie zo- 


rjentowano się już nareszcie. lepsze to napew- 
no, niż chowanie głowy w piasek. 


JÓZEF RECHEN 


przyznali się 


do zamordowania Hołówki 


Dalszy przebieg sensacyjnego procesu w Samborze 


C) Sambor. 22. 9. PAT. Dzisiejsza rozprawa 
rozpoczęła się o godz. 9.15. Odczytano zeznania 
Biłasa i Danyłyszyna. Zeznania Biłasa zaczynają 
się od słów: „Przyznaję się do zabójstwa Hołów- 
ki“. W dalszym ciągu Biłas szczegółowo opowia- 
da, jak wstąpił do organizacji UON, jak zetknął 
się z Hnatowem, od którego otrzymał rewolwer 
da UON w Truskawcu. Dalej zeznaje o swem 
spotkaniu z Bunijem, który informował go o 
przyjeździe posła Hołówki. Biłas dostarczył Hna- 
towi informacyj na piśme, otrzymanych od Buni- 
ja i jak wyraźnie zaznacza, otrzymał rozkaz or- 
ganizacji dokonania zamachu na Hołówkę. Dnia 
20 sierpnia Hnatow, wręczając mu rewolwer, 
zwrócił się do Danyłyszyna i Biłasa, mówiąc, że 
mają zabić Hołówkę. Danyłyszyn wyraził zgodę. 

Dalej w zeznaniach swych  Biłas powtarza 
szczegóły sceny zabójstwa. Jak twierdzi, strzelał 
do Hołówki z odległości 2 kroków. Gdy spotkał 
się następnie z Hnatowem ten wyrażał mu swoje 
zadowolenie, oświadczając, że organizacja jest 
również zadowolona. Zeznania kończą słę tem, 
że Biłas przyznaje się dobrowolnie. 

Zeznania Danyłyszyna zaczynają się w sposób 
następujący: „Przyznaję się do tego, że dokona- 
łem zabójstwa na Hołówce. Odmawiam dalszych 
zeznań. Dostałem rązkaz od organizacji 
konałem go“, 


i wy- 


Jednakże potem Danyłyszyn zmienił swoje 
pierwotne postanowienie i złożył zeznania, doty- 
czące swego udziału w zabójstwie, które pokry- 
wają się z zeznaniami Biłasa. Różnice zachodzą! 
jedynie w drobnych szczegółach. 

Następnie przystąpiono do przesłuchania 
świadków. Pierwsza zeznawała służąca w zakła- 
dzie S5. Służebniczek w Truskaweu nazwiskiem 
Fabiak, nic wnosząc do rozprawy nic ciekawego, 
Świadek Brykowski, który w krytycznym cza 
sie mieszkał w pensjonacie S. Służebniczek opo- 
wiada szczegóły, jak krytycznej nocy wieczorem 
o godz. 8.10 usłyszał 6 strzałów. Wybiegł wów- 
czas na korytarz i zobaczył  zbiegającego ze 
schodów osobnika, który groził mu rewolwerem. 
Następnie wspomniał o ceharakterystycznym 
szczególe, mianowicie gdy wybiegł z willi, udając 
się po lekarza, zauważył na jezdni 3 osobników. 
Dwu pierwszych trzymało ręce w kieszeni, jak- 
gdyby na broni. Robili wrażenie ludzi obserwu- 
jacych, co się dzieje w pensjonacie. Świadek 
wyciągnął rewolwer i krzyknął „ręce do góry“ 
Jeden z nich powoli wyciągnął rękę z kieszeni i 
podniósł ją. Świadek pobiegł dalej.  Brykowsk 
podkreśla dalej, że tego dnia na korytarzu will 
hyło ciemniej. niż zwykle. 


(Ciąg dalszy na stronie 15-tei) 


-» Nr. 262 


zn 


Rozprawa kasacyjna Rity Gorgonowej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


(:) Warszawa. 22. 9. Sin. W Sądzie Najwyż- 
Rzym rozpoczął się dziś proces kasacyjny Emilji 
Margerity Gorgonowej, skazanej przez sąd przy- 
sięgłych w Krakowie na 8 lat więzienia za zabój 
stwo Lusi Zarembianki. Obecnie kompletowi Są- 
du Najwyższego przewodniczy prezes Jan Rzy- 

„ mowski, w skład Sądu wchodzą sędziowie Sądu 
ję =jryższezo Szyromiaknikow i Wyrobek. Spra- 

a Gorgonowej znalazła się na wokandzie Sądu 
Najwyższego już poraz drugi, gdyż za pierw- 
szym razem Sąd Najwyższy uchylił wyrok sądu 
przysięgłych, skazujący Gorgonową na karę 
śmierci. Urząd prokuratorski reprezentuje pro- 
kurator Błoński, skargę kasacyjną popierają 
adwokaci Ettinger, Woźniakowski i Axer. 

Sąd Najwyższy po otwarciu posiedzenia przy- 
stępuje do wysłuchania referatu sprawy, co powie 
rzono sędziemu  Wyrobkowi. Sędzia Wyrobek 
Kkreśli w krótkich słowach dotychczasowy prze- 
bieg sprawy. Fabułę tej sprawy kreśli w stylu 
telegraficznym, w krótkich urywanych zdaniach. 
Podkreśla on niezmiernie ważną okoliczność, któ 
ra jest fundamentem tej sprawy, a mianowicie 
zeznania Stasia Zaremby. Następnie sędzia Wy- 

' robek przystępuje do omówienia postaci skargi 
kasacyjnej. W punkcie tej skargi jest mowa o 
tem, że sędzia zapasowy Solecki brał udział w 
obradach kompletu sądzącego, choć nie był do 
tego uprawniony. Referent stwierdza na podsta- 
wie akt, że istotnie tak było, ale dodaje, że sę- 
dzia ten nie brał udziału w głosowaniu i wyro- 
kowaniu. Drugi punkt kasacyjny dotyczy okoli- 
czności, że Trybunał ujawnił swoje zdanie co do 
winy oskarżonej w toku rozprawy. Ujawnił też 
swój stosunek do dowodów w sprawie, co jest 
pogwalceniem att. 438. Ujawniło się to w odmo- 
wie Trybunału przeciwko niezaprzysiężeniu 
świadka Kamińskiego, ogrodnika Zaremby. W 
tem miejscu referent ogranicza się tylko do po- 
„dania tekstu z przebiegu sprawy w powyższym 
zakresie. W ten sam sposób załatwił się on ko- 
lejno z następnemi zarzutami kasacji, wszędzie 
przytaczając jedynie teksty z rozprawy na mo- 
icy stenogramu protokołu. Referat ten trwał 3 
godziny. a 

Jako pierwszy z obrońców zabiera głos adw. 
Eutinger zaznaczając, że w procesie krakowskim 
nie szczędzono czasu i każdą kwestję szczegóło- 
wo rozpatrywano. Poza jednym incydentem mię- 
dzy prokuratorem a adw. Woźniakowskim obie 
strony w idealnej niemal harmonji współdziała- 
ły. Wszystkie bakcyle kasacyjne  tępiono skru- 
pulatnie, niemniej jednak w ważniejszych kwe- 
stjach popełniono kardynalne błędy. Obrona do- 
skonale rozumie, że proces nie może się toczyć 
w nieskończoność, ale wobec pogwałcenia prawa 
w procesie Gorgonowej wyrok krakowski ostać 
się nie może. Sąd krakowski popełnił kardynalny 
błąd w przedmiocie ekspertyzy. Sąd Najwyższy 
w pierwszej rozprawie kasacyjnej wyraźnie od- 
różnił ekspertyzę psychjatryczną od psychologi- 
cznej. Toteż ława obrońców, skoro tylko sprawa 
Gorgonowej znalazła się w Krakowie, wystąpiła 
do sądu z wnioskiem o powołanie psychologów, 
lekarzy warszawskich  Goldschmieda i Baleya, 
ale sąd krakowski wniosku tego nie uwzględnił. 
Obrona w ciągu procesu krakowskiego dwa ra- 
zy wniosek ten ponawiała, ale bez skutku. Sąd 
krakowski zadowolił się tylko jednym ekspertem 
w osobie docenta Zielińskiego. Wyłania się py- 
tanie, dlaczego sąd krakowski odmówił wniosko- 
wi obrony, procedura nigdy bowiem nie ustala 
liczby ekspertów i swoją odmową dopuścił się 
Sąd obrazy przepisów. Referent Wyrobek zazna- 
czył, że sprawa Gorgonowej opiera się na filarze, 
który stanowią zeznania i rozpoznania Stasia Za- 
remby. To najlepiej ilustruje, jakie wielkie zna- 
czenie dla procesu miało powołanie ekspertów 
psychologów. P. Zieliński zignorował pytanie o- 
brony, dotyczące wpływu Okresu dojrzewania dla 
zeznań Stasia Zaremby, oświadczając, że to jest 
kwestja bez znaczenia, jak zresztą identyczną 
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odpowiedź dał obronie, gdy go zapytywała o 
psychologję zeznań Stasia. Gdyby sąd dopuścił 
dalszych biegłych obok Zielińskiego, którego 
osoby obrona nie kwestjonowała, byłby niewąt- 
pliwie inny rezultat, któryby wpłynął na wymiar 
sprawiedliwości. 

Sąd krakowski, zdaniem mowcy, popełnił błąd, 
gdy szło o biegłych. Zdarzył się incydent bez 
precedensu. Adw. Axer ukarany został grzywną 
za krytykę orzeczenia prof. Oibrychta. Obrońca 
w procesie, gdy idzie o los oskarżonych, często 
musi naruszyć czyjąś cześć i spełnia tylko swój 
obowiązek zawodowy i zawsze tego rodzaju wy- 
stąpienia są legalne. Krytyka orzeczenia prof. 
Olbrychta nie oznacza wcale przekroczenia tej 
legalności. Przez ukaranie obrońcy pogwałcono 
prawo obrony i zabroniono jej dotykać kwestji 
orzeczenia biegłych. Występując z zarzutami 
przeciwko orzeczeniu prof. Olbrychta, dążeniem 
obrony było stwierdzenie, że prof. Olbrycht nie 
jest idealnym biegłym. 

W dalszym ciągu obrońca wykazuje, że prof. 
Olbrycht w procesie krakowskim stal się uniwer- 
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Wszędzie do nabycia. 


salnym biegłym dla wszystkich kwesiyj i zagad- 
nień i nawet w pewnym momeucie procesu w 
czasie naoczni w Brzuchowicach objął kierowni- 
ctwo rozprawy, co jest rzeczą niedopuszczalną. 
Prof. Olbrych odegrał w procesie krakowskim 
wielką rolę i przez swoje wystąpienie n iejedno- 
krotnie oddziaływał na decyzję przysięgłych. 

Wkońcu adw. Etlinger krytykuje wystąpienie 
przewodniczącego rozprawy, który kilkakrotnie 
w czasie przewodu sadowego wyrażał swój po- 
gląd o winie Gorgoncwej, co z natury rzeczy nie 
pozostało bez wpływu na ustosunkowanie się sę- 
dziów przysięgłych. Obrońca zwraca uwagę na 
motywy, jakie sąd przytoczył przy wymiarze ka- 
ry, przyczem jako okoliczność obciążającą sąd 
przyjął, że Gorgonowa zacierała ślady przestęp- 
stwa. I tu znowu jest motyw  kasacyjny. albo- 
wiem Gorgonowa odwracając od siebie podejrze- 
nie, nie wymieniła nikogo, kogoby podejrzywała 
Z tych wszystkich powodów prosi mówca o uchy 
lenie wyroku krakowskiego. 


Komedja sprawiedliwości 


w Lipsku 


W czwartek rozpoczął się przed trybunałem 
Rzeszy w lipsku oddawna z naprężenien. v- 
czekiwany proces o podpalenie Reichstagu. Na 
ławie oskarżonych zasiadł Holender van der 
Lubbe, dalej dwa; Bułgarzy, oraz b. komuni- 
styczny poseł do Reichstagu Torgler. W pier- 
wszym dniu przesłuchano pierwszego oskar- 
żonego vau der Lubbe, przyczem największą 
sensacją było stanowcze oświadczenie jego, 
że nie jest komunistą i z partją komunistycz- 
ną nie ma niec wspólnego. Van der Lubbe czy- 
ni wrażenie człowieka nienormalnego i upo- 
śledzonega na umyśle. Zachodzi podejrzenie, 
że w więzieniu poddano go specjalnej „kura- 
cji“ morfiną, by do reszty osłabić jego siłę 
weli i władze umysłu celem wydobycia jak- 
najkorzystn.r szych zeznań. 

. . « 

(:) Lipsk. 22. 9. (R) W drugim dniu procesu o 
pożar Reichstągu przedstawia plac przed trybu- 
nałem Rzeszy taki sam widok co wczoraj. Silne 
patrole policyjnę i Ścisła kontrola kart wstępu, 
oraz rewizja osobista za bronią. 

Przed przystąpieniem do dalszego  przesłucha- 
nia głównego oskarżonego van der Lubbego za- 
biera głos nadprokurator Werner i oświadcza, 
że przywódca Szturmówek hitlerowskich na Ślą- 
sku a zarazem prezydent policji osławiony Hei- 
nes zwrócił się do niego telegraficznie z prośbą o 
ochronę przed atakami krajowemi i zagranicz- 
nemi, iż on kierował akcją podpalenia Reichsta- 
gu. W telegramie tym Heines twierdzi, że od 26 
lutego do 1 marca przebywał w Gliwicach, nie 
mógł więc znajdować się w Berlinie. 

Dalej zeznawał prof. dr. Bonhoeffer, który z 
ramienia sędziego śledczego badał stan duchowy 
van der Lubbego. Oświadczył on, że od 25 mar- 
ca kilkakrotnie rozmawiał z aresztowanym i zba 
dał go dokładnie. Był on wtedy fizycznie silnym 
człowiekiem. Na podstawie badań stwierdził, że 
van der Lubbe nie jest psychicznie chory. Odpo- 
wiedzi jego były zdecydowane i zręczne. 

LJ s s 

(3) Lipsk. 22. 9. W dalszym przebiegu dzisiej- 
szej rozprawy przewodniczący trybunału dr. 
Buenger prosi rzeczoznawcę o wyjaśnienie, jak 
wytłumaczyć sobie bezmyślny śmiech oskarżone 
go w momentach najniewłaściwszych. 

Prof. dr. Bonhoeffer oświadcza, że niema w 
tem nie nadzwyczajnego. ponieważ rzucone na 
salł twierdzenia, że van der Lubbe przyznawał 
się do itleryzmu, wydały mu się komiczne. Rze 


czoznawca zaprzecza dalej, jakoby u oskarżone- 
go zauważył jakiekolwiek anomalje płciowe. 

Obrońca Seuffert wskazuje, że w rozmowie z 
Lubbem zauważył, iż chwilowo wybucha, aby 
znów popaść w stan zobojętnienia. Rzeczoznawca 
zaznacza, że nie widzi w tem żadnego zjawiska 
anormalnego. 

Obrońca dr. Sack zwraca się do rzeczoznawcy, 
czy w rozmowie zapytywał Lubbego o stosunki 
z przywódcami niemieckich komunistów. Dr. 
Bonhoeffer oświadczył, że van der Lubbe oŚwiad 
czył mu, iż zna jedynie Thaelmanna. Z Torgle- 
rem nie znał się, ani nie spotkał się nigdy. 

Jako następny świadek zeznawał komisarz po 
licji Helssing, który po aresztowaniu Lubbega 
spisał z nim pierwszy protokół. Heissing zeznaje, 
że początkowo nie można było od aresztowanego 
wydobyć ani jednego zdania. Na jedno i tosamo 
pytanie dawał raz potakującą, raz zaprzeczającą 
odpowiedź. Później szło jednak wszystko do- 
brze. Van der Lubbe orjentował się dobrze w 
sytuacji budowy Reichstagu i sam prowadził 
komisję drogą, jaką przechodził w dniu podpale- 
nia gmachu. Lubbe przyznał się do czyuu. 

Heissiny od pierwszego spotkania z aresztowa 
nym był przekonany, że ma do czynienia z komu- 
nistą. Zapytany przez niego, w jaki sposób wpadł 
na myśl podpalenia Reichstągu van der Lubbe 
oświadczył, że chciał w ten sposób klasie robotni 
czej zwrócić uwagę. iż powinna się zbuntować. 
Pożar Reichstagu miał być sygnałem wspólnego 
uderzenia klasy robotniczej celdm obalenia znie 
nawidzonego systemu. l 

Na dalsze pytanie nadprokuratora, czy wiado- 
mo mu, iż lokal urządzony przez Lubbego słu- 
żył jako dom schadzek osobników homoseksuai- 
nych, komisarz Heissing oświadczył, że podczas 
śledztwa prowadzonego w Holandji nie o tem nie 
słyszał. Nadprokurator odczytał w dalszym cię- 
gu list porucznika Schulza, w którym tenże 
oświadcza, że nie ma nic wspólnego z Heinesem 
i Helldorfem w związku z poruszanym przez 
„Weltbuehne* skandalem homoseksualnym. Na 
tem sprawę odroczono do jutra. 2 


UZUPELNIENIE DO ODEZWY EGZĘKU- 

TYWY ORGANIZACJI SJONISTYCZNEJ 

Warszawa, (ŻAT) Pod odezwą egzekutywy 
Organizacji Sjonistycznej, która w tych dniach 
się ukazała, powinien figurować również pod- 
pis członka egzekutywy p. Eliezera Kaplana 
co niniejszem prostujemy. 
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Społeczeństwo krakowskie 
na rzecz Pozyczki Narodowej 


Dowódca Okręgu Korpusu Nr. V. gen. brygady 
Jerzy Narbult Łuczyński wraz z całym podle- 
giym niu korpusem oficerów, podoficerów, urzę- 
dników oraz robotników — zasubskrybowali 6- 
proc. pożyczkę narodowa w wysokości ogólnej 
1.950.000, ofinrując 100 proc. względnie 45 proc. 
awych poborów. 

LJ ” . 

W dniu 21 bm. odbyło się w Auh aniwersytec- 
kiej pod przewodnictwem rektora prof. dra Sta- 
nisława Maziarskiego i przy współudziale pro- | 
rektora dra Adama Krzyżanowskiego, ogólne 
zebranie wszystkich profesorów 1 pracowników 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, na którem posta- 
nowiono gremjalnie wziąć udział w subskrypcji 
6-proc. Pożyczki Narodowej. Ponadto poza sub- 
skrybowaniem Pożyczki Narodowej przez po- 
szczególnych profesorów i pracowników, Uni- 
wersytet Jagielloński jako osoba prawna subskry 
buje ze swoich funduszów kwolę 10.000 zł. Zrze- 
szcnie Urzędników Uniwersytelu Jagiellońskiego 
niezależnie od subskrypcji poszczególnych urzę- 
dników zadeklarowało osobno z funduszów Zrze- 
szenia kwotę 500 zł. 

= -= 

W Krakowie "TS się Wojawódzki Praco- 
„cowniczy Komitet Pożyczki Narodowej. W po- 
siedzeniu organizacyjnem wzięli udział delegaci 
51 organizacyj, stowarzyszeń, związków urzędni- 
ików państwowych, wojskowych, samorządowych 
bankowych i prywatnych. Po jednagłośnem u- 
chwaleniu rezolucji w sprawie pożyczki wybra- 
no prezydjum złożone z p E. Hardta, jako prza- 
wodniczącego, p. Skotnickiego i p. $piry. Komi- 
tet uchwalił rezolucję wzywającą do sukskrpcii 
i przystąpił do pracy. 

. . 

Pracownicy Kuratorjum Okręgu Szkolnego Kra 
,kowskiego uchwalili jednogłośnie przystapienie 
do subskrypcji Pożyczki Narodowej. Pracownicy 
do VII. st. sł. w wysokości 75 proc, pracownicy 
od VII st. sł. wzwyż 100 proc. jednomiesięcznych 
poborów. 
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Towarzystwo Właścicich Realności Wielkiego 
Krakowa wydało do swych członków odezwę wzy 
w Bi do subskrypcji. Towarzystwo subskrybuje 

a pożyczkę kwotę 1200 zł. 
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Zarząd Gramjim Właścicieli iłotli 1 Pensjo- 
natów w Krakowie wezwał i zalecił swym człon- 
kom wzięcie udziału w subskrypcji pożyczki. 


Zarząd Główny Związku Zrzeszeń Pracowni- 
ków Państwowych Województwa Krasowskiego 
uchwalił jednogłośnie wezwać wszyst:ich praco- 
wników państwowych i samorzadowych do gre- 
mjałnego udzialu w pożyczee narodowe ej. 


Związek Lekarzy Kas Chorych, Koła Krakow- 
skie, zadekłarował subskrypeje w wysokości 1- 
miesięcznych poborów z wyjatkiem tylko lekarzy 
którzy mają 1 godz. ordynacji 1 lexarzy dyżur- 
nych, którzy zasubskrybowali 75 proc. uposaże- 
nia 

Pracownicy administracyjni w grupach XV— 
XII uposażenia zadekłarowałi 50-proc. uposażeń. 
w grupach XI=VII 75-proc. uposażenia, a w gru- 
pźch NI--l oraz członkowie Dyrskeji 100 proc. 
miesięcznego uposażenia. 

Zawodowi pracownicy apteczni (magistrowie 
i asyslenci farmacji) bez względu na wysokość 
uposażeń zadeklarowali subskrypcję w wysoko- 
ści 100 proc. 

. . . 

Urzędnicy Polskiej Akadermji Umiejętności u- 
chwalili subskrybować Pożyczkę Narołowa w wy 
sokości 75 proc. do 106 proc. swoich poborów mie 
sięcznych 

. « x 

— LOKALNY KOMITET POŻYCZKI NARO- 
DOWEJ W KRAKOWIE udziela wszelkich wyja- 
śnień w sprawie subskrybcji Pożyczki Narodo- 
wej codziennie z wyjątkiem niedziel) w gmachu 
Ratusza na parterze od 8-ej do 14-ej i od 17-ej 
do 20-ej 


Gdy słyszę słowo „kultura“, wyciągam 
, 2 kieszeni browning. 
(Hans Jobst: „Schlagetter' dramat- apoteo- 


za Trzecicj Rzeszy). 
PIĘĆ ODZNACZEŃ WOJENNYCH.. 


(:) O charakterystycznym incydencie, który 
'wydarzył się w jednym z hitlerowskich obozów 
koncentracyjnych, opowiada „Deutsche Frei- 
'keit* organ niezawisły z Saarbrücken. 

Komendant obozu, jak zwykle obskurny cham, 
urządził sobie następujące widowisko. Gdy do 
obozu przyprowadzono „Świeży transport“ by- 
łych pracowników związków zawodowych musie 
li oni przechodzić przez dwa szeregi dotych- 
czns internowanych więźniów. Ci ostatni musie- 
li „witać* nowoprzybyłych, gratulować im przy- 
byciu, a obie strony miały pytać się wzajemnie, 
czy i skąd się znają oraz wymieniać głębokie 
ukłony. Gdy jakiś szczegół tego zabawnego ce- 
retnonjału nie wypadł dość plastycznie, okładali 
szturmowcy swe ofiary pięściami lub pałkami. 

Przy powitaniu b. przewodniczących zarządu 
robotników drzewnych oraz związku robotników 
tekstylnych przybrały powitania niespodziewany 
obrót. 


Robotnik drzewny zapytany przez więźnia 
skąd się znają, odpowiedział: 

— Byliśmy w jednej kompanji w polu. 

— Stul gębę, przeklęta świnio — krzyczy 


szturmowiec-hitlerowiec — i nie przechwalaj się 
swojemi kłamliwemi wyczynami frontowemi. Ni- 
gdy przecież nie byłeś żołnierzem frontowym ka- 
naljo! 

Byłem sierżantem, mam pięć odznaczeń wa- 
leczności i byłem trzy razy ciężko ranny. 

— Milcz! — ryknął szturmista i powłókł z 
sobą jeńca, aby się z nim na osobności rozpra- 
wić sa guchwalstwo... 


Mózgi w mroku _ 


KOSZTEM OPINJI WŁASNEJ MATKI 


Arnold Bronnen, syn Żyda — wiedeńskiego pro 
fesora Siegfrieda Bronnena, który zdobył sobie 
ostrogi zarówno grafoimaństwem, jak  pyszałko- 
watością, zrobił wielką karjerę u hitleroweów. 
Ponieważ stało się zwyczajem w Trzeciej Rze- 
szy, aby przedkładać drzewo genealogiczne zna- 
lazł się pan Bronnen, oficjalny poeta hitleryzmu 
i dohrze płatny kierownik stacji nadawczej radja 
berlińskiego w dosyć niemiłej sytuacji. Sięgnął 
tedy do nieraz już w hitlerji praktykowanego 
zwyczaju i matkę swą czystej krwi aryjkę „o- 
czyścił“ wobec rycerstwa swastyki wyznaniem. 
że nie dotrzymując wierności swemu mężowi Ży- 
dowi, miała przyjaciela i z tego stosunku wła- 
śnie zrodziła się gwiazdą poetycka nowych Nie- 
miec „to jest on sam. Niewiele to jednak pomo- 
gło panu Bronnenowi (prawdziwe nazwisko 
Bronner), ponieważ niedawno został pozbawiony 
swej lukratywnej posady, a jego miejsce zajął 
23-letni towarzysz po piórze poeta hitlerowski 
Kurt Bóhm. 

ŁADNI LEKARZE! 

Na zebraniu hitlerowskiego zrzeszenia pracow 
ników instytucyj sanitarnych, które odbyło się 
w uzdrowisku Pyrmont, wygłosił radca medycy- 


ny dr. Schiit przemówienie, w którem m. in. 
oświadczył (krótko o tem już donieśliśmy): 
— Co nam, pracownikom medycznym i sani- 


tarnym dolega, to fakt „że nowe państwo jeszcze 
ciągle jest zbyt łagodne wobec przekraczających 
zarządzenia władz. Naszym postulatem miršmal- 
nym powinno być tedy natychmiastowe wpro- 
wadzenie kary chłosty z żądaniem, aby chłosty 
tej dokonano publicznie. Ponadto WwySUWAMw po- 
stulat, aby wznowiono piękny (1) stary zwwczaj 
niemiecki stawiania winowajców pod pręgierz. 
Po trzecie uważamy za zbyt humanitarne i libe- 
ralistyczne umieszczanie winowajców w mięzie- 
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LITERATURY I SZTUKI 


Otwarcie nowego sesonu 


w teatrze miejskim 
J. Słowackiego 


Dzis olwarcie nowego sezonu w teatrze miei- 
skim im.  Juljusza  Słosackiego.  Onegrana! 
zostanie luagedja Słowackiego „Mazepa: w opra- 
cowaniu dyr. Osterwy, wykonawcy roli tytuło- 
wej, w otoczeniu zespolu artystów: pp. Ankwicz, 
Klouskiej, Karbowskiego, Nowakówskiego, Mo- 
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drzewskiego, Staszewskiego, Turskiego, Wożźżnika ` 


Zasirzeżyńskiego. „Mazepa“ powtórzony będzie w 
niedzielę wieczorem. W niedzielę popołudniu 
wznowienie sukcesowej sztuki Chrysty Winsł 
„bziewczęla w mundurkach“. 


OTWARCIE WYSTAWY A. MARKOWICZA — 
1 PAŹDZIERNIKA 

Uroczyste otwarcie Wystawy Jubilzuszowej Ar- 
lura Markowicza, wystawy zbiorowej 
Luckiermana, oraz wystawy rzeżb M. Schwannen 
felda, zostalo przesunięte na przyszłą niedzielę, 
tj 1 października br. 

— TEATR ŻYDOWSKI BOCHEŃSKA 7. Dziś 
w sobotę ı jutro w niedzielę ostatnie pożegnalne 
przedstawienia L. Jungwirlha i A. Grimingera 0, 
raz całego zespolu. Dziś o godz. 630 i 15 wieczór 
odcgrana zostanie pos pierwszy w Krakowie 
„Miłość na sprzedaż”. Bilety we rme A. Fisch- 
hab, Grodzka 46, a od U wieczór przy kasie teatru 

— Z TEATRU DOMU ŻOLNIERZA. Dzisinj o 
godz. 130 wiecz. wystawia teatr Donu Żołnierza 
ciesząca się nieslabnącem powodzeniam trngedję 
Słowackiego pt: „Balladyna. . 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Sobola 730 wiecz.: „Mazepa“. 

Niedziela pop.: „Dziewczęta w mundurkach"; 
130 wicecz.: „Mazepa“. 

TEATR ŻYDOWSKI (ul Bocheńska 7) 
Sobota G'30 i 9r3 wiecz.: „Miłość na sprzedaż“. 
Niedziela 4 pop. i 9 wiecz.: „Miłość na sprze. 

daż“ (popoł. ceny zniżone). 
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA 

Sobota 7/30 wiecz.: „Balladyna“. 

Niedziela 3:80 pop: „Balladyna“; 
„Popychadło '. 

TEATR POLSKI W KATOWICACH 
Sobota 8 wiccz.: „Kobiely i interesy“. 

Teatr Polski z Katowie w Król. Hucie 


8&8 wiecz.: 


Sobota: „Odsiecz Wiednia“. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH 

ADRIA: „Adjutant Jego Wysokości* (Vlasta' 
Burian). 

APOLLO: „Jej Królewska Mość‘ (Liljan Har- 
vcy, John Boles). 

ATLANTIC: „„Jasnowłosy sen“ (Liljana  Har-' 


cy. Ilenry Garat). 

DOM ŻOŁNIERZA: „Bebe n Ska‘. 

PROMIEŃ: „Arjana'* 

SŁOŃCE: ..Czemp* (W. Beery, Jack Cooper). 

SZTUKA: „Narzeczona z Wiednia* (muzyka Le 
hara). 

UCTECIIA: „Generał Czeng* (J. Ilolt, Lila Lee) 

WANDA: „Noc w Kairze* (Roman Novarro, 
Myrna Loy) 
a i M 
niach i obozach koncentracyjnych, zamiast usta- 
nowić dla nich specjalnie miejsca wygnania o 
bardzo twardych warunkach. 

Te wywody spotkały się z jednomyślnym a- 
plauzem zebranych, a odnośne wnioski uchwalo- 
no. 


NAJGŁUPSZY REŻIM 

Podczas bankietu, wydanego w hotelu „Astor“ 
w Nowym Jorku na cześć Untermeyera, wygło- 
sił przemówienie b. gubernator Smith. oświad- 
czając, iż najbardziej uderza go w dzisiejszych 
Niemczech zupełna głupota repime'u. 

— Tego nie przetrzyma — mówił Smith — ża- 
den naród, można bowiem znieść każdą kryty: 
kę, ale nie śmieszność. — Dzisiejszy regime nie- 
miecki jest nietylko Śmieszny. ale i absolutnie 
głupi. Powiedziano, że Żydzi mogą przetrwać 
prześladowanie, ale nie może go przetrwać cywi- 
lizacja. Ameryka patrzyła do niedawna na Niem 
cy jako na naród pracowity i postępowy. WSzyst 
ko to w ciągu jednej nocy rozwiało się. Władze 
w wielkiem państwie objęła śmieszność i głupo- 
ta. Stało się to w chwili, kiedy opinja amerykań- 
ska odnosiła się do Niemiec Życzliwie, opierając 
sie na teorji, że może niektóre postanowienia 
traktatu wersalskiego są zbyt ostre, Francja po- 
wiedziała nam na to: „Nie znacie Niemiec". Fran 
cja miała słuszność — zakończył Smith 
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PRZEGLAD GOSPODARCZY 


Kartel cementowy 


„Monitor Polski“ z 19 bm. przyniósł zarzą- 
fizenie ministra przemysłu i handlu p. dra Za- 
łzyckiego o zawieszeniu wykonywania umów 


kartelowych w przemyśle cementowym. Przed ; 
sędziowie 


kilku dniami zoslali zaprzysiężeni 
kartclowi przy Sądzie Najwyższym, którzy za- 
lem będą, po raz pierwszy od powołania sądu 
kartelowego, rozpatrywali wniosek ministra 
przemysłu i handlu o rozwiązanie Centroce- 
mentu. 

Dlaczego rozwiązano kartel cementowy a 
nie innv? Przecież, gdyby minister przemyslu 

handlu decyzję swą w tym kierunku oparł 
ha głosach całego społeczeństwa, wówczas 
bstrze ustawy kartelowej zwróciłoby się nie- 


tylko przeciw kartelowi cementowemu, ale ij 
przeciw całemu szeregowi innych karteli, uzna | 


nych za organizacje szkodliwe dla naszego 
bycia gospodarczego. Kartel 
najbardziej swoistą organizacją. Na czele jegu 


toi człowiek, który przed kilku laty, przez 


wybudowanie fabryki cementu koło Lublina ; 


rozpoczął walkę, w charakterze outsidera z 
ówczesnym  kartelem  cementowynmt. 
trwała stosunkowo długo, poczem 


„zawieszen e broni”, powołując do życia kar- 


tel, na czele którego stanął ów właśnie oulsi- , 


der. Dzisiejszy kartel cementowy istnieje już 
od siedmiu lat. Jest to jak już zauważyliśmy, 
najlepiej zerzanizowany kartel w Polsce,. któ- 
ry obejmuje niemal 100 procent polskiej pro- 
dukej; cementu, pozostawiając poza  raimanu 
kartelu drobne i bardzo nieliczne grupki ma- 
łych i nie wchodzących w rachubę producen- 
tów. Kartel cementowy posiada zatem fak- 
tyczny monopol produkcji i sprzedaży cemen- 
tu w Polsce. 

*Atakj skonomistów i całego społeczeństwa 
przeciwko sztywnym cenom karielowym ni 
oszczędziły naturalnie i kartelu cemenlowego 
Wskazywano zupełnie słusznie, że cement sla- 
uowi jeden z podstawowych artykułów. nie- 
zbędnych dla ruchu budowlanego į jeże) pra- 
lgnie się ożywić ruch budowlany, to mnsl Się 
obniżyć ceny cementu do gospodarczo uspra- 
wiedli wionvch granic. Szereg skartel'zowa- 
nych gałęzi przemysłu uległ naciskow: opinji 
publicznej i rzą przeprowadzając dobra- 
wolno-przynusową obniżkę cen cementu. Kar- 
tel cementowy zbayatelizował sobie wezwania 
społeczeństwa i rządu i pozost:ił głuchy na 
ałos konieczności gospodarczej. Obniżka cen 
cementu nastąpiła nie na drodze dobrowolnej, 
lecz na skutek zarządzenia rządowego. nakar- 
zującego przymusowe obniżenie cen. Kartel 
cementowy postąpił po tej obniżce tek, jak 
postąpił kariel węglowy, a częściawo i żelaz- 
ny. Obniżkę cen próbował on przerzucić na 
kupiectwo, uż to zmniejszając rabały, jak to 
uczynił kartel weglowy, już też zaostrzającć 
reglamentację sprzedaży, przez powierzenie 
sprzedaży cementu kilku hurtownikom, któ- 
rzy z resztą kupców postępują dosłownie, jak 
chcą. L 
Jeżeli sąd kartelowy zatwierdzi wniosek p. 
ministra Zarzyckiego o rozwiązanie kartelu 
cementowege wówczas produkcja i sprzedaż 


cementowy jest | 


Walka | 
zawarto , 


Konferencja w sprawie zniesie- 
nia koncesyj tytoniowych 


Na skutek interwencji Związku Zawodowego 
! Inwalidów Wojennych R. P. odbyła się n p. płk. 
| Slawka, prezesa B. B. W. R. konferencja w spra- 
wie projektu zniesienia koncesjonowanych sprze- 
daży wyrohów tytonłowych. Delogañja inwalidów 
, wojennych przedstawiła ujewme skutki zniesie- 
| nia koncesjonowanych sprzedaży z punktu widze- 
| nia interesów inwalidzkich. 
| W rezultacie tej konferencji p. płk. Sławek wy- 
i razil życzenie pod adresem ministra skurbu. aby 
| przy zamierzónej reorganizacji zprzedaży wyro- 
| bów tytoniowych nie zostali pokrzywdzeni inwa- 
| lidzi wojenni. w szczególności sprzedawcy uliczni 
| t, zw, kioskarze i budkarze 
I 
| 
i 
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Syndykat gumowy utworzony 


(I) „Gaz. Handl.“ donosi: Trwające od szeregu 
dni w Łodzi obrady przedstawicieli przemysłn gu- 
mowego dały pozytywny rezultat. Kwestia utwo- 
rzenia syndykału zostaia już definitywnie w sen- 
sie pozytywnym załatwiona, pozostały jedynie 
; drobne kwestje do uzgodnienia. jak: siedziba 
| przyszłego syndykabu, sonstrukeja zarządu i t. p. 
Sprawy te, oraz sprawa skladu osobowego Zarzą- 
dm, który ma składać się z 2—3 osób neutralnych 
z poza przemysłu. jednak obznajmionych z syste- 
mem sprzedaży 4 stosunkami kartelowemi, mają 
być omówione na następny poriedzeniu przed- 
stawisieli przemysłu. które również odbędzie się 
w Łodzi w poniedziałek dnia 25 b. m Zaznaczyć 
przytem wypada. że kandydaci do Zarządu Syn 
dykatu mają hyé wybrani jedynie za zgodą wszyst 
kich fabryk, czyli jednogłośnie; co się tyczy zaś 
umowy kartelowej, powołani zostali adwokaci dla 
jej uzgodnienia, 

Przewidywane trudności, w związku z likwidacją 
placówek sprzedażnych poszczególnych fabryk. 
zostały usunięte w ten :posób, że każda z fabryk 
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będzie musiała sama te placówki zamknąć, przy- 
czem tendencje przyszłego syndykutu który ma 
być zawiązany maksymalnie na 3 lata, będą szły 
w kierunku tworzenia jaknajmniejszei iloświ od- 
działów, składów i przedstawicielstw. przyczem 
syndykałt pracować ma tylko z hurtem i z więk- 
szym detalem. 

Po podpisaniu umowy syndykawkiej. poruszona 
ma być sprawa porozumienia z firmą Bata s na- 
stapnie przemysłowcy przystąpić mają do pertrak- 
tacyj odnośnie utworzenia synkiuu eksportowego. 


Sprzedaż cementu 


(5 Jak się dowiadujemy w związku z zawle- 
szeniem dziualności kartołu cómentowego i za- 
przestaniem sprzedaży cementu przez  Centroce- 
ment". poszczególne eementownie wyraziły goto- 
wość sprzedaży cementu we własnym zakresie po 
cenach ustalanych indywidualnie dla każdej tranz- 
akcji. 


Obrady średnich i małych 
rafinerów 


() W lwowskiej Izbie Przehysłowo-H mdlowej 
odbyło się zebranie przedstawicieli średnich i ma- 
łych rafineryj olejów minerałpychy zgrupowanych 
w Zjednoczeniu średnich i małych, rafineryj. Obra- 
dowano nad aktualnemi zagadnianiami przemysłu 
naftowego, 

Zebrani uchwalili jelnomy hf eubrkrybować 
Pożyczkę Narodową zgodnie z gehwałą Centralne 
20 Związku Przomysłu Polskiego, o czem zawia- 
domiono telegrafieznie gen. kdmigarza Pożyczki 
p. min. Starzyńskiego. 

Drugim punktem obrad była Sprawa ustosunko. 
wania się Średnich i małych rafineryj do rozporzą- 
dzenia o P. E. Nte“ Polski Eksport Naftowy) 
w związku z opłatami nałożonemi przez to rozpo- 
rządzenie za zwolnienia od obowiązku eksporto- 
wania produktów naftowych. Ponieważ opłaty te 
zagrażają egzystencji średnich i małych przedzię- 
biorstw naftowo-rafineryjnych, przeto postano- 
wiono zwrócić się do p, ministra przemysłu i han- 
dlu z petycją o natychmiastowe wstrzymanie wy- 
konania rozporządzenia o opłatach. Równocześnie 
opracowano obszerny memorjał motywujący potrze 
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E zawarciem tartelu. Przypuszczalnie po 
rezwiązan'u kartelu cementowego przystąpi 
rząd do utworzenia nowego kartelu cemento- 
wego na zasadach wytyczonych przez rząd. 
Mielibyśmy zatem w tym wypadku dalszy 
wzrost :nierwencjonizmu państwowego, albo- 
wiem decyzżja rządu w kierunku powołania 
do życia nowego kartelu cementowego nie 
wyczerpałahy zagadnienia, lecz rząd musiałby 
zapewnić temu przemysłowi egzystencję, czyli 
musiałby rcztoczyć kontrolę nad tym przemy- 
słem. Rozwiązanie kartelu jest zresztą jedy- 
nem wyjściem z tej sytuacji, albowieni, możli 
wa i skuteczna w innych* wypadkach, droga 
nacisku na kartel przez zniżkę cła na przywóz 
artykułu skartelizowanego z zagranicy chvbi- 
laby, w wypadku kartelu cementowego, celu, 
ze względu na porozumienie międzynarodo+* 
we, gwarantujące polskieinu przemysłowi ce- 
mentowemu nietykalność rynku wewnętrzne- 
go. Import cementu z tych nielicznych  «ra- 
jów, które nie należą do konwencji międzyvnz- 
rodowej, nie byłbv opłacalny wobec zby niej 
odległości geograficznej i związanych z tem 
wysokich kosztów transportu. Obawiamy się, 
że z kartclem cemieniowym będzie rząd niał 
nielada orzech do zgryzienia. Wszystkiego te- 
go możnaby przecież było uniknąć. gdyby nie 


będą się dokonywać na zasadach istniejących ograniczano wolnej konkurencji w przemyśle 
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cementowym przez dopuszczenie do tego prze~ 
mysln wszystkich tych, którzy chcieli w prze- 
myśle cementowym zaangażować swe kapi- 
tały i pracę. Nic nie wychowuje tak skutecz- 
nie kartelu, jak outsider. 

Decyzja ministra przemysłu : handlu o za- 
wicszeniu kartelu cementowego zapadła dość 
niespodzianie. Przebąkiwana wprawdzie o li- 
cznych lwestjonarjuszach, wypełnianych na 
życzenie rządu przez kartel cementowy, jed- 
nak nikt nie przypuszczał, że dojdzie do roz- 
wiązania kartelu. Przyznamy się, że nie jest 
nam zupełnie jasne. dlaczego rząd zaczął pra- 
wie od kartelu cementowego, skoro kartel ten 
był wprawdzie zły, jednak nie był najgorszy. 
Rozwiązanie kartełu cementowego przy istnie 
niu takich karteli, jak np. drożdżowy, cukro= 
wy, a przedewszystkicem węglowy jest istotnie 
faktem zakrawającym na paradoks. Cement 
jest wprawdzie bardzo ważnym artykułem, 
ale kluezewym artykułem dla całego gospo- 
darstwa spolecznego Polski jest przecież węs 
giel, a w tej dziedzinie panują Stosunki, na 
które określenie „wyzysk“ jest jednem z naja 
łagodnicjszych. Kartel cemeniowy zasłużył 
subie wprawdzie na swój los, jednak praktyki 
np. kartelu drożdżowego przyćmiewają wszyst 
ko, co kartele wyprawiają w Polsce, Vie 
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bę poddania rewizji przepisów statutu P. E. N.-u 
oraz dotyczących tego statutu rozporządzeń, 

Pozatem omawiano niezdrowe stosunki, jakie 
zapanowały na rynku iopnym z powodu-wykupie- 
nia przez wielkie rafinerje całej produkcji ropy i 
rozważano, jakie należy przedsięwziąć Środki za- 
radcze. 


Komunikat 


Pan Minister Skarbu wydał zarządzenie do- 
tyczące sposobu regulowania należności Skar 
bu Państwa obligacjami 6 proc. Pożyczki Na- 
rodowej. W myśl tego zarządzenia ogłoszone- 
go w Monitorze Polskim z dnia 20 września 
11933 r. Nr. 216 wierzyciele Skarbu Państwa 
pragnący otrzymać swe należności w obliga- 
cjach 6 procentowej Pożyczki Narodowej win- 
ni zgłosić się najpóźniej do dnia 4 październi- 
ka br. do właściwej władzy asygnującej II 
względnie III instancji o wydanie zaświad- 
czeń, stwierdzających wysokość kwoty, jaka 
przypada do uregulowania przez Skarb Pań- 
stwa. Zaświadczenia takie winny być następ- 
nie składane w okresie od 28 września do 7-go 
października br. przez zainteresowanych za- 
miast gotówki razem z deklaracjami subskryp 
cyjnemi odpowiednio wypełnionemi w kasach 
mrzędów skarbowych. 

Żadne inne placówki subskrypcyjne poza ka- 
sami skarbowemi zaświadczeń tych przyjmo- 
wać nie będą. 

' Cena obligacji w takich wypadkach obli- 
czana będzie w wysokości zł. 94.80 za 100 zł. 
nominału (wzgl. zł 47.60 za obligację 50 zło- 
towa) ze względu na bonifikatę, przewidzianą 
w S$ 5 i 6 rozporządzenia Mn. Skarbu z dnia 7 
września 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr, 67 poz. 507). 
Ponieważ kasy skarbowe nie mają prawa wy- 
płacać różnic w gotówce, zainteresowane 0- 


soby powinny żądać zaświadczeń, stwierdza- 
jących ich należności od Skarbu Państwa na 
sumy, pokrywające się z kwotami przypada- 
jRcemi do zapłacenia za obligację. 
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SOBOTA, 23 WRZEŚNIA 

. G) Kraków (312.8) 1157 Sygnał, hejnał z Toru- 

nia. 1205 Płyty. 1225 Przegląd prasy, komuni- 
kat meteorologiczny. 1235 Płyty. 1255 Dziennik 
południowy. 15—16 Płyty. W przerwie: komuni- 
kat gospodarczy. 16 Audycja dla chorych. 1630 
Płyty. 17 Odczyt aktuałny. 1715 Muzyka lekka. 
1815 „Sobieski i zamek w Olegku* — dr. A Czo- 
łowski. 18'35 Recital skrzypcowy L. Kmitowej, 
L. Urstein (akomp.) 19'05 „Co słychać w świecie" 
æ= dr. J. Reguła. 1920 Rozmaitości, komunika- 
ty. 1945 Kwadrans literacki: „Zbieracz motyli“ 
irsgm. z pow. Conrada: „Lord Jim". 20 Muzyka 
lekka, dyr. Nawrot (Keller- Bela, Czibulka, Namy 
słowski, Lebar, J Strauss, Kalman). 2115 Dzien- 
nik wieczorny. 21‘15 Wiadomości bieżące. 24/30 
Koncert Chopinowski w wyk. St. Szpinalskiego. 
22 Muzyka taneczna. 2225 Wiadomości sportowe, 
komunikat meteorologiczny i policyjny. 22/40 Mu- 
zyka taneczna. 
t Warszawa, 1411.8) 7—8 Sygnał czasu, pieśń po- 
Tauna, gimnastyka, płyty, dzieanik poranny, 
chwilka gospod. domowego. 11'57—191905 p. Kra- 
ków. 1905 p. Lwów. 1320—24 p. Kraków. 

Kotowice (408.7) 7—8 p. Warszawa 1P57—16'30 
p. Kraków. 1630 Pieśni w wyk. p. A. Kopciu- 
szęwskiego iharyt). 17 Skrzynka pocztowa Cioci 
Heli dla dzieci. 1725—19'05 p. Kraków. 1905 „Fo- 
tografika na tlc najnowszych zdobyczy przemy łu 
fotograficznego“ — dr. A Wieczorek. 1925—24 
p- Kraków. 

Lwów (380.7) 7—8 p. Warszawa. 1157-—16'40 
p. Kraków. ł640 „Echa odsieczy wiedeńskiej w 
polskiej pieśni ludowej” felj. z ilustr  muzycz. 
17—19'05 p. Kraków. 1905 Transm apelu pole- 
głych strzelców z ok. uroczystości 25-lecia Zw. 
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w PAR 


Deklaracja grupy żydowskiej 


na Kongresie mniejszości narodowych 


Jak już donieśliśmy, złożyli reprezentanci 
żydowskiej mniejszości na Kongresie mniej- 
szości narodowych w Bernie deklaracje, mo- 
tywująca wstrzymanie się delegacji od udzia- 
łu w Kongresie. 

Deklaracja ta brzmi następująco: 

W imieniu wszystkich grup żydowskich, bę- 
dących członkami Kongresu mniejszości nar. 
i z ich upełnomocnienia mamy zaszczyt złożyć 
następujące oświadczenie: 

Wskutek enuncjacji, złożonej bez sprzeciwu 
na inauguracyjnem posiedzeniu Kongresu w 
imieniu grup niemieckich, wytworzyła się sy- 
tuacja nie tylko stawiająca pod znakiem za- 
pytania współpracę skupionych na Kongresie 
dla wspólnych celów mniejszości, ale jedno- 
stronnie przekreślająca założenia tej współ- 
pracy. 

W państwie niemieckiem przybrało zagad- 
nienie stosunków narodu większości wobec 
obywateli innego pochodzenia wskutek inge- 
rencji władzy państwowej i ustawodawstwa 
formy. nie znajdujące przykładu w całym 
świecie cywilizowanym. Kongres, zgodnie z 
stanowiskiem wszystkich swych uczestników 
zawsze potępiał asymilację mniejszości naro- 
dowej drogą stosowanych przez państwo lub 
przez państwo tolerowanych Środków gwałtu 
lub podstępu. Także i my nigdy nie aprobo- 
waliśmy asymilacji: ale w dążeniach narodu 
do zasymilowania się do innego oraz w reak- 
cji lub odmownein stanowisku wobec tych dg- 
żeń widzieliśmy sprawy, rozgrywające się 
między narodem a narodem i między niini re- 
gulowane. 

Wydawało nam się całkiem zrozumiałe, że 
reprezentanci mniejszości, którzy od lat argu- 
mestami etycznymi bronili praw mniejszości 
narodowych, potępiają ingerencję siły pań- 
stwowej zarówno przy odrzuceniu asymilacji, 
jak również przy stosowaniu tejże. Postępowa 
nie atoli rządu niemieckiego nie stanowi w 
żaden spesób odrzucenie asymilacji narodu do 
narodu, ale 

wywłaszczenie żydów z wszelkich praw, 

wyrzucenie ich poza nawias równoupraw- 

nienia i ich pohańbienie z racji ich po- 
chodzenia, poniżenie narodu przez prze- 
moc władzy państwowej. 


Oznacza ono nietylko ukrócenie praw mniej- 
szości albo odmówienie tych praw, ale 


negację praw ludzkich dla człowieka ży- 
dowskiego pochodzenia, 


| 


a tem samem przełamanie (i to programaty- | 


czne przełamanie) tych zasad, na których 2- 


| 


piera się ochrona mniejszości narodowych, 
także mniejszości niemieckich. Jest to 


niebezpieczny przyklad, 


który ieśli nie spolka się z oporem, a przede 
wszystkiem z zaciętym oporem i walką mniej 
szości rarodowych zagrozi załamaniem się ca 
łego sysiemu ochrony mniejszości w Europi 
przy townoczesnem  rozpęłaniu się przemocy 
silniejszego, nieskrępowanej żadnemi zasada” 
mj prawa. 

Na podstawie długolelnicj współpracy spo- 
dziewałśmy się znaleźć lu świadomość soli- 
darności w obronie praw każdej mniejszości, 
nie tyko samą świadomość, ale także wyraz 
tej świadomości. Deklaracja niemieckich grup 
narodowych znajduje dla pozbawienia prawi 
ogran'czenia, pogwałcenia i shańbienia Żydów, 
uiemieckich tylko siorva aprobaty dla „wyłą- 
czenia" (Ausgliederung) jednego narodu przez 
dragi. ideklaracja aprobuje wyraźnie to „wy- 
łączenie" jak się ono dokonało w Niemczech: 
a więc wygnanie ze służby żydowskich urzę- 
drików. pozbawienie ludzi egzystencyj zbudo- 
wanych na długoletniej pracy, zamknięcie im 
dostępu de źródeł kształcenia, publiczne pod- 
judzanie i deptanie po nich, nie wyłączając 
inłodzieży i dziatwy szkolnej oraz systematycz 
ny na nienawiści i zawiści zbudowany boj- 
kot, -- zmierzający do zupclnego zniszczenia. 

Oświadczenie, które tu w imieniu niem.ec-, 
kich grup zostało złożone, jest aprobatą tych; 
wszystkich zarządzeń wobec całego świata. 
Tej aprobaty nie osłabia równoczesne przy- 
znawanie się do reszly zasad Kongresu mni*j- 
szości. a przeciwnie umacnia ją. Podobnie nie 
oznacza osłabienia deklaracji niemieckiej ło 
datkowe oświadczenie, że grupa niemiecka n 
Kongresie uważa za uzasadnione, jeżeli wywła- 
szczona w ten sposób grupa ludności, a więc 
w tym wypadku Żydzi „starają się" windyko- 
wać dla siebie prawa bronione przez ten Kon- 
gres. To dodatkowe oświadczenie sankcjonuie 
bowiem raczej dopuszczałność przymusowego 
wywłaszczenia z praw, przyznając Żydom je- 
dynie możliwość „starań“ o bronione przez 
Kongres prawa. 

Ta oświadczenie uniemożliwia nam współ- 
pracę na terenie Kongresu z tymi, którzy przy 
znają się do podobnych zasad. I dlatego nie 
jestóśśmy też w stanie brać udziału w obra- 
dach tego Kongresu. 

L. Motzkin 
Dr. H. Rosmarin 
Dr. E. Margulies 
H. Farchy. 


Prześladowania Zydów na Sląsku niem. 
trwają! 


() W ciągu ostatnich 3 dni „Manchester Guar- 
dian“ opublikował serję artykułów, dotyczących 
sytuacji Żydów na niemieckim Górnym Śląsku. W 
artykułach tych dziennik: nadzwyczaj szczegóło- 
wo omawia każdy incydent i dochodzi do wniosku, 
że pomiędzy sytuacją Żydów przed decyzją Rady 
Ligi Narodów w czerwcu a obecną nie zaszła ża- 
dna zmiana, Jeżeli nawet w niektórych wypad- 
kach Żydzi na Śląsku niemieckim odzyskali swoje 
stanowisko, to mimo to jednak wskutek akcji. po- 
pieranej przez władze niemieckie na Śląsku Żydzi 
są poza nawiasem normalnego życia i otoczeni S4 
zwartym bojkotem kontrolowanym przez hitlerow 
ców. Olbrzymia większość Żydów na Śląskn nie- 
mieckim pozbawiona jest wszelkich środków egzy 
stencji. 

„Manchester Guardian“ stwierdza, że cala pro- 


paganda bojkotu Żydów kierowana jest osobiście 
przez prezydenta regencji górnośląskiej dra Brück. 
nera, w którego drukarni urzędowej drukuje się 
wszystkie wydawnictwa antyżydowskie. 

W tych warunkach jasnem jest, że uchwała czer: 
wcowa wykonywana była na niemieckim Górnym ı 
Śląsku tylko pozornie, a konwencja genewska w 
odniesieniu do mniejszości okazała się tylko skraw. 
kiem papieru. 

Niemcy wyzyskiwali dotychczas stale procedurę 
mniejszościową Ligi, aby wałkować pretensje Niem 
ców w obcych krajach: przez traktowanie Żydów 
Niemcy straciły moralne prawo do wysuwania 
własnych pretensyj mniejszościowych. Na tem tle 
cały świst — kończy dziennik — posiada moralm 
prawo krytykowania postępowania Niemiec wo- 
bec Żydów. 


z 


Wien“ — słuchowisko dla młodzieży 1905 Reci- 
tal fortepjanowy. 20 „Der unsterbllche Franz" — 


cztery obrazki J Bittnera i E. Decseva z mua 
Schuberta. 2215 Muzyka taneczną. 
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Wiedeń — a la minute 


niedziela, 


Posiedzenie parlamentu trwa... 


Jak doszło do dyktatury Dolifussa? 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


«) Książę Rüdiger Ernst Starhemberg stał w 
blasku jesiennego słońca u stóp pomnika swego 
wielkiego przodka Ridigera Starkemberga, de 

wódcy załogi Media c] podczas oblężenia Wie- 
"dnia przez wojska tureckie. Przed chwilą wła- 
śnie mały kanclerzyk złożył wspaniały wieniec 
na cokole pomnika bohaterskiego obrońcy Wie- 
dnią (dwie godziny temu ztnżył równie wspania- 
ły wieniec w kaplicy Sobieskiego na Kahlenber- 
gu), teraz zaś głos ma młody książę. Stanął w 
‘swoim uniformie strzeleckim przed mikrofonem, 
mając rząd i dygnitarzy przed sobą, oodczas gdy 
szerokie masy ludu wiedeńskiego zalały plac 
położony między Ratuszem a Burgtzatrem. Nie- 
spełna trzydziestoletni wódz Heimwehry, przystoj 
my, o orlim aosie, niedawny zamachowiec i wię- 
zień, potam minister, jednem słowem: „der kom- 
nende Mann', grzmiał donośnym głosem, wska- 
zując lewą ręką na cudowny gotycki gmach ra- 
tusza: 


— Tam w ratuszu rządzi dzisiaj jeszcze hor- 
da bolszewików. Panie kanclerzu — tu zwrócił 
się do Dollfussa — proszę dłużej nie czekać! Żą- 
damy czynów! Trzeba żelazo kuć póki gorące! 

Wytrawny polhtyk Dollfuss słuchał poważnie, 
ele nie przejmował się zbytnio krasomówczym za 
p.łem młodego księcia Wyrzucić starego Seitza 
z ratusza i ustanowić komisarza rządowego? 
Cóż za nonsens — narazie! Socjal- demokracji 
austrjackiej radykalnie poobcinano pazury, uzbro 
jone ich bojówki — Schutzbund — zostały roz- 
wiązane, ale na walną rozprawę z socjalistami 
jeszcze nie nadszedł czas. Jeszcze są narazie po- 
trzebni w rozgrywce z hitlerowcami. 

W jaki sposób potężna niegdys austrjacka so- 
cjal- demokracja „wyłączyła“ się kompletnie nie- 
mal z życia »olityczsego i stała się zalcżna je- 
dynie od łaski pańskiej od widzimisię małego 
kancierza, który jednem skinieniem palca może 
ja zmieść z powierzchni, wraz z całym jej ogro- 
mem zasług wobec prołetarjaju wiedeńskiego? 
Odpowiedź na to frapujące pytanie, to zarazem 
jeden z najbardziej dramatycznych rozdziałów hi 
storji parlamentaryzmu powojennego, któremu 
pod względem dramatycznego napięcia aorównać 
może jedynie słynny epizod z oficeram w gma- 
cbu Sejmu polskiego, gdy marszałkiem był Igna- 
cy Daszyński. Przypomnijmy sobie pokrótce: 

Dnia 1 marca złamany został strajk kolejarzy 
w Austrji, a tych, którzy braii udział w strajku, 
rząd pousuwał. Wtedy to frakcja socjalistyczna 
postawiła wniosek w parlamencie, by wszystkich 
usuniętych przyjąć z powrotem i wypłacić wyna- 
grodzenie za czas strajku. W głosowaniu wnio- 
sek socjalistyczny przyjęto większością jednego 
„głosu — 81 głosami przeciwko 80. Przy bliższem 
zbadaniu jednak, wynik głosowania musiał zo- 
stać anulowany, pokazało się bowiem, że jeden 
z socjalistów oddał przez pomyłkę — dwa głosy. 
To było mianowicie w ten sposób, że poseł ów 
„stale wypełniał kartki do głosowania za swego 
sasiada i kolegę klubowego, inwalidę hez prawej 
ręki. I tym razem więc wypełnił karfkę, przez 
rezturgnienie jódnak wypisał na niej swoje wła- 
sne nazwisko, które ‘v ten sposób figurowało dwu 
krotnie. Owego zaś posła- inwalidy nie było wo- 
góle na sali. 


Glos musiano wię? unieważnić i już miano przy 
stąpić do powtórnego głosowania. Rychło spo- 
strzegły się partje, że głosowanie da teraz wy 
nik 80 przęciw 80. Zgodnie z konstytucją zatem 
wniosek opozycyjny byłby przyjęty. Na ławach 
rządowych konsternacja Stary i doświadczony 
parlamentarzysta, prezydent parlamentu z ramie- 
nia chrześcijańska- społecznych (pnrtji rządowej) 
poseł Ramek. wpada na pomysł i — składa prze- 
wodnictwo, poczem najspokojniej w świecie zaj- 
niuje miejsce na ławach swego stronnictwa. Jako 
przewodniczący nie może głosować, natomiast 
jako zwykły poseł może swoim jednym głasem 
przeważyć szalę na korzyść rządu. 1 wniosek so- 
cjalistyczny byłby w ten sposób odrzucony 

Ale i pierwszy zastępca przewodniczącego, 50- 
cjalistyczny poseł Renner, piarwszy *anclerz re- 
publiki austrjackiej. też nie w ciemie bity. Jeśli 
obejmie teraz przewodnictwo. osłabi swoją frak- 
cję o swój bardzo ważny głos. przeciwnicy zas 
zyskaja głos Ramka Wvnik glosowania bedzie 
więc teraz wyglądał 79 za, 81 — przeciw! I dr. 
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Renner... składa również przewodnictwo. Jest 
jeszcze drugi wiceprzewodniczący parłamentu, po 
seł Straffner, członek opozycyjnej grupy Gross- 
deutsche, która też głosowała z socjalistami. Ten 
otóż, czy to że nie zorjentował się należycie w 
sytuacji, czy też dla wyrażenia „solidarności 


z resztą prezydjum, — też złożył przewodnictwo! ! 


W ten sposób nietylko że nie doszło do poxtór- 
nego glosowania, ale co więcej, nie miał nawet 
kto zamknąć posiedzenia parlamentu, które ściśle 
bicrac, formalnie trwa jeszcze po dzien dzisiej- 
szy! Dopiero po posiedzeniu przywódcy stron- 


nictw przekonali się, jakie palnęli głupstwo. Prze | 


dewszystkiem nałeżalo toczące się wciąż jeszcze 
de iure posiedzenie — zamknąć. Po 


ko ten, który ostatni miał władzę przewodniczą- 
cego w ręku, zwola parlament, by właśnie zam- 
knąć posiedzenie. 

Na iem tle rozwinął się jeden z najkapitalniej- 
sych konfliktów konstytucyjnych między rządem 


a parlamentem, który bynajmniej nie przyczynił | 
instytucji parlamentu | 
1 


się do wzrostu prestiżu 
Co się bowiem dzieje? Rząd nie bez racji stoi 
na stanowisku. że skoro p. Strallner raz złożył 
przewodnictwo, w takim razie jest zwyczajnym 
posłem, a w myśl konstytucji, posłowi nie przy- 
sługuje prawo zwoły wania Izby. Opozycja nato- 
miast uważała, że Slraffner jest urzędującym pre 
zydentem i ma prawo parlament zwołać. Rząd 
swoje, opozycji swoje. Kto zwycięży w tej nie- 
równej walce? Wprawdzie w parlamenci ie siły 
są podzielone na dwi? równe częsci, ale za to 
przecież opozycja nie ma ani wojska do dyspo- 
zycji, ani — policji! 

Straffner zwołuje zatem posiedzenie parlamen- 
tu na 15 marca, po lo jedynie, by je formalnie — 
zamknąć. Rząd grozi natomiast, że jeśli 
ment się zbierze, będzie to sesja 
rząd wyciągnie z tego nałeżyte 
Niedwuznacznie daje rząa Dollfussa do zrozu- 
mienia, że na wypadek, gdyby parlament się ze- 
brał, wszyscy poslowie zostaną wywleez>ni 
z parlamentu i — aresztowani! A więc na wielką 
skalę — Brześć. 

Nadchodzi wreszcie oczekiwany w Wiedniu 
z riebywałem napięciem dzień 15 marca, dzień 
zwołania parłamentu. Tymczasem rząd poczynił 
już gorączkowe przygotowania. Urlopy oficerów 
i szeregowych zostały odwołanc. Mała mobiliza- 
cja. Na Ringu stoją karabiny maszynowe. 

Na dzień przed zebraniem się parłamentu obra- 
duje w permanencji zarząd partyjny socjal- dc- 


mokracjj pod przewodnictwem posła Ottona 
Bauera Po wielogodzinnych debatach zapada 
uchwała: na wypadek aresztowania posłów od- 


powiemy strajkien genralnym. Rzucono hasło: 
gcy rząd zaareszłuje posłów, pierwsza stanie 
elektrownia. Gdy nastaną ciemności, gly ustanie 
wszelka praca w fabrykach (bez prądu ani rusz), 
gdy unieruchomione będa tramwaje, mają wszy- 
scy robotnicy czemprędzej ruszyć pod gmach par 
lamentu — na ratunek posłom. Ponieważ paria- 
ment miał być obsddzony wojskiem i połicją, za- 
nosiło się 'na. krwawą historję. 

Qd rozlewu krwi uratował Wiedeń i Austrję — 
kd po austrjacku — ówczesny prezydent po- 

lc]ji wiedeńskiej dr. Brandl, który zresztą odpo- 
kntówał za to dymisją. Ten poczciwy urzędnik 
otrzymał rozkaz bezwzględnego zamknięcia bram 
parlamentu. I oto, czy to z własnej inicjatywy, 
czy też w cichem porozumieniu z opozycją, Brandl 
zarkrął wprawdzie bramy parlamentu, ale wte- 


I 

| 

| 

| 

naradzie ; 

kiubów opozycyjnych uchwalono, że Straflner. ja | 
i 


parla- 
nielegalna i 
konsckwencje. 


ay dopiero, gdy — posłowie znależli się już na 
sali. Mianowicie posłowie — tylko opozycyjni = 
przyszli do parlamentu już o godzinie 2-giej (po- 
siedzenie wyznaczone było na 3-cią), Brandl zaś 
„gemńdtlich* zamknął paralnent > xodzinie 230... 

Co się teraz dzieje? Strafiner otwiera posiedze- 
rie i — zamyka je, rząd jednak, nieobecny oczy- 
wiście, stoi nadal na stanowisku, że cała ta pa- 
rada była nielegalna i — posiedzenie trwa for- 
malnie do dnia dzisiejszego. Parlament — uwa- 
ża rząd — automatycznie się zdzmoatował. Poniec- 
wsż sztuka rządzenia polega m. in. na wykorzy- 
stywaniu słabszej Oozycji przeciwnika. prze- 
ta rząd teraz dopiero, nie mając już parlameatu 
na karku, używa sobie coniemiara Oto są naro- 
dziny dyktatury Dollfussa. 

W sferach partyjnych czynią teraz: poniewcza- 
sie zarzuty Bauerowi, że mogł dyktaturze zapo- 
bice, proklamujac strajk generalny. Wystarczy- 
ło poprostu guzik nacisnąć, by rząd musiał ska- 
pitulować. Czy byłoby wtedy lepiej czy gorzej ~ 
oto jest wielkie pytanie, na które można sobie 
różnie odpowiadać. W każdym razie nie alege 
najmniejszej watphwości, że tego rodzaju obrót 
sprawy oznaczałby na długie miesiące chaos woj 
ny domowej w Austrji i — szybsze opanowahie 
sytuacji przez hillerowców. 

Skoro parlament sie „wylaczył , rząd 
pelni zaczął korzystać 4 pełnomocnietw. które so- 
bie przyznał hojną ręka. Dekrely sypia się jak 
z rogu oblitościi a ostrze ich skierowane jest 
przeciwko socjalistom głównie. .Czerwonm ig 

agistratowi wiedeńskiemu podeina się jedno 
żródło dochodu za drugiem, redukuje się masowo 
kolejarzy i niemiłosiernie obcina im pensje. Te- 
vaz kolej na cios najboleśniejszv: następuje toz- 
wiązanie socjalistycznego „Schutzbundu'. Doll- 
fuss uważa, że najzupełniej APRrczy — liom- 
wcehra. 

Socjaliści i opozycja mają jeszcze jedną instanr 
cię. do której mogą zaapelować przeciwko dy- 
ktatorskim poczynaniom  Dollfussa: Najwyższy 
Trybunał Konstytucyjny. Nie, już tej instylucji 
też nie maja bęllfuss powiem wycoluje z Try- 
bunału, w Skład. kiórego wchodzą wedle klucza 
partyjnego przedstawiciele wszystkich stronnictw 
— wszystkich tzłonków stronnictwa chrześc'jań- 
sho- społecznego i w ten sposób dekompletuje 
Trybunał Nawiasem tylko dodajmy, że to nad 
wyraz „zręczne* posuniecie, jakoteż większość 
konstytucyjnych „trików“ urodziła się w głowie 
dwóch doradców prawnych rządu Dolllussa — 
ówóch wychrztów. Ale to tyiko taka ciekawost- 
ka, wspomniana mimochodem. 

Teraz już Dollfissowi nic nie stoi na przeszko- 
dzie w urzeczywislnieniu swoich planów. Socja- 
cjaliści są złamani i przybici, choć cichcem i nie- 
oficjalnie popiera ich rząd w walce z hitlerowe, 
cami. Jeszcze stary Seitz rządzi na ratuszu, choć 
całym szeregiem dekretów. rząd odebrał magi- 
stratowi przeszło 100 miljonów szylingów docha 
du rocznego. Nie mające innej rady, ucieka się 
magistrat socjalistyczny ( teraz, w tych czasach!) 
do podwyższenia ceny gazu i elektryczności, by, 
jako tako wyłatać dziury w budżecie. Na komisas 
rza rządowego w .czerwonym' ratusza jeszcze 
nie nadszedł czas. I 

Czy rzeczywiście socjaliści są złamani i przy- 
bici? Zobaczymy w następnym artykule, jak 0 
świella sytuację polityczną w Austrji jeden z naj 
wybitniejszych wodzów socjalizmu austrjackiego. 

DR. D. LAZER, 


w całej 


Ku czemu zmierza Dollfuss? - 


(K) W blyskawicznem tempie, bo w ciagu 
tylko jednej nocy dokonał kanclerz Dałliuss 
ziniany gabinetu. Wystąpił z gabinetu albo 
lepiej powiedziawszy „wystąpiono“  dotych- 
czasowegc ministra wojny i szefa strennic- 
twa chrześcijańsko-społecznego Vaugoina, w 
nowym gabinecie nie zasiada też dotychcza- | 
sowy wicekancłerz Winkler, arganizatar , fron 
tu stanowego”. Pierwszy był do niedawna 
jednym 7 najzacięiszych wrogów socialnej- | 
dłemokracii. ale razem ze starym Kunscha ; 
kiem reprezentuje w partji chrześcijańsko- I 


społecznej dawne tradycje Luegera i ani nie 
chciał an: nie mógł zerwać zupełnie z demo- 
kracją jako podstawą każdego sysiemu rzą- 
dowego. Dopiero przed kilku dniami oświad- 
czył Kunschak, przewodniczący frakcji parla- 
mentarnej swego stronnictwa, że „teraz każdy 
osioł uważa się za wielkiego człowieka, ponie- 
waż psioczy na demokrację"; sam zaś Vau 
goin przyjął w Salzburgu delegację socjalne: 
demokracji i wyraził uznanie dla austrjackie: 
socjalne; demokracji za jej :ojalność  wabet 

państwa. — Źroazuiniałą więc jest rzeczą, 


ha 


Si. B 


DZIŚ, w sobotę od godz. 5 
pełna humoru, werwy, 


pop. do 8 wieczó” 
miłwge nastroju 


Ji. CZARNA KAWA W „ROMIE“ 


z pełnym programem kabaretowym i dancingiem 
ma rzecz Ezry Chalucowej. 


So 
Br 


Yauguin uie mógl pozostać w gabinecie, klóry 


| 


i 


chce być ,„pozaparlamentarnym', a jest w isto | 


gie rzeczy w każdym razie anty-demokratycz 
ny, dobrze bowiem na razie wiemy, czem no- 
wy gabinet nie chce być ale trudno powie- 
dzieć, czem chce być. Wszystko jest zresztą 
„okryte jeszcze taką mgłą tajemniczości, że tru- 
dno doprawdy się zorjentować, czy nominacja 
Vaugoin'a prezydentem austrjackich kołei pań 
stwowych traktować należy tylko jako plaste- 
rek kojący rany zadane z powodu odsunięcia 
od rządu człowieka, który przez przeszło 12 
lat odgrywał tak aktywną rolę w austrjackiem 
życiu polilycznem czy też widzieć w tem na- 
leży bardzo poważne pociągnięcie austrjackie- 
go małego Napoleona, by w okresie burzliwym 
tak ważna placówkę powierzyć człowiekowi 
mocnemu i pewnemu... 

Nikogo też nie dziwi, że z gabinetu ustąpił 
wicekancierz Winkler. Przypominamy; że 
Winkler w ubiegłą niedzielę wygłosił w Gra- 
„zu głośną mowę, która zapoczątkowała cała tę 
tajemniczą rekonstrukcję gabinetu. Na Win- 
klera napadł z gwałtowną furja książę Star- 
hemherg, wierny uczeń i gorący entuzjasta 
Mussoliniego, ponieważ Winkler nietylko. że 
Się nie wyrzekł demokracji, ale nawet prze- 
mawiał za porozumieniem ze socjalną demo- 
kracją. Razem z Winklerem ustąpilł dotych- 
czasowi ministrowie Schumy i Bachinger. a 
wpływ „frontu stanowego" na nowy gabinet 
zamarkowany jest przez powołanie do gabine- 
tu dr. Glassa w charakterze podsekretarza sta- 
mu w ministerstwie sprawiedliwości i dr Ker- 
bera jako ministra wewnętrznej administra- 
cji (innere Verwaltung). 

'Ale i Heimwehra nie może się uważać za 
zwycięscę, bo kanclerz dr Dollfuss skupił w 
swym ręku władzę prawie, że dyktatorska. 
obejmując w nowym gabinecie teki ministra 
spraw wewnętrznych i zewnętrznych ministra 
obrony krajowej, ministra bezpieczeństwa pu- 
blicznego i ministra rolnictwa. A więc zupełnie 
tak samo jak Mussolini. który też skupia w 
swem ręku kilka tek... By ulżyć sobie, powo- 
łał Dolliuss do gabinetu w charaterze sekre- 
tarzy stanu starego generała- księcia Schón- 
burga Hartensteina (dla ministerstwa obrony 
krajowej), hofrata dr Karwinskiego (dla mi- 
misterstwa bezpieczeństwa publicznego) i dr 
Gleissnera (dla ministerstwa rolnictwa). Naj- 
bardziej charakterystyczną jest nominacja 75- 
letniego generała  Schónburga-Hartensteina, 
który jest znanym legitymistą i monarchisią, 
zwołennicy restauracji Habsburgów mieć więc 
będą w gabinecie dwóch przedstawicieli, bo 
zatrzymany w nowym gabinecie dotychczaso- 
wy minister oświaty dr. Schuschnigg jest też 
monarchista i legitymistą. co mu wcale nie 
przeszkadza być członkiem stronnictwa chrze- 
ścijańsko: społeczngo, w  którem reprezentuje 
odłam najbardziej prawicowy i bojowy w 
stosunku do socjalnej demokracji. Przeciwwa- 
ga Schuschnigga w gabinecie kierunku umjar 
kowanego jest minister dła reformy konsty- 
tucji Ender, marszałek Tyrolu, którego gabi- 
net socjalni demokraci swego czasu lekko- 
myślnie obalili, nie przeczuwając, że torują W 
ten sposób drogę do władzy odłamowi rady- 
kalnemu w stronnietwie chrześcijańsko-spo- 
łecznem. 

(©) Główny przedstawiciel Heimwehry w daw- 
nym gabinecie minister bezpieczeństwa publicz- 
nego major Fey został wicekanclerzem w nowym 
gabinecie; przez pozbawienie Feya teki ministra 
bezpieczeństwa chce kanclerz Dollfuss zamanife- 
stować, że on sam obejmuje pełnię władzy w 
państwie. Fey nu stanowisku wicekanclerza nie 
wiele bedzie miał do gadania, ale nie wolno go 
lekceważyć. bo za nim stoi Heimwehra. która 
formalnie wprawdzie wychodzi na rekonstrukcji 
gabinciu osłabiona, ale faktycznie odgrywa dalej 
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Dziś w teatrze świetlnym „UCIECHAĆ prenjeru 
wspaniałego filmu Rewelacje 1 tajemnice chińsko. 
mandżurskie. 

Dramat erotyczny — ircydziełn przewyższające 
głównych: Jack Holt, Lila Lee. Ralph Graves i in 
"uz „Czy te nie dziwne“ 


słynny film p. 
w 
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GENERAŁ CZENG 


„Ekspres z Szanghaju. W rolach 
tygodaik dźwiękowy, 
cze 


prowa doskonat 


Wizyta min. Becka w Paryżu 
(1 Jak wiadomo, minister spraw zagr. Józef 

Beck złożyt oficjalną wizytę rządowi francuskie- 

mu w Paryżu. Co mów: komunikat urzędowy” 

O rozmowach min. Becka z mie. Paul.Boncon- 
rem ogłoszony został następującey komunikat ù- 
ficjalny: 

Min. Beck odbył z min. Paul-Boncourem dłuższą 
rozmowę, w czasie której obaj ministrowie oma- 
wiali sytuację ogólną. wraz szereg spraw. intere- 
sujących specjalnie Frazcję i Polskę. Rozmowa ʻa 
pozwoliła stwierdzić czisow:tą wspólLość poglą- 
dów i zgodność wysiłków. dokonanych przez je- 
dng i druga stronę dla stabilizacji politycznej oraz 
ekonomicznej odbudowy Europy. Obaj minietrowie 
byli zupełnie zgodni co do konieczności popiera- 
nia środkami najlepiej dostosowanemi istotnej ' 
możliwie najszybszej realizacji bardziej racjonal- 
nej organizacji krajów naddunajskich Z drugiej 
strony ministrowie wyrazili zadowolenie ze szczę 
śliwego wpływu, jaki wywarło na całej wschod- 
niej Europie, a szczególrie na stosunki polsko-ro- 
syjskie zawamie paktu o nieagresji i związanych 
z nim protokułów, jak również poprawę stosunków 
pomiędzy Polską i W. M. Gdańskiem na skutek 
ostatnio przeprowadzonych rokowań. Z zadowole- 
niem stwierdzili ministrowie postęp, realizowany 
w dziedzinie stosunków międzynarodowych w te' 
części Europy, gdzie Polska ma bezpośrednie * 
teresy. 

W końcu serdecznej i przyjacielskiej rozmuw 
obaj ministrowie wyrazili pragnienie utrzyma! 
i rozwijania stałego i ścisłego kontaktu pomięd 
obu rządami przy każdej sposobności. w szczeg: 
ności w czasie przyszłych zebrań międzynara! 
wych. 

. b 
. „Hitlerowcy podpalili Reichstag“ 
Orzeczenie komisji międzynarodowej w Londynie 


(1) Komisja dla wyjaśnienia sprawy pożaru gma- 
chu Reichstagu zebrała się w Caitonhal!. celem wy 
słuchania sprawozdania prezydjum komisji. Koń- 


dużą rolę w kształtowaniu 
Austrji. Jasnem jest bowiem, że kanclerz dr. 
Dollfuss przekreślił wszelkie nadzieje na pojed- 
nawcze i pokojowe załatwienie konfliktów ~ we- 
wnętrznych przez oparcie nowego systemu na 
odrodzonej demokracji. Nowy kurs jest skrajnie 
prawicowy i — śmiało powiedzieć można — bö- 
jowy. Dollfuss skupił w swem ręku władzę dy- 
ktatorską i może teraz objawić wreszcie, dokąd 
zmierza. To, że rzucił rękawicę Hitlerowi, zyska- 
ło mu sympatję całego świata i dało mu platfor- 
mę, na której Wiedeń w opinji świata stać się 
mógł antytezą Berlina. Dollfuss obrał inną drogę 
i zamiast z Wiednia uczynić ostoję demokracji, 
postępu i wolności, stwarza swoisty typ faszyz- 
mu, który się wstydzi swej nazwy. Teraz dopie- 
ro dowiemy się, jaka treść tkwi w tajemniczem 
słóweczku: ustrój stanowy, teraz odpowie Doll- 
fuss na pytanie. czy ten powrót do Średniowie- 
cznych form bytowania politycznego obejść się 
może — bez demokracji. 

Najtragiczniejszą rolę odgrywa socjalna demo- 
kracja, ponad głowami przywódców socjalno-de 
mokratycznych dokonywuje się to dzieło prze- 
budowy Austrji. Zobaczymy, czy stronnictwo 
reprezentujące przeszło 40 proc. ludności, da się 
bez oporu zepchnąć na plan dalszy i zdegrado- 
wać się do czynnika, którego się nikt o zdanie 
nie pyta. 
| no RE 

— BNEJ SJON, Dietla 107. I. p. Dziś o godz. 
8 pop. plenarne zebranie członków, połączone 
z refratem. 

— „PRZYSZŁOŚĆ- HEATID", ul Sarego 7. 
Dziś o godz. 4 pop plenarne zebranie członków, 
połączone z referatem. 


się nowego oblicza 


Na horyzoncie politycznym 


cowe wyniki sprawozcania przedłożonego przez 
przwodniezacych brzmią następująco: 

i. a) Van de Lubbe nie jest członkiem, lecz 
przeciwnikiem partji komunisty znej. 

b) Nie znaleziono ani jednego śladu, któryby, 
wskazywał na jakikolwiek związek pomiędzy par- 
tja komunistyczną a pożarem parlamentu Rzeszy. 

c) Obwinionychr Torglera, Dimitrowa. Popowa i 
Tanowa należy uważać nie tylko za niewinnych, 
ale również za niepozostających w żadnym bez- 
pośrednim lub pośrednim zwiizkhu z pożarem par 
lamentu. 

MH. Pisma. ustne zeznania ! inne materjały, ja- 
kie komisja miała do rozporządzenia, prowadzą 
do konkluzji. że Van der Lubbe nie mógł sam pod- 
łożyć ognia, 

HI. a) Przy rozważaniu wszelkich możliwych 
sposobów. dotyczących chodzenia i wychodzenia 
z gmachu parlamentu. należy przyjąć, jako praw- 
dopodobnet. że podpałacze użyli przejścia podziem- 
nego, jakie prowadzi z gmachu parlamentu do 
mieszkania przewodniczącego Reichstagu Goerin- 
ga. 
b) Pożar został podleżon w chwili. która dla 
partji narodowo-socjalistycznej była korzystna. 

Z tych puwodów. jak również z innych rozważań 
wynika poważne podejrzenie, że Reichstag został 
podpałony, przez albo na polecenie kierujących o- 
zobistości partji narodowo-socjalistycznej. 

Komisja jest zdania, że ta instancja sądowa. 
„tóra będzie sprawę te rozpatrywała, będzie mu- 
iała powyżej podane przez komisję momenty 
gruntownie rozważyć. Jeżeli podczas luh po pro- 
desie lipskim zajdzie zonieczność ponownego ze- 


, brania się komiśji. wówczas musi być wszystko 


podjęte. aby komisji umożliwić współpracę z są- 
dem. 

Przewodniczący komisji dr. Priett nie- usłucha 
zaproszenia dra Sacka, celem udania się do Lip- 
ska w charakterze obserwatora, natomiast wy- 
jedzie do Lipska Amerykanin Hayes, a możliwe. że 
również wyjedzie Szwe.ł Branting. 


Z ŻYCIA ORGANIZACJI. 
Z ORG. „AKABA“ W PRZEMYŚLU 

(3) Onegdaj urządział org. „Akiba* w itajw.ęk- 
szej sali miasta wielkie zgromadzenie poświęco- 
ne sytuacji żydostwa niemieckiego. Zebranie, w 
którem wzięło udział przeszło 1000 osób, posia- 
dało charakter uroczystej akademji. Po odegra- 
niu marsza żałobnego wygłoisł piękne i głębokia 
przemówienie prezes org. sjońskiej dr Reich- 
mann. Chór Akiby zaintonował następnie powa- 
żną pieśń hebrajską, poczem amatorzy Akiby o- 
degralić sztukę .„Hachatufim", z czasów carskich. 
Akademji dopełniła inscenizacja  bialikowskich 
poemaótw „Szechita* i „Ir haharejga", a wkoń- 


cu Tchezakna. Akademja wywarła silne i głebo- 
kie wrażenie. y 


„AKIBA* W KRZESZOWICACH 

G) Ruchliwa w naszem mieście organizacja mło 
dzieży „Agudat Hanoar Haiwri Akiba“ rozpoczę”. 
ła po kolonji intensywną pracę samokształcenio- 
wą, szczególnie około języka hebrajskiego. W ub 
tygodniu zwiedziła nasze gniazdo Róża Grin- 
feld, kierown. galilu krakowskiego. 

Staraniem „Akiby' wygłosił onegłaj tow. J. 
Runstein z Krakowa referat przy udziale licznej 
publiczności n. t. „Na marginesie XVIII Kongre- 
su“. Obecnie przygotowuje „Akiba“ imprezę, z któ 
rej dochód przeznacza na założenie bihljoteki hes 
hrajskiej. 

ZEE ECT ONA 


HASZACHAR PRZEDŚWIT. Rejestracja 
członków już się rozpoczęła, a przeprowadza ją 
sekretarjat codz. od godz. 8—9'30 wiecz. w lokalu 
Zw. Dietla 31 parter W tych godzinach czynne 
kedzie również Biuro Pośrednictwa Mieszkań dla 
akademików żyd. przybywających z prowincji, 
tudzież Biuro Informacyjne dla nowowstępują 
cych na Uniw. Jagiell. 


Nr. 262 


=- - z T= 
Dui, tabela 23 b. m. premiera w teatrze APOLLO 

Czarujace, olbrzy nie dzieło wszechswiatowej 
produkcji. Najwspanialszy klejnot sztuki filmowej 
pełen niewysło vionego uroku. piękna humoru! 


Jei Królewska Mość 


Zachy.ycająca wizja rozkoszy. zubawy. upojeń. 
przepychu i wesołości na ile awanlurniczych 
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przygód miłosnych! W rolach głównych: fascynu 
jaca ulubienica całego świata — prześliczna, słod 
ka TALJAN HARVEY w swoim pierwszym ame 
rykańskim filmie — oraz przemiły. urodziwy mę- 
ski, znakomity śpiewak i niezapomniany bohater 
„Rio- Rity* JOHN BOLES i znany popularny 
aktor Lomedjowy El Brendel, rozsiewaja w tem 
arcydzicie partje niebywałego humoru! Film 
ten rozbrzmiewa dziś sławą na całym świecie! 


AERO OE Z ZOZ O WO KORZE OE ORO 


WIADOMOŚCI Z KRAJU. 


Zydówki w klasztorach lwowskich 


(fani Promisówna ze Lwowa i Sara Beila Rothol zówna z Chelma, — Uciekła czy została uprowa- 
dzona do kłasztoru? 


(Od naszego korespomienta lwowskiego) 


l) Któż to sobie nie przypomina głośnej pod- 
nówczas w całej Polsce afery uprowadzenia 14-let- 
niej Fani Promisówny? 
` Było to, zdaje się, przed 5-ciu laty. Pewnego 
ipięknego poranku, spoieczeństwo „żydowskie zo- 
stało do głębi poruszone wiadomością o tajemni- 
czem zaginięciu córki biednego handlarza ulicz- 
nego Promisa. Młoda Funcia wyszła na spacer ze 
służącą Promisów i zagi ęła bez śladu. Zuikła rów 

ież służąca. 

WIE: po kilku dmach nadeszła do Lwowa 
wiadomość, że Promisówna znajduje się w jednym 
z klasztorów w Złoczowie. dokąd została przez 
służącą uprowadzona. Okazało się. że dziewczyna. 
która uprowadziła Fancię, służyła u Promisów kil- 
kanaście lat i zdołała sobie zaskarbić zaufanie pra 
koduwców. Dzieci handlarza, a w szczególności 
Fancia lubiała służącą. która wykorzystując nie- 
doświadczenie młodej dziewczyny, jęła ją nakta- 
niać, by przyjęła wiarę „hrześcijańską ı w tym ce- 
fu uciekła z domu rodziców. 

Można sobie łatwo wyobrazić rozpacz rodziców. 
gdy do nich dotarła hjcbowa wieść ze Złoczowa. 
Nieszczęśliwy ojciec pukał do wszystkich drzwi. 
fokładał wszelkich starsń aby tylko udebrać cór- 
ke. Wreszcie sprawą zajeła się policja Ale wła 
dza jej sięgała tylko do progu klasztoru... Do wnę- 
rza nie mogła się dostać. Mijały długie. długie 
miesiące. a o Fanci rie było wiadomości. i 

Tymczasem rozeszły się pogłoski, że Promisów. 
ua nie ma wogóle zam.aru powrócić do rodzieów 
4 że wyraziła gotowość zmiany religii. Oczywiście 
nikt nie wierzył w te pogłoski. które tendencyjnie 
z różnych stron puszczano. Żydowska opinja pu- 
bliczna w niebywałem naprężeniu oczekiwała roz- 
woju wypadków. 

Po kilku miesiącach Promisowa, } 
przez ul. Benedyktyńską zajrzała înstynktownie 
do znajdującego się w pobliżu klasztoru. W tym 
eamym momencie zrozpaczona matka wydała prze- 
raźliwy krzyk: „Faniu. Faniu! Chodź čo nasl" Po 
tych słowadh Promisowa straciła przytomność i 
'upadła na ziemię, . 

Nikt jej, po ocuceniu, nie chciał wierzyć, Że 
w jednem z okien klasztornych zobaczyła córkę. 
Sądzomo, że to hahicynacje nieszczęśliwej matki, 
lktóra od kilku miesięcy bezskutecznie szuka uko- 
lchanej córki, uprowadzonej do klasztoru. Ale, gdy 
'Promiżzowa opowiedziała, że Fania wzywała ją, a- 
iby matka zabrała ją z klasztoru, zebrał się tłum, 
iktóry przybrał groźną postawę, żądając wydania 
luprowzdzonej Żydówki. I tym razem u bram klasz 
|toru ustała wszelka interwencja władz, Tłum wpra- 
'wdzie demonstrował do późnych godzin wieczor- 
|nych, lecz ustąpił. 

Tylko jeden człowiek pozostał na miejscu. Był 
to wynędzniały, złamany handlarz Promis, ojciec 
uprowadzonej Fanci. Stał on obok klasztoru. Nie 
miszył się na krok. Czekał na cud. Jego zranione 
serce ojcowskie jakby przeczuwało, że lada dzień 
zechcą wywieźć córkę ze Lwowa. Czekał przez 
kilka dni. Nic w Świecie nie obchodziło go. Nie ja- 
deł, nie sypiał, jeno czekał. 

| doczekał się. Po pięciu dniach zauważył przed 
bramą klasztorną dorożkę. Zaczajł się w bramie 
jednej z okolicznych kamienic i śledził rozwój wy 
darzeń. Po kilku chwilach przełożona klasztoru w 
towarzystwie zakonnicy i służącej Promieów wy- 
prowadziła Famcię na ulicę. Handlarz przybiegł 
do nich, chwycił eórkę za rękę i nie puścił jej — 
Koniec końców zaprowadzono wszystkich na ko- 
miearjat policji. Ale tam zaszła niespodzianka. 
Frania oświadczyła, że dobrowolnie uciekła z d% 
mu i ma zamiar się wychrzcić. Promie zemdlał na 
policji, Scena ta wywarła na Fanci ogromne wra- 
tonie. Ocknęła się i padła w ramiona ojca. Taraz 


przechodząc 
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dopiero dowiedziano się, że Promisówna, która 
zu wzelką cenę chciała się wydostać z murów klasz 
tornych i powrócić do rodziców, nie mogła zdobyć 
się na odwagę, by w obecności służącej i zakonnie 
powiedzieć prawdę, 

Tak zakończyła się afera „poławiaczy dusz“ we 
Lwowie. 

() Obecnie mamy nową podobną  historję: 
Przed dwoma miesiącami wyjechała z domu w 
niewiadomym kierunku 17-letnia Sara Beila Rot- 
holz, córka drobnego kupca z Chełma. Rotholzó- 
wna, którą rodzice poprostu ubóstwiali. zawar- 
ła znajomość z rzekomo zredukowanym nauczy- 
cielem Edwardem Świgostem. zajętym w chara- 
kterze ogrodnika w jednym z folwarków pod 
Chełmem. Świgost zdołał tak opętać  dziewczy- 
nę. że ta zgodziła się podobno wyjechać z nim. 
zmienić wiarę i poślubić go. 

Tymczasem upłynęły dwa miesiące zgórą, a 
Świgosta o ożenku nawet nie pomyślał. Nato- 
miast wywiózl dziewczynę do Lwowa i umieścił 
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Dr. Artur Glasner 


w Krakowie, po przeprowadzeniu się 


obecnie ul. Floriańska L. 32 


ją w jednym z tutejszych klasztorów. 

Zrozpaczeni rodzice dowiedzieli się, że cór- 
ka ich znajduje się we Lwowie i zamierza przy- 
jąć wiarę chrześcijańską. Zawiadomili przeto po- 
licję lwowską. 

Ponieważ władze nie mają dostępu do gma- 
chów zakonnych i instytucyj, podległych ducho- 
wieństwu, policja skierowała do kurji metropoli- 
talnej we Lwowie zapytanie czy Rotholzówna 
znajduje się w jednym z tutejszych klasztorów. 

Po kilku dniach nadeszła odpowiedź kurji z 
odpisem protokołu przesłuchania  Rotholzówny. 
Kurja nie podaje, w którym klasztorze Rothol- 
zówna się znajduje, co się z nią dzieje,, czy prze- 
cnrzciła się itp. Z protokołu wynika, że Rot- 
holzówna, bawiąca istotnie na terytorjum pod- 
ległych kurji zakonów, nie ma zamiaru powró- 
cić do Chełma. „Zawsze — mówi protokoł — 
ciągnęło ją do chrześcijan, a ponieważ starszy 
jej brat Samuel bił ją, Sura Beila postanowiła 
uciec ze Swigostem, którego kochała i wykonać 
zamiar co do zmiany religji. Znajduje się obe- 
cnie w jednym ze lwowskich klasztorów“. 

Dalej oświadcza kurja, że adres klasztoru żeń- 
skiego, w którym  Rotholzówna przebywa obe- 
enie, poda jedynie na wyraźne żądanie prokura- 
tury przy sądzie okręgowym w Lublinie, skiero- 
wane do kurji bezpośrednio, 

Nieszczęśliwi rodziee Rotholzówny pragnęliby, 


ażeby w ich obecności — jak to było z Promi- 
sówną — córka ich mogła się wypowiedzieć... 
Emo 


Wykonanie wyroku śmierci 


na podwójnyn. mordercy z Mościsk 


©) Sąd doraźny w Przemyślu po dwudniowej 
rozprawie skazał na śmierć mordercę dwóch kobiet 
żydowskich w Mościskach, Tadeusza Zycha. We 
środę późnym wieczorem nadeszła 2» Ministerstwa 
Sprawiedliwości depesza z zawiadomieniem, że 
Prezydent Rzplitej postanowił odmówić prośbie 
skazanego Zycha i zatwierdził wydany przez prze- 
myski sąd doraźny wyrok śmierci. 

Ze skazańcem bezpośrednio po ogłoszeniu wyro- 
ku pożegnała się żona. Przez całą noc Zych spał 
spokojnie w swej celi i dopiero około godziny 5-tej 
nad ranem strażnicy więzienni obudziłi go, nad- 
szedł bowiem ksiądz, aby go wyspowiadać. Ksiądz 
bawił w celi skazańca przeszło godzinę. 


O godz. 7.30 rano udał się do więzienia prokura- 
tor i Zychowi odczytał wyrok i depeszę nadeszłą 
z Ministerstwa Sprawiedliwości. Zych przyjął wia- 
domość o zatwierdzeniu wyroku zupełnie spokojnie 
i prosił tylko o papierosa. Na dziedzińcu w chwili 
gdy prokurator dał znak katowi Braunowi do wy: 
konania egzekucji, Zych zwrócił się do prokuratora 
z zapytaniem: Dlaczego pan mi się tak przysłużył? 
Zobaczymy się jeszcze kiedyś z panem prakurato- 
rem tam (tu wskazał na niebo) u niebieskiej bramy. 
Następnie zwrócił się do obecnych i oświadczył: 
Żegnam was, panowie. 

Po kilku minutach egzekucja została wykonana. 
Lekarz stwierdził śmierć skazańca. 


G ym 


Marsz. Pilsudski wróci do Warszawy 


(:) Marszałek Piłsudski powrócił we czwartek ra- 
no z Zaleszczyk w towarzystwe płk. dra Woyczyń- 
skiego, ppłk. Gląbisza i ppłk. Busłera. Na dworcu 
witali Marszałka przedstawiciele władz cywilnych i 
wojskowych z wiceministrem gen. Sławoj-Składko- 
wskim, podsekr. Stanu Czapskim i szefem sztabu 
głównego gen. Gąsiorowskim na czele. 


„Robotnik“ donosi, że podczas uroczystości ku 
czci Sobieskiego, jakie odbędą się w Krakowie w 
pierwszych dniach października z udziałem Mar- 
szałka Piłsudskiego, wygłosi p. Marszałek przemó- 
wienie, w którem Obok treści historycznej, związa- 
nej z 250-tą rocznicą odsieczy wiedeńskiej, poruszy 
także aktualne tematy polityczne, nawiązując do 
15.tej rocznicy odzyskania niepodległości. Polski. 


Prof. Bartel u Prezydenta Rzplitej 


(:) W ciągu ostatnich dni bawił w Warszawie 
b. premjer prof. Kazimierz Bartel. W czasie poby- 
tu w stolicy prof. Bartel dłuższą rozmowę odbył 
z Prezydentem R. P. Mościckim. Według pogłosek. 
rozmowa: dotyczyła skasowania kilku katedr na po- 
litechnice lwowskiej. 


Strajk słuchaczy Wolnej Wszechnicy 
w Warszawie 

(3) Na Wolnej Wszechniey w Warszawie wy- 
buchł w bieżącym tygodniu strajk studentów przy 
zapisach na nowy rok akademicki 1988/84, Strajk 
proklamowano s powodu zastosowania ograniczeń 


a —— 


przez rektorat uczelni i postawienia wyższych wy- 
magań w oczekiwaniu nadania uczelni nowych 
praw. Rektorat Wolnej Wszechnicy wstrzymał na- 
razie zapisy dotychczasowych słuchaczy, którzy nie 


mają świadectw dojrzałości. Dotąd w charakterze - 


studentów rzeczywistych przyjmowano na tą 
wszechnicę także osoby nie posiadające matur. 
Obecnie osoby te. stanowiące 80 proc. studentów, 


zdegradowane być mają do kategorji wolny? sla- 
chaczy. Otrzymywać one będą dyplomy, nie Gejące 
żadnych uprawnień praktycznych. Studenci wyło- 
nili komitet strajkowy i wezwali wszystkich stu- 
dentów tej uczelni do bojkotowania zapisów. Wobeo 
odmowy rektoratu udzielenia informacyj eo do lo- 
su starych słuchaczów bez matur. zatarg się 7A- 
ostrzył. Do strajkujących przyłączyli się na znak 
solidarności również studenci maturzyści. 


Polscy hitlerowcy przy robocie 


(:) W czasie żydowskich świąt Nowego Roku ros- 
rzucono w Zakopanem niezwykle Ostrą, ordynarną 
w treści i formie odezwę antyżydowską i -..aDtyTzą- 
dową. Odezwa kończy się hasłami: „Precz z żyda- 


mi i sanacją! Polska dla rasowych Polaków! Niech 


żyje wielka narodowa Polskal* 


Nadto otrzymali prawie wszyscy Żydzi w Zako- 
panem, pocztą, anonimowe „życzenia noworoczne“. 
„Życzenie takie“ wygląda w następujący sposób: 
bilet wizytowy w żałobnej obwódce, na górze ná- 
druk:: „Unglukliche (!) szwarze (i) jubr (D.* Na do- 
le trupia główka, 

W Tarnowskich Górach rozrzucają polscy bitile- 
rowcy ulotkę pt. „Żyd napadł Kierownika partji 
Narodowych Socjalistów w Tarn. Górach". Ulotke 


- 
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powrócił 
i ordynuje w chorobach nerwowych 
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zawiera szerwg glupich. nuahalnych ataków na i- 
miennie wyliczonych obywateli żydowskich. 


Bracia bewoniewscy 


ü) Korespondent „Gazety Polskiej“ z Moskwy 
p. Berson-Otmar, podaje poniższy nieznany szczę- 
gół z biografji śp. kpt. Lewoniewskiego: 

„Śp. kapitan-pilot Józef Lewoniewski — był ro- 
dzonyin bratem znakomitego łotnika  Bowieckiego. 
wybawcy Materna i kawalera najwyższego sowie- 
ckiego odznaczenia wojskowego — orderu Czerwo 
nej Gwiazdy. Barykada pomiędzy braćmi wyrosła 
w r. 1917. 

I tragiczna śmierć polskiego lotnika nastąpiła 
właśnie w momencie, — w którym może mieliby 
sposobność uściśnięcia sobie po 16 latach bratnich 
dłoni, choćby z okazji powinszowań z powodu Zdo- 
bycia rekordu światowego dla samolotów turysty- 
'cznych I. kategorji. 

Nieubłagany los zechciał Inaczej”. 


Aresztówanie konsula szwedzkiego 
w Bydgoszczy 

() W związku ze sprawą upadłościową banku 
Sztadtlagena przybył do Bydgoszczy z Poznania 
‘sędzia do spraw szczególne jwagi, p. Wolski. Zarzą 
„dził on osadzenie w areszcia inż. Stan. Rolbielskie- 
‘go, honorowego konsula szwedzkiego oraz Karola 
Baueru, b. dyrektora banku. Aresztowanie tych 
osób wywołało w Bydgoszczy wielkie wrażenie, 


Z. SEGAŁOWICZ 


KONIK 


Były doróżkarz Icie z dynastji 
ków" 
du 


„Załmena- 
do mnie, podczas gdy siedzia- 

pa werandzie hotelu „Polskiego“, 

E Panie,.. umie pan przecież trochę pisać, 

4 — Oco chodzi, Teie? 

— Eist chcę napisać do mego rata, taki 
Mist, żeby go „wziął. Chcę, żeby mu pan podał 
kobra porcję owsa... 

| da żyłem z nimi zawsze w przyjaźni, z ka- 
pimierzowskimi doróżkarzami, więc kiedy Icie 

hce napisać list do swego brata moją ręką, 
nie wolno mi być złym. 

— Zrobione. 

Przyniesiono atrament i pióra. Odsunęliśmy 
Ble w kąt werandy t Icie zaczął dyktować: 

— Napisz mu pan, żeby go cholera wzięła, 
lech mi prżyśle pienłędzy na konika, ja patrze 
buję konia.. 

— Nie trzęba go przeklinać, Icie, to przecież 
brat i wy zwracacie się do niego z prośba. 

Więc były doróżkarz mieknie trochę... 

— Kto ga przeklina? A jak się przeklina, ta 
się sprawdza? Ot przeklinam już trzeci rok 
mego największego wroga Wewkełe. nowega 
Wp największego naszego doróżkarza, to, 

co, czyż nie kupił tamtego tygodnia nowega 
konia i zaprzęgu? Alboż to pomaga  przekli- 
nać, Gdzie tam! 

On mówił, a ja pisałem: 

„Wiesz papie bracie, Mojsze. u wąs w A- 
ameryce wi j6 e tem, że wojna załszczyła 
nas zupełnie, mnie zaś tratiło to najgorzej. Ka- 
capy zabrały konie, a Niemcy bryczki. Zosta- 
łem z niczefn. Przedstaw sobie bracie Mojsze, 
że biegam cały dzięń po mieście, tu kupię wię- 
zkę słomy, lub wiązkę cebuli, tam  przyniosę 
wodę, to znów szukam dla letników mieszką- 
„pia, a z tego- wszystkiego nie mogę zarobić na 
życie, Ale nawet. gdyvbvm dobrze zarabiał, 
gdybym był taki hogaty jak Rotszyld, to też 
muszę mieć konika, bez tego żyć nie moge... 

l Podnoszę na niego oczy, a on rozumie mój | 
wzrok ; nie mówi już do brata. ale do mnie. 

— Nie śmiej się pan ze mnie, to prawda. ta 
nie moge żyć bez konia przyzwyczaiłem się 
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Zgon słynnej teozofki 

(1) W Medżasie (Indje) zmarła onegdaj słynna 
teozofka Annie Besant. 

Urodziła się się w roku 1847 w Londynie. jako 
córka Williama P. Wooda. W wieku bardzo mło- 
dym utraciła rodziców „ zmuszona była do pracy 
zarobkowej. W tym czasie zbliżyła się do kół ra- 
dykalnych. później współpracowała z ..Fabian So- 
ciety“ i z federacją Bocjal-damokratyczną. W ro- 


Annie Besant 


ku 1867 wyszła za mąż za anglikańskiego księdza 
Franka Besanta, z którym jednakże rozwiodła się 
w roku 1878. Decydującym w rozwoju ideologji 
Annie Besant był rok 1889, kiedy poznałą się ze 
słynną rosyjską teozofką Bławatską. Od tego cza- 
su nazwisko Annie Basant było stale związane z 
ruchem teozoficznym. W roku 1907 Annie Besant 


ad dzieciństwa, ja muszę mieć stajnię, a w 
stajni musi stać koń, inaczei nie mogę spać 


spokojnie. Prawie cały dzień jestem wolny, 
siedzę sobie przy studni i przypatruję się no- 
wej bandzie doróżkarskiej. Wewkełe prowa- 
dzi konie do wodopoju i drwi sobie ze mnie, 
on, który u mnie służył i wiązał koniom ogo- 
ny. Jemu na złość muszę mieć konia. Z końmi 
ta tak, jak z dziećmi, jak się ma jedno, to przy 
chodzi drugie... Napisz to ban, że jak nie bę- 
dę miał konia, to się rzucę do Wisły. Nie ma 
co żyć na świecie bez konia. 

Zamoczyłem pióro w kałamarzu i znów za- 
cząłem pisać: 

„Te dziesięć dolarów- które mi  posłałeś, 
schowałem, ani żona ani nikt o nich nie wie. 
Na lejce i na koła już mam. Teraz ty bracie 
Mojsze, pogadaj tam z krewniakami, niech 
mnie poratują. Djabli ich nie wezmą, jak każ 
dy z nich da po kilka dolarów. To przecież 
wstyd dla rodziny, żebym ja tutaj biegał po 
mieście i zarabiał po kilka groszy na słomie i 
cebuli. A to, co mi piszesz, że będziesz się sta- 
rał, aby mnie sprowadzić do Ameryki, to mó- 
wię Ci po prawdzie, że mnie nie ciągnie. Wca 
le a wcale mnie nie ciągnie. Jak słyszałem, 
to tam wszędzie są tylko maszyny, a konia i 
wolnej drogi to tam niemą w waszym New- 
Jorku. Nie, nie ciągnie mnie. Chcę tu zostać; 
tu się urodziłem i tu chcę zdechnąć..." 
Przerywam mu: 
— Może napisać 
nąć'.... 

— Nie! pisz pan, jak mówię, mój Mojsze już 
mnie zrozumie. 

Piszę więc dalej: 

„Paimiętasz, Mojsze, jakeśmy jechał 
Wisłę pławić konie? Rynek bywało aA, 
nawet kozy uciekały, kurz się podnosił, a lu- 
dzie mruczeli: „Załmenaki”. — niech ich dja- 
bli wezmą! Djabli nas nie wzięli. ale wojna 
nas zniszczyła. Tv jesteś w Ameryce, Chaim- 
ko gnije gdzieś w Rosji, a „ia. zostałem tutaj, 
aby Wewkełe ze mnie drwił.. > Trzy konie już 
ma ten bękart. w sobotę się wypucuje, jak pi- 
sarz gminny, cholera żeby go wzieła...’ 

| "Napracowałem się kawał czasu nad tym li- 
stem. - , 

Starałem się wcie osłabić jego mocne wy- 


„umrzeć”, a nie „zdech- 


| 
i 


Sir. 5 


a. 
Niedoscignione 
OSTRZE do golenia, 

i wszędzie do nabycia. 


Główny skład: 
Kraków, Wiślna 6, Drogerja. ss: 


staje na czele stowarzyszenia teozofćw w cha- 
rakterze prezesa. W końcu ubiegłego stulecig 
przenosi prawie całkowicie swą działalność do In- 
dyj. W rokn 1898 zakłada w Benares „Certral Hin 
du College“; z niego później wyłania się uniwergy- 
tet hinduski. a nawet ninduski kongres narodowy, 
który początkowo zajmował się prawie wyłącznie 
zagadnieniami religijnerat. 

Popularność Annie Besant wśród Hindusów wzra 
stała stale, a w pierwszem !wierówieczu obecnego 
stulecia była tak wielka. że w roku 1917 Annie 
Besant zostaje wybrana przewodnicząc hinduskie- 
go kongresu narodowego. Gdy ruch nacjonalisty- 
czny w Indjach przybrał formy wyraźnie wrogie 
w stosunku do Anglji, Annie Besant odsunęła się 
od działalności politycznej i od hinduzkiego kon- 
gresu. 

Annie Besant była jadyną europejką, przyjętą 
do kasty braminów, 

Była bardzo czynna w ruchu mesjanistycznym. 
Słynny Jiddu Kriszna Murti, ogłoszony uroczyście 
w roku 1926 za nowego mesjasza był adoptowa- 
nym synem Annie Besant. Wśród 12 apostołów 
Kriszna Murti figurowaia również Annie Besant 
obok 3 anglikańskich biskupów, jednego buddy- 
sty i licznych braminów. 


|) 


— „PRAGA—PARY* Kongres Sjovistyczny 1 
Konferencja Socjalistyczna, odczyt na powyższy 
temat wygłosi Ch. Henig w Zw. żyd. Prucown 
Umysł Plac WW. Świętych 8, I. p. w poniedzia 
łek o Bra 730 wiecz. Wstęp. wolny. 


rażenia, a jemu to się nie podobała: 

— Pisz pan tak jak mówię, mój brat ju: 
mnie rozumie. To przecież brat i były doróż 
karz. On wie, czem jest koń dla ezłowieką. © 
koń to coś więcej niż wiązka cebuli. 

| [EJ . 


Minął rok. Na drugi rok w lecie znowu przy 
jechałem do Kazimierza.. Ho—hol lcie stoi na 
dworcu przy bryczce. Przybiegł do mnie z krzy 
kjem: 

~- Panie, pomogło! Pański list pomógł. Po- 
znałem po jego giestach, że chce coś zrobić, ale 
nie ma odwagi, wię sam podsunąłem mu twarz 
i ucałowaliśmy się* na Pułąwskim dworcu ko- 
lejowym, jak się patrzy. Jego twarda broda 
natarła mi policzki, ale rozcałowaliśmy się 
serdecznie. Piętnaście wiorst do Kazimierza 
przejechałem oczywiście na jego bryczce. 

— Dzisiaj mam najlepszego gościa — krzy- 
kuął na wyjezdnem do pozostałych  doróżka- 
rzy. 

Jechaliśmy j gadaliśmy. Podnosił bat, ale 
tyłko straszył konika, a do mnie mrugał- 

— No, konik... 

Czułem, że serce się w nim rozpływa z za- 
dowolenia į szczęścia. W jednej chwili zwie- 
rzył mi się: 

— Wewkełe pęka z zazdrości. 
szlak trafi. Zobaczy pan, 

— Za co mu się to należy? 

— On jest łobuz. Drwił ze mnie. 

Przed samem miasteczkiem zaczął Jeje filo- 
zoľować: 

— Każdy człowiek musi mieć konia, rozu- 
mie pan? Cesarz pragnie ministrów, ministry 
poganiają mniejsze urzędniki, a urzędniki po- 
ganiają nas. Fajersztajn, co. ma fabrykę skó- 
ry. pogania swoich robotników, a rabin poga- 
nia szajmesa. I tak wciąż jeden drugiego. Na- 
wet ja, prasty człowiek, muszę mieć kogoś do 
poganiania. I właśnie konika. Popatrz no pan, 
jak on ciągnie. Aż miło! My sabie siedzimy 
po pańsku, a on cągnie.. wiał 

Dojechaliśmy do miasteczka, chciałem pła- 
cié: 

= Niel nie wezmę dzisiaj u pana pieniędzy. 
Przywiozłem pana za list. Ma pan szczęśli- 
wą rękę. Żeby mi mój konik tak zdrów Był. 

(Przetł. z żyd.) 
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49 Pożyczka. wtziełona Sowietom przez U. S. 

. na-zakupstowarów w Muoryce. jest pierwszym 
iejałnym krokiem 1ządn Stamów Zjednoczonych 
kobec rządu Unji Sowieckiej. Dotychczas rzad a- 
perykański „zezwulał” coprawda swoim obywa- 
ktom na prowadzenie haudlu „5. S. S. R. nie u- 
jzynił jednak nic, woby moglo ułatwić stosunki 
n zainteresowanemi stronami. gdyż nawet 

ie ustanowił konsulów ani radców hanodłowych. 

ousulaty. zastąpiło sowieckie przedstawicielstwo 

owe „Amtorg“, założone w Nowym Jorku 
w r. 1924. Dwa lata potem powstała ponadto ame 
łykańsko-sowiacka izba handlowa z siedzibami w 
Moskwie i w Nowym Jorku, 

W pierwszym roku istnienia „„Amtorgu* cksport 
amerykański do Sowietów wyraził się sumą 
13,916.000 dolarów, a w roku następnym uległ 
podwojeniu, osiągając 86.938.000 dolarów. We- 
Aug danych amerykańskiego Departamentu Han- 
ilu, eksport amerykanski towarów do Z. S. S. R. 
w ciągu okresu od 1927 do 191 r. wyraził się su- 
mą 87.000.000 dol, W r. 1931, w okresie kryzysu 
Ww Stanach Zjednoczonych i na amerykańskich 
rynkach odbiorczyah, Unja Sowitcka i Chiny by- 
ły jedynemi państwami, do których eksport towa- 
rów amerykańskidh nie zmniejszył się. W roku 
tym ogólny wywóz amerykański zmalał w stosun- 
ku do r. 1929 o 54 procent. eksport zaś dr Z. S. S. 
R. powiększył się o 22 procent. 

Sowiety stały się w owym czasie głównym ryn- 
kiem dla amerykańskich maszyn rolniczych. dru- 
gim z rzędu — dla narzędzi i maszyn elektrycz- 
nych, trzecim — dla narzędzi precyzyjnych i 
czwartym — dla bawełny. 

Rok 1932 mzynosi zmianę na niekorzyść U. S. A. 
Był to nieunikniony skutek zarówno dumpingu so 
wieckiego, jako teź i trudności eksportowych i re- 
strykcyj importowych, stosuwanych przez poszcze 
gólne stany. W roku 1932 eksport amerykański 


„NOWY. DZIENNIK”, niedziela, 24. 1 ps. 1933 


U. S. A. a Z. S. S. R. 


do Sawiotów wynjósi zaledwie 10 procent eksper- 
tu % r. 19%). (luty w r. 1930 pozycja tu wyrażała 
Się sui 116.556.XW) dolarów, w r. 1932 spadla do 
12414400 dol, W tes sposób LI. S. A. ż trzeciego 
Lr w ogólnym obym handlu. zazranieznegu 
z 2. 8/8. RZWALOJI r: spadły na szóste miejsce, 
Na Ao MRa obrotu handle wewo z Unią 
Sowiecką wysunęły się w tym czasie Niemcy, Wie] 
ka Brytanja, Włachy i Wschód ‘Persja I Mongolija). 

Dotkliwe straty w obrocie handlowym z Z. S. S. 
R. przemówiły muęniej do ogólnej opinii: amery- 
kańskiej, niż wszelkie inne argumenty za koniecz. 
nością nawiązamia normalnych stosunków z wiel- 
kim rynkiem sowieckim. Oficjalny krok rządu 
U. 3. A. w formie pożyczki dia Z. 5. S. R. wygląda 
na wstęp do uznania rządu sowieckiego. Dotych- 
czas Stany Zjednoczona A. P. opierały swój sprze 
ciw uznaniu Sowietów na trzeah przesłankach: 1) 
na odmowie rządu sowieckiego restylucji wła- 
sności obywateli amery kańshich skoniiskowanych 
na początku rewolucji; Z) na odmowie spłacenia 
lub uznania długów poprzednich rządów (ogólne 
pretensje rządu U. S, A. i obywateli amerykzń- 
skich do Sowietów sięgnia 300 miij. dolarów): 3) 
na propagandzie komunistycznej. prowadzinej 
przez Trzecią Międzynarodówkę z pop'rsiem rządu 
sowieckiego, 

Jak hędzie pne ta forma porozumiewczu 
pomiędzy U. S.A a Z. $. 8. R.. pokaże niewątpli- 
wie najbliższa przyszłość, w każdym badź razie 
zarówno opinja publiczna Ameryki i jej sfer prze. 
mysłowych, jak i rząd sowiecki wyczekuja jaka 
najszybszej zmiany w stosunkach sowiec' œ mery 
kańskich, W przekonaniu jednej strony zławodziło- 
by to gnębiący Ameryke kryzys finansowy. w 
przekonaniu zaś drugiej strony. rormaliz.cja tych 
stosunków stałaby się jeszcze jednem ogniwem 
pacyfikacji świata. 


Zgon „Budiemegu niemieckiej rewolucji 


(1) Onegdaj nadeszła krótka wiadomość, że w 
Rosji sowieckiej utonął w rzece Oka w pobliżu 
miasta Gorki znany komunista niemiecki Maks 
Hólz. Ze zmarłym schodzi do grobu jedna z naj- 
bardziej awanturniczych postaci niemieckiego ru- 
chu robotniczego. — Budienny — jak go nazy- 
wano — niemieckiej klasy robotnięzej. 

Maks Hólz był synem niemieckiego robotnika 
młynarskiego, Jako młody chłopiec puścił się pie- 
szo w podróż po Świecie. Zawędrował do Angliji. 
w Londynie pracuje w iakiemś biurze technicz- 
nem, a nocami oddaje się studjom. Wraca później 
do Niemiec, by odbyć służbę wojskową a potem 
chwyta się rozmaitych zawodów. Jest portjerem 
w kinie, posługaczem w kręgielni, pochłania przy- 
tem mnóstwo książek. 

Gdy wybucha wojna, zgłasza się jako ochotnik 
4 dokonywuje na wojnie cudów waleczności. Na 
polu bitew staje się radykalnym socjalistą A gdy 
nerwy odmówiły mu posłuszeństwa, uzyskuje zwol 
'nienie z wojska, 

Po wojnie staje się wodzem spartakistów. Na 
koniu przebiegą Niemcy środkowe. składa burmi- 
strzów z urzędu, rekwiruje pieniądze i żywność. 
napada na urzędy pocztowe i staje się figurą 
wprost legendarną, ubóstwianą przez robotników 
i znienawidzoną przez przeciwników. Nazywają 
go „Budiennym niemieckiej rewolucji“, na czele 
bowiem swego oddziału jest prawdziwym postra- 


chem armji Noskego, który wyznacza nawet na- 
grodę za jego schwytanie. Ze wszech siron oto- 
czony. ratuje się w ostatnim momencie ucieczką 
do Czechosłowacji, która traktuje go iako zbiega 
politycznego i nie chce go wydać Niemcom. 

Długo nie wytrzymał na wygnaniu i wraca w 
przebraniu do Niemiec. Dzięki zdradze dostaje się 
w ręce policji i staje przed sądem doraźnym, oskar 
żony o zamordowanie właścicieja dóbr Hessa. — 
Przed sądem zachowuje się z niezwykłą brawurą. 
opowiadając szeroko o swych czynach rewolucyj- 
nych i przyznając się do rzeczy, O których policja 
nawet nie miała pojęcia. wypiera się natomiast 
stanowczo zamordowania Hessa. Mimoto zostaje 
skazany na dożywotnie więzienie. We więzieniu od 
krywa w sobie talent literacki. Liga Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela, przekonana o jego nie- 
winności, prowadzi kampanję za wznowieniem pro 
cesu. Osiem lat przesiedział Hólz we więzieniu, z 
którego się go wypuszcza, ponieważ zgłasza się 
prawdziwy morderca Hessa. Z więzienia jedzie 
RsSlz wprost do Berlina. gdzie go owacyjnie wita 
berliński proletarjat. W Berlinie wygłasza rewo- 
lucyjne przemówienie, za które dosta: je się znowu 
do więzienia. Jego pamiętniki z czasów więzien- 
nych są niezwykle ciekawym dokumer.tem dla 
psychologji więźnia i cieszą się olbrzymią popu- 
jarnością. Udało mu się wydostać do Rosji sowiec- 
kiej, gdzie ginie przypadkowo w falach Oki. 
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NADESŁANE CZASOPISMA 


— „GŁOS ADWOKATÓW" miesięcznik poświę- 
cony prawu i sprawom zawodowym adwokatury. 
(Kraków, Grodzka 15). 

Treść zeszytu za Sierpień br.: Adw. dr Henryk 
Bermann: Luźne uwagi do przepisów K. P. C. 
o postępowaniu egzekucyjnem. (Ciąg dalszy). — 
Adw. dr. Jan Geldwerth: Czy niezapadłe raty 
czynszowe inogą być przedmiotem egzekucji po 
myśli art. 629 i nast. k p. c? — Dr. Adolf Lie- 
beskind: Ułgi dla rolników, a kapitalizacja we- 
wnętrzna. — Adw. dr. J. Tauber (Przemyśl): Je- 
szcze w sprawie artykułu 265 Kpc. — Adw. dr. 


Aleksander Blankstein: Uwagi do przepisów 
przejściowych (Art. LXVII i nast.) przepisów 
wprow prawa o sąd. post. egz. — Alfred Łutwak: 
Erotyka w Kodeksie Karnym. — Bibljogratja. — 
Przegląd orzecznictwa Sądu Najwyższego. 


Rozpowszechniajcie 


„Nowy Dziennik“ 
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peun Sh f 
im] SPORI. 
NKUSSLEJN MISTRZEM ZAWODOWYM TEN- 
NISOWYM SWIATA 
(G W finale mistrzostw ternisowycu da zawo 
dowców w Balme pohona! Neale Tihlena 
tu 6L 73. bi, Kożełuch zwyciężyć Najacha, W 


dcublu Tilden. Barnes pobily Neussieriau, Nujucha 


485. SG G32. 
WAŻNIEJSZE ZDARZENIA PIEKARSKIE | 
Austras Czechosłowacja 535 w Pradze, Widi t 
—Prugu 4:0 we Wiedniu,  \Wugry SZWAJA 


54 w Budapeszcie 

DRUŻYNA PIŁKARSKA AAKKADI KRAKÓW 
SKIEJ bawiła w Kielcach, gdzie posòtia Me- 
prez. Żyd. klubów kieleckich 7:0 (2.0 W drogient 
spolkaniu z Repr klubów polskich iejeckien przy 


słanie 1:1 publiczność wtargnęła na VOisko i pO- 
biła doikliwie drużynę krakowska, Skandal! 
WLOCHY—ANGLJA mecz lekkoatietyczny w 


Mcdjolanie wygrali Włosi nadspodziewanie łalwo 
S5:62 pkt. rewanżując Się za klean; w Londynie 
przed dwoma latv. Widzów 25.000. 

NOWY REKORD SWIATOWY BECCALIEGO 

NA 1500 MTR. 

Na meczu tekkoallelycznym Włochy -Anglja w 
Medjołanie ustanowił słynny olimpijski biegacz 
Beccali nowy rekord światowy na 1500 mtr. świe 
tnym czasem 3,19 min, bijąc długotrwały rekord 
Ladoumegua o 2/10 sek. 

MECZE LIGOWE NADCHODZĄCEJ NIEDZIELI 

Kuch—Cracovia, Pogoń—Wisła, Legja—ŁKS, 
Podgórze—Warta, 22 pp —Czarni. 

O WEJŚCIE DO LIGI: Polonja (Warszawa) 
Polonja (Przemyśl), WKS (Wilno)—Naprzód (Li 

iny). 

i No Afenieni na pierwszeim miejscu są gospoda- 
rzami. ż 

Prenn zdobył tennisowe mistrzostwo Szkocji, bi- 

jąc we finale Francuza Sentiena 6:2, €:2, 6:1. 


MANIFESTACJE  ANTYHITLERDWSKIE W 
CZASIE MECZU LEKKOATLETYCZNEGO 
FRANCJA__NIEMCY. 


W niedziełę odbyło się międzynarodowe spotka 
nie lekkoatletyczne Francja — Niemcy, 

W loży honorowej zajęli miejsca przedstawicie= 
le władz francuskich i ambasador Niemiec. W cza 
sie odegrania hymnu niemieckiego drużyna nie- 
miecka "salutowała gestem hitlerowskim, przeciw. 
ko czemu publiczność francuska ostra manifesto- 
wala. 

Mecz zakończył się nieznacznem 
Niemców. 

KING LEWINSKY ZWYCIĘŻA SHARKEYA. 
Amerykański bokser w wadze średniej, King Le- 
wińsky, pokonał na punkty w 10 rundach byłego 
mistrza świata w wadze: ciężkiej Sharkeya. 

W pierwszej i trzeciej rundzie Sharkey poszedł 
na ziemię. Sharkey skończył walkę zupełnie wye 
czerpany. 

LISTA NAJLEPSZYCH TENNISISTÓW. 


Prezes międzynarodowego związku tennisowego 
ogłosił w tych dniach swoją listę najlepszych ten- 
nisistów świata: 

1) Crawford, 2) Perry, 3) Vines, 4) Cochet, 5) 
Austin, 6) J. Satoh, 7) Shields, 8) Cramm, 9) Stoef- 
fen, 10) Menzel. 

MAKKABI KRAKOWSKA W WARSZAWIE. 

Makkabi krakowską udaje się w najbliższych 


zwycięstwem 


„dniach do Warszawy, gdzie rozegra dwa mecze 3 


tamtejszą Makkabi. 


NINANA 


RZECZYWISTOŚĆ 
(G) — Mogę śmiało powiedzieć, że w danu je 
jestem panem. 
„— Tak, tak, moja żona też przebywa jeszcze 
na i letnisku. (Le Rire) 
TURYŚCI 
— Cóż to za czarujący kraj, ta Holandja! Kupie 
liśmy śliczny młynek 
= Wiatrak, czy młyn wodny? 
«» Nieee... młynek do kawy. 
(New Yorker 
WYJAŚNIENIE 


— Panie profesorze, czem są wiaściwie idjeskt 


Czy to też ludzie? 
æ Oczywiście, tacy sami jak ja lub pani 
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D NASZYCH KORESFON 


KRONIKA RZESZOWSKA 


(1) SMIERĆ PODATNIKA BEZPOŚREDNIO PO 
POBYCIE W URZĘDZIE SKARBOWYM, W ubie 
gły wtorek udał się do tutejszego urzędu skarbo- 
wegu bip. Izak Rieger, 42 lar liczący. celem za- 
iutwienia sprawy płatności podatku od lokali. — 
Długu trwało, zanim zajatwił swą sprawę w od- 
dziele egzekucyjnym urzędu skarbowego, egzeku- 
tor skarbowy transterował zajęte ruchomości do 
hali urzędu skarbowgo, s błp. Rieger wracając do 
domu, na ulicy zemdlał, a odprowadzony przez 
zuajomych do domu, zmarł mimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej. Biedny trafikant żydowski 0- 
zierocił żonę i kilkoro dzieci, pozostawiając im w 
spadku ...zaległości podatkowe, które teraz praw 
dopodobnie będą umorzone... 

TRAGICZNY FINAŁ ZABAWY WIEJSKIEJ. 
Onegdaj odbywała się w Domu Ludowym w No- 
wej Wsi ad Rzeszów zabawa związku młodzieży 
wiejskiej, na której wynikła bójka między chłop- 
cami z Zaczernia i Trzebowiska, wsi położonych 
koło Rzeszowa. Ofiarą padł Józef Kloc. 28-letni 
szofer, który ugodzony kulą z browniogu w czoło 
ponad prawem okiem padł trupem na miejscu, a 
ponadto kilku chłopców odniosło raay. Sprawca 
ma być Tadeusz Bieniek z Zaczernia ad Rzeszów. 
którego osadzono w areszcie, lecz ten do czynu 
rie przyznaje się. j 

KONFERENCJA OKRĘGOWA ORG. SJOŃ. 
SKIEJ odbędzie się zgodnie z uchwałą krakow- 
skiej egzekutywy w nowym lokalu tut. org. siań- 
skiej w niedzielę 8 pazdziernika br. Przygotowa- 
nia zostały już podjęte przez komitet lokalny org. 
sjońskiej 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA 


GMINA ŻYDOWSKA W BIELSKU W SPRAWIE 
i POŻYCZKI NARODOWEJ 


(;) Zarząd Gminy Żydowskizj w Bielsku na po- 
siedzeniu 14 bm. uchwalił po wysłuchaniu refe- 
ratu prof. dra Tiirka, członka Klubu Sjonistycz- 
mego, zwrócić się do społeczeństwa żydowskiego 
z następującym apelem: 

„Dla obrony niezawisłości gospodarcaej i za- 
spokojenia najpilniejszych potrzeb państwowych, 
odwołał się Rząd Rzplitej do społeczeństwa o 
przystąpienie do akcji subskrypcyjnej 1a rzecz Po 
życzki Narodowej. 


W nznaniu, że przesłanką dubrobyta każdego 
obywatela jest utrwalenie podstaw  ;zospodarki 
psństwowej, ponadto w zrozumieniu  koniecznA- 


ści zachowania sprawności zasadniczych funkcyj 
państwowych, zwraca się Zarząd Żydowskiej 
Gminy Wyznaniowej w Bielsku do ogółu miejsco 
wego społeczeństwa żydowskiego z gorącym ape- 
lem, by pomne obowiązków wobec Państwa i je- 
go roli dziejowej w obliczu obecnej sytuaeji mię- 
dzynarodowej, wzięło z pelnem zaufaniem jak 
najwydutniejszy udzia] w subskrypcji Pożyczki 
Narodowej”. 

OSTATNIE PRZED ŚWIĘTAMI POSŁEDZE- 
NIE WYDZIAŁU GMINY ŻYDOWSKIEJ W 
BIELSKU poświęcone byłu jubileuszowi 70-iecia 
urodziu zasłużonygo, dlugolelniego członka Ze 
rządu. p. Aliredu Wachtla. Wśród dźwięków piv- 
śni chóralnej, prezes Gminy p. Artz, wprowadził 
jubilalu do udekorowanej kwiatann sati, poczem 
w słowach goracej podzięki i chwały przedsta- 
wił długoletnia, owacna działalność p. Wachlta 
na polu pracy kahalnej w Bielsku  Prawieże 
wszystkie instylucje, stworzone w ciągu ostainich 
fziesięciuleci przez Kuhuł bielski, powstały 
z inicjatywy sędziwego jubata Także budowa 
£ydowskiego Domu Ludowego wyszia z jego ini- 
cjatywy, a maujpiekniejszym podarunkiem dla nie- 
go bcdzie takt, że w ostaulnich dniach Zarząd 
Bahulu znalazł pokrycie na potrzebne na t-n cel 
środki finansowe. Ponadto Zarząd nebwalił zało- 
żyć fundację im. Alfreda Wachtla, której procenty 
mają być użyte według dyspozycji jubilata. Na 
ten cel wyz1aczono tymczasem kwolę 1000 zł. — 
Po przeńmiówieniach rabina dra Steinera i p. Fei- 
ierà imieniem Stow. ..Chewra Kadisza* p. Wachil 
wruszony do głębi, podziękował za udzielony za- 
szczyt, na czem podniosła uroczystość zakończyła 
sie 

W drugiej części posiedzenia prezes Arzt za- 
komonikował Wydziałowi, iż na miejsce p. Her- 
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mana Horowitza, który przeniósł się na stałe do 
Palestyny, wejdzie w skład Wydziału z listy sjo- 
nistycznej p. Ferdynand Wachtl. Następnie p dr. 
Sternhef ziożył sprawozdanie z oracy komisji 
dla budowy Domu Ludowego. Komisja prowadzi 
pertraktacje celem zaciągnięcia na ten cel poży- 
czki w kwocie 130.600 zi. Pertraktacje te znajdu- 
ją się już w stadjum końcowem, gdyż p. Woje- 
woda śląski dr. Grażyński oświadczył gotowość 
udzielenia Kahalowi ze środków Funduszu Go- 
spodarczego dlugoterminowej g$kyczki na 2 pro- 
cent. Wydział sprawozdanie Kuślisji z zadowoie- 
niem przyjał do wiadomości i uchwalił natych- 
miast po świętach przystąpić de budowy. 

Imieniem komisji szkolnej p dr. Sternhell do- 
niósł wydziałowi o otwarciu siódriej klasy w ży- 
dowskiej szkole powszechnej; w ten sposób szko- 
ła odpowiada wszystkim wymaganiom nowej u- 
stawy. Dalej na wniosek komisji wydział uchwa- 
lił przyjąć istniejące od 11 lat w Bielsku kursa 
hebrajskie w całkowitą administrację Kahału i 
rozbudować je na uczelnię języka hebrajskiego 
i nauk judaistycznyech. Pod koniec posiedzenia 
omówiono sprawę wzięcia udziała w akcji sub- 
skrypcyjnej pożyczki narodowej, o czem powy- 
żej donosimy 

(:) CO SLYCHAĆ Z BUDOWĄ Ż%DOWSKIiE- 
GO DOMU LUDOWEGO W BIELSKU. Jak się 
dowiadujemy, budowa Żyd. Domu Ludowego w 
Bielsku rozpocznie się natychmiast po świętach 
żydowskich. Przeprowadzenia budowy żadnej fir- 
mie jeszcze nie powierzono. Tymczasem wysta- 
wione są w sali Gminy żyd. w Bielsku wniesio- 
ne projekty hudowy. a to następujących architek- 
tów: inż. D. Feldmanna z Krakowa, inż. Hansa 
Gliicklicha z Bielska. Karola Korna S A. w Biel- 
sku. inż. Egona Rissa z Wiednia. inż. Leona 
Posthala z Cieszyna, oraz inż. 
manna z Cieszyna. W tych dniach zbierze się y- 
znaczona przez wydział Kahału bielskiego komi- 
sja celem rozstrzygniecia konkursu. 

UROCZYSTOŚĆ W BET - CHALUC W BIEL. 
SKU. W niedzielę 24 bm. o godz. 11-tej przedpoł. 
odbędzie się w Beth- Chałuc w Bielsku podnio- 
sła uroczystość. Celem uczczeaia pamięci funda 
tora tej ważnej placówki hachszary, zmarłego 
niedawno tamu, nieodżałowanej pamięci Łazara 
Sandłera, odbędzie się uroczyste wmurowanie ta- 
bliey pamiątkowej. Równocześnie wmurowana zo 
stanie druga tablica pamiątkowa, a to ku czci 
przedwcześnie zmarłego budownicza:go domu, błp. 
inż. Pawła Betteru. (Bet- Chaluc znajduj? się prz 
ul. Wencelisa w Białej, obok fabryki Arzta. 

WIELKIE ZAWODY LEKKOATTETYCZNE, 
zorganizowane przez ŻTGS Makkabi w Bielsku, 
odbędą się jutro o 830 przedpoł na boisku Ha- 
koah w Bielsku. W ramach tej imprezy nastąpi 
o godz 12-tej w południe doroczny bieg sztafeto- 
wy o puhar wędrowny, ufundowany przez Gm- 
nę Żyd. w Bielsku. Meta znajduje się przy gma- 
chu Kahału w Bielsku. 

WIECZÓR MUZYKI, PIEŚNI I HUMORU. 
który miał się odbyć w ub. sobotę w sali Strzel 
nicy w Bielsku, odbędzie się w sobotę 4% paź- 
dziernika br. Zakupione bilety zachowują swą 
ważność. 

ŻYDOWSKI RUCH ROBOTNICZY. Otwarcie 
seminarjum pod pow. tytułem nastąpi dziś w so- 


botę o godz. 830 wiecz. w lokalu SPP „Hitaeśs- 


dut“ Bielsko. Kazim. Wielk. 2. Referentem jest 
tow A. Mandelbaum. 

ŻTTN MAKKABT BIELSKO urządza jutro w 
urcdzielę wycieczkę górska. Bi>lska- Klimczok- 
Beskid- Malinów- Sulmopol- Szczyrk Bielsko. 
Wyjazd nastąpi o godz. 8 rano tramwajem do La- 
su Cygańskieso. Uczestnicy schodzą sie o godz. 
T45 przy Kasie Orzczedności w Bielsku. Prowa- 
dzi inż. Sonderling. Koszta około 250 zł. 

Z „HMITACHDUT"*. Partja wynajęła piękny 4- 
pokojowy lokal w sródmiesciu przy ui Kazimie- 
rza Wielkiego 2 (dawniej gmach Śląskiego Banku 
Kslontowego). w którym znalazły pomieszcze 
nie wszystkie grupy Sjonistyczno- Sozjalistyczne 
w Bielsku Białej, oraz Stow. %ydowskich Pra- 
cewników Umysłowych. Prócz istniejącej już od 
ałuższego czasu w ramach .Hitachdutu ' org ło 
dzieży dorosłej „Busslija*, założono ostatnio org. 
młodzieży „Gordonję*. oraz ..Związek Akademi- 
ków Sjonistów Sucjalistów W najbiiższym cza- 
sie ..Hitachdut* przystąpi do założenia jzrupy tzw. 
„Olim Poalim". tj. rzemieślników, zamierzających 
wyemigrować do Palestyny. Szereg osób już zgło 
siło swój akces do tej grupy, której ukonstytu- 
ovanie ma nastąpić w najbliższych dniach. Co do 
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rozpoczętej w ub. tygodniu pracy kulturalnej, ta 
istnieją 3 seminarja: dla hist. tow. Emila Baldin- 
gera, oraz dia hist. żyd. ruchu robotniczego nod 
kier. tow. Abrahama Mandelbauma. 

Z ORG. „HANOAR HACJONI*. Po wynajęciu no 
wego lokalu, org. młodzieży sjon. „tlanoar Ha- 
cjoni* rozwija się bardzo pięknie. Gniazdo biel-. 
skie liczy obecnie 90 członków i ma widoki dal- 
szego rozwoju. Przy gnieździe istnieje także gru- 
pa chalucowa „Hechaluc Iaklałcjoni", licząca o- 
becnie około 30 członków przygotowujących się, 
na wyjazd do Palestyny. Nowy lokal, o którego, 
uroczystem otwarciu już donieśliśmy, mieści się 
przy uł. Kolejowej 15 w Bielsku. 

KRWAWA BIJATYKA WŚRÓD  UCZESINI- 
KÓW WYCIECZKI: 2 ZABITYCH, 3 CIĘŻKO 
RANNYCH. We Wiśle doszło miądzy uczestnika- 
mi wycieczki z Górnego Śląska do krwawej bój- 
ki na noże, która przybrału takie rozmiary, że 
dwóch uczestników wycieczki, a mlanowicie: Au- 
gust Pozyra lat 24 z Nowej Wsi i Stefan Siefel 
lat 19 z Król. Huty, wskutek odniesionych ran 
pozostało zabitych na miejscu, podczas gdy inni 
trzej zostali ciężko ranni, a to Józ?f Kołodziej 
i Erwin Kabłoń z Nowej Wsi, oraz Jerzy Rajnek 
z Siemianowic. Po udzieleniu im pierwszej po- 
mocy, przewieziono rannych do szpitala krajo- 
wego w Cieszynie. Policja wszczęła energiczne 
śledztwo celem wykrycia winnych. 

KRWAWE ROZRACHUNKI MIĘDZY BOHA- 
TERAMI PODZIEMIA, Onegdaj wypuszczono po 
odsiedzeniu 6-miesięcznej kary więzienia w Wa- 
dowicach trójkę przestępców z Białej Zendera. 
Ketenkę i Olszyckiego. Podejrzywali oni spółni- 
ka swego, Helmuta Prochaczka z Białej, kilka- 
krotnie karanego za różne przestępstwa o to, że 
„wsypał* ich. Aby porachować się z nim, napadli 
na niego onegdajszej nocy koło cegielni Rosta 
na peryferjach Białej i żelaznym drągiem bili gu 
niemiłosiernie aż do utraty przytomności. Jesz- 
cze mało tego, ugodzili leżącega na ziemi w ka- 
luży krwi, kilkoma ciosami nożem, poczem zbic 
gli Przzchodnie zaalarmowali pogotowie, które 
odwiozło ciężko rannego w stanie bardzo gro- 
źnym do szpitala miejskiego w Białej. W szpi- 
talu skonstatowano u niego oprócz ran, odniesio- 
nych ciosami nożem, złamanic obu rąk, krwotok 
w obu nogach, oraz liczne obrażcnia wewnętrz- 
ne i zewnętrzne. Następnego dnia policja ujęło 
tapastników, z których głównego winowajcę Zen 
dera zatrzymano do dyspozycji władz w areszcie. 
podczas gdy spólników jego po spisaniu pzoto 
kołu wypuszczono na wolną stopę 
cc 
KĄCIK MODY. 


Płaszcze jesienne 


(!) O pogodzie niema już mowy. Jesień kroczy 
w siedmiomiłowych butach. Wiatr. Zimno. Deszez 
z gradem naprzemian. Niemu się co łudzić. Naj- 
ważniejszą rzeczą jest teraz okrycie. Szerokie w 
ramionach, przeważnie ozdobione jest pelerynka 
z futra. Należy pamięrać jednak. że tegoroczna 
pelerynka ciasno obejmuje ramiona, nie układa się 
w fałdy, ani marszczy. Dobrze, jeżeli pelerynka 
może być pendant do kapelusza, Widziałam pele- 
rynkę i kapelusik z pantery, Efekt był nadzwy- 
czajny. Komplet uzupełniały takież sztylpy u 
rękawiczek. Wobec tego, że rękawy tegorocznych 
płaszczy przeważnie pozbawione będą futra. byłe 
by bardzo wskazane ozdabiuć sztylpy rękawiczek 
futrem, Pelerynka futrzana usamodzielniła się 
tego roku do takiego stopnia. że można ją nosić 
do wszystkich tualet. u:ezależnie od płasżczu. — 
Pewien magazyn francuski lansuje płaszczyk za- 
kończony futrzanemi rękawami. Kołnierz u tego 
płaszcza jest mały. okrągły, zakończony atłaso- 
wą kokardą. Spotykamy na wielu płaszczach przy- 
branie z małpiego włosa. Resumé: płaszcz długi, 
«cięty. rękawy poszerzone górą, lub jeśli wąskie. 
te pelerynka. Kołnierz duży. miękki. Płaszcz spor 
towy zrobiony jest z miękkiego puszystego ma- 
terjału. Szeroki kołnierz Klapy. Kieszenie Pasek. 
Do tego wełniany. fantazyjny szal, Do płaszcza 
z futrem — kapelusz bez ronda, do sportowego — 
Klosik. Ujrzymy w tym roku dużo szerokich trzy- 
ćwierciowych płaszczy. Kto ma podniszczone fu- 
tro. będzie mógł je wykorzystać. Tegoroczne ži- 
kieciki fwrrzane również ulegną modyfikacji: będą 
lużne i szerokie, podobne do marynarek Naogó 
powrót do czasów minionych, Rok 1900 któryś. 

Céline. 
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[Zyczenia noworoczne 
dla posła Dra Thona 


Wczoraj popołudniu, w drugim dniu Rosz 
Haszana udali się do posła dra Thona, trady- 
tyjnym już zwyczajem, przedstawiciele Orga- 
nizacji Sjonistycznej oraz wszystkich instylu- 
cyj sjonistycznych, dla złożenia Czcigodnemu 
Przywódcy życzeń noworocznych. 

Imieniem licznie zebranych mandalarjuszy 
sjonistycznych przemówił w serdecznych sło- 
wach prezez Egzekutywy Organizacji sjoni- 
stycznej noszej dzielnicy. tow. mgr. Salpeter. 
podnosząc wielkie znaczenie i moralny auto- 
rytet posła Thona dla sjonizmu w ogólności, 
a pracy sionistycznej w naszej dzielnicy w 
szczególności, oraz składając Mu gorące ży- 
czenia imieniem Organizacji oraz wszystkich 
towarzyszy. 

W przemówieniu pełnem trafnych uwag i 
spostrzeżeń dziękował peseł Thon za złożone 
życzenia, ze swej również strony życząc ja- 
niejszej przyszłości całemu żydostwu. Z uzna- 
niem podniósł poseł Thon stosunki wzajem- 
nej życzliwości, panujące wśród kierowników 
Crganizacj' sjonistycznej naszej dzielnicy. 


Przygotowania do przyjazdu 
marszałka Piłsudskiego 


Na dzień 5 i 6 października spodziewany jest 
do Krakowa wielki napływ gości z różnych stron 
Polski. Ponieważ liczba”*miejsc w hotelach jest o- 
graniczona, zajdzie niewątpliwie potrze»a umie- 
szczenia przyjezdnych po tych mieszkaniach pry- 
walnych, które zostaną zgłoszone do Magistratu 
na kwaterunck. ` 

Celem zebrania cyfry przyjzszdnych, Komitet 
zwraca się tą drogą do wszystkich tych osób, któ 
re przybędą do Krakowa na uroczystość a nie 
mają zkądinąd zapcwnionego noclegu, aby zapo- 
trzebowanie na mieszkania zgłaszały do Biura 
kwaterunkowego, urzędującego w  Magistracie 
przy Wydziale V. w terminie do 2 października 
br. włącznie. Przy zgłoszeniu podać należy do- 
kładny adres, oznaczenie pokoju (1-no czy 2-wu 
osvcbowy) dzień i godzinę przyjazdu oraz odjazdu. 

Zarząd miasta zwraca się do P. ? Mieszkańców 
z wezwaniem, ażeby zgłaszali w terminie do dnia 
26 bm. umeblowane pokoje z podaniem cen w 
Biurze Kwaterunkowem Gmach Ratusza Wydział 
V. wojskowy I. p. of. drzwi Nr. 25 w godz. od 
8-mej do 15-tej 


Pod adresem Prezydjum 
m. Krakowa 


Wczoraj w drugim dniu święta Nowego Roku 
wielkie oburzenie wśród publiczności żydowskiej 
ra ul. Miodowej, Podbrzezie i przyległych wy- 
wołeło pojawienie się magistrackiego samochodu 
do wywożenia śmieci. Wzdłuż całej ulicy Miodo- 
wej, w sąsiedztwie licznych domów modlitwy i 
syragog, przepełnioaych modlącyii się, ustawio- 
no skrzynki ze śmieciami, które następnie funk- 
cjonarjusze Zakładu czyszczzaia miasta opróż- 
riali, wrzucając Śmieci do samochodu, co oczy- 
wiście napełniało ulice brudem i kurzen. Podob- 
no istnieje zarządzenie, aby podczas uroczystych 
świąt żydowskich nie wywożono śmieci w dziel- 
nicy żydowskiej, to też wyrazić należy zdziw:' - 
nie, żc Zarząd czyszczenia miasta wysłał w dzień 

żydowskiego Nowego Roku  Śmieciarki na te 
ulice, gdzie znajdują się liczne synagogi i domy 
modlitwy i to właśnie o tej porze (około godz. 
1030 przedpoł ), kiedy na ulicach tych panuje naj- 
większy ruch Skoro już koniecznem tyło wy- 
wiezienie śmieci w ten dzień, to należało to usku- 
tecznić o świcie, alboteż w godzinach popołu- 
miewych. 
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Oszukańcze manipulacje aptekarza 


krakowskiego 


Naskutek zarządz?nia wladz krakowskich zosla 
ła zamknięla i opieczętowana apleka pod firmą 
Edward Lapiński, przy ul. Krowodewskiej 1. 74. 

Powodem zamknięcia apteki maja być oszukań- 
cze manipulacje jej wlasciciela. Pobierał on od 
kolejarzy recepty wystawione na drogie 'ekar- 
Stwu i płacił im po dwa złote, nie wydając na- 
tomiast przepisanych ielków. Recepty przedsta- 
wiał on następnie naczelnemu lexarzowi kolejo- 


Z braku środków do życia — otruła 
nieślubne dziecko 


(5 1 zed pięciu laty przybyła do Wieliczki młoda 
dziewczyna wiejska, podówczas 16-letnia Auna Su- 
rowiec, rolniczka. Córka zamożnych rodzieów, mu- 
siala opuścić dom rodzicielski, szukające chleba. 
W Wielieczeć poszła na służbę. Tutaj poznała nieja- 
kiego Józefa Kłapę. Między młodymi nawiązał się 
romans — owocem którego była córeczka Barba- 
ra. Dziecko wychowywało się z początku u matki, 
lecz gdy ta zaszła w ciążę poraz drugi zajął się 
niem ojciec. 

Po urodzeniu drugiego dziecka — syna, rozpo- 
częła się wędrówka jego matki z domu do domu. 
Najpierw wypędzili ją z domu Kłapowie, u których 
odbywała poród, wobec czego pojechała do swych 
rodziców. Ci jednak krzywo patrzyli na córkę z 
dzieckiem i nie chcieli jej trzymać u siebie. Posztia 
więc znów na służbę w okolicy Wieliczki, a dzecko 
umieściła u niejakiej Markutowej. Niedługo była 
jednak na nowej posadzie. Stracita ją wkrótce i nie 
miała środków na utrzymanie dziecka. Ojciec jego 
odmawiał również pomocy, opiekunka zaś doma- 
gala się stanowezo należności na utrzymanie. 

Dnia 17 maja br. przyszła Surowiec do dziecka w 
odwiedziny. Przyniosia Markutowej kilka groszy i 
kazała jej kupić dla dziecka mleka i bułek. Gdv 


Samobójstwo referenta 
Izby Skarbowej w Krakowie 


Onegdaj wśród tajemniczych okoliczności po- 
pełnił samobójstwo referent lzby skarbo rej w 
Krakowie Zdzisław Perucki (lat 33) zam. przy 
ul. Grzegórzeckiej 34. Desperat uległ "atruciu ja- 
kimś nieznanym narkotykiem. Zawezwany lekarz 
pogotowia ratunkowego stwierdził zgon samo- 
kójcy. 


Obława policyjna 


W nocy z 21 na 22 września przzprowadzona 
została w Krasowie oraz na terenie wszystkich 
powiatów województwa krakowskiego obława 
policyjna, w wyniku której przytrzymano szereg 
osób, podejrzanych o dokonani2 w ostatnim cza- 
sie napadów rabunkowych i włamań, jakoteż po- 
szukiwanych przez władze sądowe i policyjne w 
związku z popełnionemi przestępstwami. Zakwe- 
stjonowano ponadto pewną ilość nielegalnej bro- 
ni oraz różne przedmioty, pochodzące z kradzieży 
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— DZIŚ NOCNY DYŻUR. APTEK: ul. Szczepań 
ska 1, Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Sta- 
rowiślna 77 i Rynek podgórski 9. 

— ŚWIĘTA ROSZ HASZANA minęły w Kra- 
kowic w podniosłymm nastroju. Synagogi i domy 
modlitw wypełnione były tłumami pabliczności. 
W świątyni postępowej przy ul. Podbrzezie w oba 
dni wygłosił podniosłe kvzania rabin poseł dr. 
Thon, nawiązując do akiualnych wydarzeń doby 
obecnej. 

— KOMISJA LOKALNA ŻYD, FUNDUSZU 
NARODOWEGO przypomina wszystkim referen- 


tom KKL. o obowiązku zlikwidowania zbiórki 
Tiszri w dniach 24 i 25 bm 
— W SPRAWIE WYSWIETLANEGG OBEC- 


NIE FILMU prosi nas Zarząd kinoleatru .„Atlan- 
tic — wohec notatki, jaka ukazała się w jednem 
pism krakowskich — o umieszczenie następują- 
cego wyjaśnienia: Zgodnie z uchwałą ogólno- poł 
skiego Związku Właścicieli Kinoteatrów, zaa- 
probowaną przez Związek Obrony Krerów Za- 
chodnich, przeprowadzany jest przez kinoteatry 
w Polsce bojkot wszystkich filmów produkcji nie 
mieckiej. Jedynie wyjątek uczyniono we wspo- 
mnianej uchwalo co do tych filmó pochodzenia 


niemieckiego, które zakupione zostały brzez pol- * szą 170 zł. Maliszewski Stanisław właścigiel cv 
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wemu do wypłaty. 

O [akcie tym zawiadomiono GMmjum Apteka- 
rzy, a równocześnie przeprowadzono dochodze- 
nia wśród kolejarzy, którzy potwierdzili powyż= 
Sze. 

Naskutek tego aresztowano właściciela aptekę 
Jana Janusza i prowadzone sa przeciw niemu 
dalsze dochodzenia. Okazało się bowiem, iż true 
dnił on się również sprzedażą narkotyków. 


Markutowa po pewnym czasie wróciła do domu 
zastała dziecko -cbore. Z ust toczyła mu się piana, 
charczało i wilo się w boleściach. Matka jego nie: 
umiała wyjaśnić co się dziecku stało. 

Przeprowadzona sekcja zwłok wykazała, iż zmar- 
ło ono naskutek otrucia kwasem octowym. Rewizja 
u matki wykazała w torebce jej flaszeczkę napełnio- 
ną esencją octową. Przesłuchana na policji, przy: 
znała się do otrucia dziecka. | 

Przyznała się również do tego na rozprawie, jaka 
toczyła się przeciw niej wczoraj w krakowskim 84= 
dzie przysięgłych. Była zupełnie bez środków do 
życia, była bez pracy, a opiekunka domagała się 
opłaty za utrzymanie dziecka. Popadła w tak silną 
depresję moralną, iż targnęła się na życie dzie- 
cka. 

Sędziowie przysięgli zaprzeczyli winę jej w kie- 
runku morderstwa, zatwierdzili natomiast winę w. 
kierunku zabójstwa w afekcie. Za czyn ten zasądzo 
na została na półtora roku więzienia, z zaliczeniem 
aresztu śledczego. 

Trybunałowi przewodniczył 8. o. dr. Pilarski, wo- 
towali s. o. dr. Janicki i s. o. dr. Solecki. Oskarżał 
prokurator dr. Panek, hronił adw. dr. Knoebel. 


— 


3; OSTRZEŻENIE! Zdarzają się obecnie bar- 
dzo częste wypadki oszustwa, że zamiast gna” 
nych piw podają Wam bezwartościowe piwo Po 
tej samej cenie. Zwracając baczną uwagę. nie 
dajcie się oszukiwać. 3288 

o— 


—0 
— NIE OSZCZĘDZAJ, SZANOWNA GOSPO- 
SIU kosztem wartości odżywczej i smakowitości 
potraw. Doświadczone panie, dbałe o reputacje 
dohrych gospodyń, używają do sporządzenia © 
wszystkich potraw mącznych dr. Oetkera proszku 
do pieczenia z marką ochronną „Jasna Głowa“. 
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skie wypożyczalnie wzgl. kinoteatry przed 21 mar 
ca br, a to z2 względu na zaangażowane kapi- 
tały polskie. Film obecnie przez nasz kinoteatr 
wyświetlany należy do tych właśnie, przed 21 
raarca br. zakupionych obrazów. Nabyliśmy go 
umową z dnia 17 sierpnia 1932 r od „Warszaw- 
skiej“ Kinomatograficzaej S. A. 

— RUCH LUDNOŚCI W LIPCU 1933. W ciągu 
miesiąca lipca br. zawarto w Krakowie małżeństw 
150 (198), w tem chrześcijańskich 118 (148). Uro- 
dziło się żywo dzieci 247 (267), nieślubnych 38 
(55) w czem z małżeństw żydowskich rytualnych 
19 (21). Wśród żywo urodzonych było cbłopców 
180 (134)) W tym samym okresie czasu zmarło 
osób 177 (182). Liczba zmarłych w szpitałach wy- 
nosiła osób 71 (72). Z przyczyn Śmierci najwię= 
cej przypada na choroby organiczne serca 28 i 
na grużlicę 25. Wśród zmarłych było chrześcijan 
141 (141). . 

— WIELKA KRADZIEŻ MIESZKANIOWA. 
Nieznani sprawcy dostali się do mieszkania Leo- 
na Blitka przy p. Wolnica 8 zapomocą odsunięci: 
rygli i wypchnięcia drzwi i skradli płaszcz dan 
ski. kilka srebrnych puharów, 2 srebrne kl 
oraz hiżuterję. Straty wynosza około 3.000 zł. 

— W KIOSKU I CUKIERNI. Naskalski Fe 
właćeicie] restauracji >rzy Al. 23 Listopada N 
59 zgłosił do policji, że nieznani sprawcy dosta 
się do jego sklepu przez połważenie okienie i 
wybicie szyby i skradli wyroby *vtoiowc, sil- 
ka butelck wódki oraz kwote 4ł © S'raly wyno- 


Str. 14 


—— 


kierni przy ul. Łubicz 22 dosiósł że nieustaleni 
sprawcy doslali się do jego cukierni przez wy- 
bicie szyby w drzwiach, skąd skradli gotówkę 
(w kwocie 2 zł 

(— POŻAR NA UL. GROMADZKIEJ. Przy ul. 
Gromadzkiej 22 wybuchł pożar. Spalił się dach 
kryty słoma. Ogień powstał wskutek wadliwej 
tudowy komina. Wezwana straż pożirna ogień 
ugasiła. Straty wynoszą około 2.000 zł. Dom był 
uł czpieczony 

——40)0—— 

-- PORADNIA SEKSUOLOGICZNA I EUGENI 
CZNA dla mężczyzn przy ul. Pańskiej 7 udziela 
porad lekarskich we środy od godz. 6-tej do 8-mej 
wiecz. 

— PORADNIA ŚWIADOMEGO MACIERZYŃ- 
STWA i seksuologiczna dia kobiet przy ul. Pań- 
skiej 7 czynna jest dla niezamożnych osób we 
wtorki i czwartki od godz. 6-tej do 8-mej wiecz., 
w piątki od 10-tej do 12-tej, 

' (:) HAROAH—SILA, Ostatnie zawody o mistrz. 
Kl „B* odbędą się dziś w sobotę o godz. 330 
na boisku Makkabi. 


pop. 


ulEŁDA KRAKOWSKA 
22. 9. 1935. Akcje utrzymane. 


Kraków, 22. 
chwiejny. 

Papiery procentowe: 4-proc. Prem. Poż. inwe- 
stycyjna 104.50, 5-proc. Poż. konwersyjna 51. 

Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na ogół 
utrzymaną. Zainteresowanie niewielkie, ograni- 
czone do dwóch papierów  Notowano  4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjną i 5-proc. Poż. Konwer- 
syjrą po kursach ustalonych przy nieco więk- 
szych obrotach. Większość bez notowania. Ruch 
słaby. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

4 Ld s 


Dolar 


Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych sytuacja w dalszym ciągu 
niepewna. Usposobienie chwiejne. Nastrój słaby 
utrzymuje się nadal przy prawie zupałnym bra- 
bu zapotrzebowania Podaż niewielka. W Kra- 
kowie dolar gotówkowy 568—5.75, czzki banko- 
wo 5.70—5.78. Bank Polski płacił rano za dola- 


Ta 5.75, obniżając stopniowo do 5.65. Z innych 


wolut Funt szterling 27.60—27.75. Frank szwaj- 
carski 173.20—173.60 Marka niemiecka gotówka 
206—206, wypłata 213—213.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 22. 9. PAT. Akcje: Bank Polski 79.50 
70, 79.25. Haberhusch 40 słabsza. Pożyczki: 4-proc 
inwestycyjna 10450, 5-proc. konwersyjna 51 i 
trzy czw., 5-proc. kolejowa 43, 7-proc. stabiliza- 
cyjna 50 i pół, 59.63, (51.13 drobne, 54 setki). 
LJ k e 


Dewizy:; Gdańsk 173.75, 174.18, 
(27.67, 27.65, 27.80, 27.50, Nowy Jork 580, 5.85, 
5.76, kabel 5.81, 5.85, 5.77, Paryż 35. 35.09, 3491, 
Sywajcarja 173.28, 173.71, 17285, Włochy 47.05, 
47.28, 4682, Berlin 213.50 przeważnie słabsza. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 


Poznańska giełda zbożowa z dnia 22. 9. 1938. 
Ceny transakcyjne: żyto 30 ton 14 i trzy czw. 
15 ton 14.65, owies 15 ton 13 i trzy ezw., 15 ton 
1405, Ceny orjentacyjne: żyto 18 ton na odmien- 
nych warunkach 14 i pół do 14 i trzy czw., psze- 
nica 20 i jedna czw do 20 i trzy czw., jęczmień 
browarniany 1650—17.50 spok., owies 13 i jedna 
czw. do 14 stałe, mąka pszenna 34—36. Reszta 
bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIELDA ZURYCHSKA 
Zurych, 22. 9 PAT. Paryż 20.20 i pół, Loadyn 
15.97, Nowy Jork 3.33 i pół, Belgja 71.97, Włochy 
27.13, Berlin 12315, Wiedeń 72.55, noty 56.45, Pra- 
ga 15.50, Warszawa 57.70, Bukareszt 3.08. 
DE, o A 


Ulg. przy transakcjach makiem 
1 gorczycą 


() Ministerstwo skarbu okólnikiem z dnia 15. 7. 
1933 r. wyjaśniło. iż mak i gorczyca należą do zie 
mio;łodów w rozumowaniu art. 3 p. 14 ustawy o 
państw. podatku przemysłowym, a więc transakcje 
kupna-sprzedaży. dokonywane niemi na giełdach 
krajowych. a udowodnione prawidłowemi  księ- 
gami handlnwem: i kartami 
spieanem przez przysięgłych maklerów -- są wol- 
ne od pudutku od obrotu. 


173.32, Londyn 


f 
| 
(:) Paryż. 28 
zagranicznych sir John Simon i podsekretarz sta 
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Wielka transakcja finansowa 
amerykańsko-sowiecka 


Ameryka wkrótce uzna Rosie sowiecką 


() Paryż. 29. 9. PAT. Pisma donoszą z Wa- 
szyngtonu, że toczą się tam rokowania co do 
sprzedaży Rosji amerykańskich produktów rol- 
nych na sumę 150 miljonów dolarów. W kołach 
politycznych zapewniają, że natychmiast po po- 


myślnem zakończeniu tych rokowań prezydent 
Roosevelt ogłosi, że Stany Zjednoczone zdecydo 
wały się uznać oficjalnie Związek Sowietów nie- 
tylko de jure, ale i de facto. 


Rabinat warszawski 
wzywa do bojkotu! 

Warszawa, (ŻAT) Rabinat warszawski zwró 
cił się do „gabajów“ bóżnic z następującym 
apelem: Rabinat warszawski prosi, aby we 
wszystkich bóżnicach w nadchodzącą sobotę 
odczytano ostatnią odezwę Komitetu Antyhi- 
tlercwskiego „do wszystkich konsumentów- 
Żydów”. aby wpłynąć na miejscową ludność 
w kierunku wzmocnienia bojkotu wszelkich 
towarów, pochodzących z hitlerowskich Nie- 
miec, gdzie bracia nasi są tak straszliwie drę- 
czeni. 


Sir John Simon w Paryżu 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”), 
. 9. (B) Angielski minister spraw 


nu Eden przybyli dziś przedpołudniem do Pary- 
ża, celem podjęcia dalszych obrad w sprawie 
rozbrojenia. Koła polityczne oczekują, że obec- 
ne rozmowy doprowadzą do osiągnięcia ostatecz 
nego porozumienia francusko-angielskiego. 


Włochy popierają i Francję 
I — Nies cy 

(:) Paryż. 22. 9. (B) „Excelsior“ donosi, że Mus 
solini przyjął wczoraj ambasadora francuskiego 
w Rzymie i zakomunikował mu, iż delegacja 
włoska na konferencji rozbrojeniowej zaakceptu- 
je francuski projekt międzynarodowej kontroli 
zbrojeń. Delegacja włoska będzie jednakże rów- 
nocześnie popierała żądania niemieckie w spra- 
wie częściowej rewizji klauzuli wojskowej trakta 
tu wersalskiego. 


Lindhergh w Leningradzie 


Moskwa, 22. 9. (R) Lotnik amerykański pul- 
kownik Lindbergh przybył dziś wraz z mał- 
żonką do Leningradu i wylądował na lotnisku 
o godz. 12, witany przez sfery łotnicze i repre- 
zentantów władz wojskowych i cywiłnych. 


Willy Post ofiarą katastrofy 
lotniczej 


() Nowy Jork. 22. 9. (R) W Monroe wydarzy- 
ła się wczoraj katastrofa lotnicza, której ofiarą 
padi znany ze swych dwóch lotów dookoła świa 
ta lotnik amerykański Willy Post. Z przyczyn 
dotychczas nieznanych aparat Posta runął na 
ziemię i uległ zniszczeniu, przyczem lotnik zo- 
stał ciężko ranny. 

—000 


Po rozwiązaniu kartelu 
cementowego 


(Teicjionem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 22, 9. (Sin) Objęcie nadzoru rzą 
dowego nad polityką kartelową daje już po- 
zytywne wyniki. Jak wiadomo po utworzeniu 
kartełów przed trzema laty zamknięto w Pol- 
sce szereg cementowni, co motywowane było 
rzekomą koniecznością uchronienia rynku 
polskiego od nadprodukcji. Obecnie po decy- 
zji ministra przemysłu i handlu i możności 
wielkiej konkurencji na rynku cementowym 
zapowiedziane jest wznowienie pracy w wieli 

| fabrykach portland-cementu. M. in. ma być 
j uruchonwiena cementownia w Ogrodzien:1 pod 


umów giełdowych, | Sosnowcem, która w swoim czasie zatrudnia- 


ła 700 osób. (zob. art. „Kartel cementowv* w 
dziale gospodarczym. Red.) 


Kfo wygrał na loferji? 


(1) W 18-tym dniu ciągnien': 5 klasy 27-ej pol- 
skiej łoterji państwowej większe wygrane padły 
na numery następujące: 

50.000 zł, — 52596. 

20.000 zł, — 39778. 

Po 75.000 zł. — G615 13503 121070. 

Po 10.000 zł. — 9808 40521. 

Po 5.000 zł. — 96801 100098 197301 

Po 2.000 zł. — 11915 14103 20829 24739 26901 
29379 38454 61178 72043 85776 90207 102690 
104733 109048 120669 125581 144228 


CIĄGNIENIE POPOŁUDNIOWE 
Po 10.000 zł, — 1:14659 144512. 
Po 5.000 zł. — 44472 45528. 
Po 2.000 zł. — 49850 63179 57477 S987 90262 * 
4595 98158 105262 115275 124565 148339 
Warszawa, 22. 9. (Sin) W dzisiejszem cią- 
gnieniu loterji padły większe wygrane na na- 
siępujące numery: 20 tysięcy zlotych wygrał 
nr. ©,371.— 15 tysięcy zł. nr. 838,196,— 10 ty- 
sięcy zł nry: 111.404, 114.317, 123.682, 18.122 — 
5 tysięcy zł nry: 527, 67.671, 31.000, 123.511, 
30.610, 83.665, 84.8383, 149.762 — 2 tysiące zł. 
nry: 2.248, 6.156, 19.697, 21.172. 35.097, 50.681, 
61.461 104.726, 10.836, 131.319, 152.027, 158.658. 
SENUUNZENENTENENE 0 EE 


KRONIKA SPORTOWA 


WALASIEWICZÓWNA OPUSZCZA POLSKĘ, 
ale pozostanie wierna barwom ojczystym. 


(1) Dowiadujemy, że Walasiewiczówia zdecyde- 
wała się opuścić Polskę na dłużej i w dniu 19 paź-' 
dziernika wyjeżdża ponownie do Ameryki. 

Powodem wyjazdu jest przedewszystkiem spra- 
wa racjonalnego treningu naszej mistrzyni. która 
uważa, że jedynie trener amerykański, Griffin. 
może przyczynić się do dulszych jej postępów: 

Ponadto wyjazd Waiusiewiczówny konieczny 
jest ze względów osobisto rodzinnych. 

W każdym jednak razie Walasiewczówna bri- 
nić będzie nadal barw polskich i weżmie napewno 
udział w czwartych igrzyskach kobiecych w sicr- 
pniu roku przyszłego w Londynie. 

Być może, że jeszcze w roku bieżącym przed 
wyjazdem dojdzie do skutku jakiś start Wałasie. 
wiczówny, oraz Wajsówi:y zagranicą, 


50.000 FRANKÓW OTRZYMAŁ PURJE ZA 
CZTERY STARTY. 


(9) Biegacz fiński Purje, który przeszedł na za- 
wodostwo i wstąpił do kiubu Ladoumegue'a, o-, 
trzymał za cztery starty we Francji kwotę 50.0u0I 
franków. 

Ladoumegue pokonał Purjego w biegu na 2 km. 
uzyskując dobry wynik 5:28,4 sek. Finn miał czas 
5:29,1 sek. 

Bieg odbył się w ramach meczu lekkoatletów ` 
zawodowych i zorganizowany był przez klub La- 
dOuuiegue'ą Widzów 5.000, bardzo masło. ze wzgle 
du na start świetnych zawodników. 


TERMINY MISTRZOSTW ŁYŻWIARSKICH 
EUROPY I ŚWIATA. 


(1) Terminy łyżwiarskie mistrzostw przedsta- 
wiają się następująco: Mistrzostwa Europy — ja- 
zda figurowa pań i par 27 — 28. 1. 1934 w Pri- 
dze, jazda figurowa panów 20 — 21. I. w Insbruku. 
jazda szybka 4. IL w Kamaru (Nerxegja). Mi- 
strzostwa Świata: jazda pań Oslo 10 — 11. IL. 
jazda panów Sztokholm 14 — 18. IlL, jazda para- 
mi Helsingfors 24. I., jazda szybka Helsingfors 
17 — 18. IL 

—— 


tymczasem wizją kierował 


lty ze Stasiem, 
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Dalsze przemówienia obrońców 
w procesie kasacyjnym Gorgonowej 


Wyrok — dziś o godzinie 2-iej popołudniu 


(:) Warszawa. 22. 9. (Sin) Jako drugi mówca 
w procesie kasacyjnyni Gorgonowej zabiera głos 
adw. Woźniakowski, stwierdzając, że at:nostera 
w Krakowie nie była idealna, co więcej była o- 
pa wręcz fatalna. Pochlebne słowa adw. Ettinge- 


ra należy tylko uważać za kurtuazyjną formę 
grzeczności. Raz jeszcze obrońca zajmuje się o- 
lsobą sędziego zapasowego Soleckiego, który 


(wbrew ustawie brał udział w naradach sądu, pod 
kreślając temsamem, jak wielką wagę  przywią- 
kuje obrona do tego punktu sprawy. Bardzo o- 
lstrej krytyce poddał adw. Woźniakowski wizję 
lokalną w Brzuchowicach, gdzie przewodniczący 
dał się zepchnąć do roli widza niejako, gdy 
komisarz policji i 
również prof. Olbrycht, który robił eksperymen- 
nie będąc do tego powołanym. 
Wspomniał też o sprawie grzywny nałożonej 
przez sąd na obronę. Sprawę tą wyczerpał już 


jadw. Ettinger. Na dowód, jak sędziowie byli su- 


|gerowani i to 
lobrońca okoliczność 


ze wszystkich stron, przytacza 
złożenia  piśmiennego po- 
dziękowania przewodniczącemu za świetne prze- 
prowadzenie wizji lokalnej. Wypadek jest bez 
precedensu w sądownictwie. Obrońca dalej kry- 
tykuje zachowanie się i sposób ekspertyzy prof. 
Olbrychta i wskazał na następującą okoliczność: 
Sąd nie umiał, czy nie chciał, oddzielić psycho- 
logji od psychjatrji i z powodów, niewytrzymują- 
cych żadnej krytyki odmówił wnioskowi obrony 
w kierunku powołania psychologa. W sprawie 


iekspertyzy, dotyczącej śladów krwi zdyskwalifi- 


„waczeniein Torglera z sali 


. 


kowano wtedy Szewczyka i Lewandowskiego, 
gdy cl ośmielili się mieć inne zdanie, aniżeli prof. 
Olbrycht, a przytem odrzucono wniosek obrony, 
aby w tej sprawie wypowiedział się fakultet me- 
dyczny uniwersytetu. Obrońca domaga się więc 
uchylenia wyroku, aby prawda raz jeszcze mo- 
gła być wyjaśniona. 

Świetne pod każdym względem było przemó- 
wienie adw. AXera. Dwukrotnie sąd wykluczył 
jawność rozprawy, gdy była mowa o dojrzałości 
seksualnej Stasia i o zwyczaju niektórych mor- 
derców, którzy na miejscu zbrodni zwykli odda- 
wać kał. O tem mówił kom. Piątkiewicz. Sąd 
uzasadnił niejawność okolicznością na dobre o- 
byczaje. Słowa ustawy o dobrych obyczajach, 
to nie jest jeszcze ołoliczność uzasadniająca. 
Zdaniem obrońcy, iawność nie powinna byłaby 
być naruszona szczerólnie, gdy chodziło o ze- 
znania Piątkiewicza, co zakrawało ną pruderję. 
Na posiedzeniu niejawnem mówiono o rzeczach 


pat O O ZOO O IE W Z W ZE OWO, 


jawnych, a mianowicie psie, szybie itp. Dlacze 
go? Że iu są uchybienia procesowe, jest aż za- 
nadto widoczne. Na posiedzeniu niejawnem bie- 
gły Olbrycht mówił, czy mord był na tle seksual 
nem. I oto przewodniczący gwałci tą niejawność 
i każe biegłemu powtórzyć swoją opinję przed 
audytorjum. Komu to było potrzebne? Strony o 
tem siyszały, bo na niejawnej rozprawie były. 
Potrzebne to było sądowi, aby się publiczność o 
tem dowiedziała i prasa też. Prof. Olbrycht za- 
kwalifikował zbrodnię nie jako seksualne prze- 
stępstwo, ale jako zbrodnię ordynarną. To się 
przedostało do prasy i opinji, ale nie przedostała 
się krytyka tego orzeczenia, którą przeprowa- 
dzili obrońcy. Stąd wypływa jednostronność i 
to nie w interesie oskarżonej i nie w interesie 
sprawiedliwości. Kropkę nad i w tej dziwnej 
jawności, czy niejawności rozprawy niech posta- 
wi Wysoki Sąd Najwyższy. 

Wysuwając kwestję dziedzicznego obciążenia, 
nie miała obrona na myśli niepoczytalność Sta- 
sia Zaremby, chciała tylko ustalić, na ile on jest 
spostrzegawczy. Obrona chciała udowodnić, że 
jego spostrzegawczość była zmniejszona i przez 
miodociany wiek i przez dziedziczne obciążenie. 
Sąd niesłuszenie odrzucił w tym względzie wnio- 
sek obrony. Henryk Zaremba, jako świadek ze- 
znał, że w jego rodzinie nie zdarzały się wypadki 
choroby umysłowej. Przez odrzucenie wniosku o 
zasiągnięcie opinji co do przebiegu choroby u- 
mysłowej inatki Stasia, a nawet i 
ciotki uniemożliwiono obronie przygwożdżenie 
kłamstwa jednego z głównych świadków oskar- 
żenia. Svdziowie przysięgli musieli nabrać prze- 
konania, że cale zeznanie Henryka Zaremby by- 
ło odpowiednio nastawione. Pomiędzy biegłymi 
ujawniły się wielkie sprzeczności co do krwi na 
dżaganie i chusteczce, a jednak sąd odrzucił 
wniosek obrony w tym względzie, a przecież 
gdyby ustalono, że dźagan nie był narzędziem 
zbrodni, to wówczas okoliczność ta odeiążyłaby 
domowników Zaremby, a więc i Gorgonową, bo 
zbrodnię mógłby popełnić ktoś z zewnątrz 

Po przeraówieniach abrsońców zabrał głos 
prokuratar S N. Bioński, który w dłożezym 
wyrwóaczie omówił roszczególne punkty *ka". 
gi kasnasvjiucj nie znajdując powodów do ka- 
sacji. Prok. wynowiedział się w konkluzii za 
sdrzuceniem skars! kasacyjnej. 

Na tem przewodniczący zamknął rozprawę, 
ogłaszając, iż ogłoszenie wyroku nastąpi w so 
botę o godzinie 14-(ej, 


Torgler oświadcza, że jest niewinny 


Lipsk, 22. 9. PAT. Na krótko przed wypro- 
rozpraw grupa 
tziennikarzy zainterpelowała go o bliższe szcze 
góły, na co tenże z uśmiechem odpowiedział, 


że nie poczuwa się Go żadnej winy i że w zbso 
dni podpalenia Reichstagu ani moralnie, 


ani 


fsaktycznie nie współdziałał. Oświadczenie 
swoje zakończył słowami: „Obrońcę wybra- 
łem sam. Mam do niego zaufanie i liczę na 
uniewinnienie." To samo potwierdziła żena 
Forglera. 


DO PALESTYNY 


Do dnia 28 września Polsko-Palestyńska Izba Handlowa, Warszaw: Fredry 10, przu 
muje zapisy na następny przejazd grupowy do Palestyny. Wyjazd nastapi dnia 1°- 
października br. Podróż morska trwa 3 doby. Powrót w terminie 5-miesięcznyr 


pod polską bander= 


okrętem „POLONJA“ 
(15.000 ton) 


Cena przejazdu: MI. kl. 

ii ki, turystyczna kl. (kolej H. kl.) f 
Zł 1.150'— z Warszawy Zł 950'— ZA 175'-- 
Z* 1.(95*— ze Lwowa Zł 895— ZŁ 740'—- 


Ceny powyższe obe'mują: paszport, wizy, bilety kolejowe i okrętowe w ob" 
wraz z utrzymaniem na okręcie. 
TT 0 A e 
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rzekomo jego | 


Proces o zamorada wanie 
Hołówki 
(Cię ig 


Świadek Wysokińska nie wniosła nie nowego 
do sprawy. Przełożona S5. Służebniczez Mykitak 
nie przybyła na rozprawę, wobec czego przewod 
gilczący odczytał jej zeznania. kuizin wady 
się, że Holówko ma wyjechać. mä kart- 

| kę meldunkowa oraz allnim, wpisywali 
sio wybitniejsi goście, przebywajacy w penejena= 
cie. Przewadniczący odczytał tekst, który tego 
dnia wpisał Flolówko. w którym: wyraża wdzięcz 
ność za opicko i frokliwośc oraz życzliwość. któ- 
rej doznał od SS. Służebniczek i zuromadzenia. 
Odczytanie tego. jakby pośmiertnego listn wy- 
warło na sali duże wrażenie: O godz. 11 przewod 
niczący zarządził przerwę. 

Po przerwie zeznawał świadek Namijtawski, 
który bawił na kuracji w Truskawcu. Krytycz- 
nego dnia świadek w jednej z ciemnych uliczek 
zauważył samochód z tablicą orjentacyjną o wie- 
locyfrowym znaku. Na miejscu obok szefora uj- 
rzał jakiegoś podejrzanego osobnika. Świadrk 
pamięta kołor samochodu i jego numer. Był to 
samochód prywatny. Interesujące były zeznania 
świadka Laskówny, która mówiła, że w czasie 
gdy szła do posługi w kierunku Łazienek 3 kla- 
sv, ujrzała 2 osobników szybko biegnących i za» 
uważyła, jak na rogu jednej z ulic wręczyli oni 
jakiemuś nieznanemu osobnikowi małą paczkę, 

Dalej zeznają świadkowie Szłogan i Bezusłw- 
wa, u której Laskówna pracowała jako służąca. 
Bezuchowa potwierdza zeznania Laskówny. Na 
tem rozprawę odroczono do jutra, o godz. 13.15. 


Proces o zabójstwo śp. Chudzíka 


(:) Sanok. 22. 9. PAT. W dniu dzisiejszym od- 
bywało się w dalszym ciągu _przesłuchiwanie 


» dalszy ze strony 2-giej) 


Jow 
przystał 
w którim 


kowy Hebda, następnie starszy posterunkowy, 
Brochocki. Hebda stwierdza, że Stankiewicz nie 


wie, by kiedykolwiek miała być na jakiemś ze- 
braniu mowa o unieszkodliwieniu jakiegoś dnai 
łacza. 

Starszy posterunkowy Brochocki zaprzecza 
stanowczo jakoby Stankiewicz miał mówić Ø 
tem, że otrzymał od komisarza Drewińskiego po- 
lecenie unieszkodliwienia majora Owoca. 
dek słyszał natomiast pogróżki, jakie pod adre- 
sem Owoca wypowiedział Roman Jajko. Jeszcze 
w 1932 r. Roman Jajko mówił świadkowi o incy- 
dencie, jaki miał miejsce w Banku Spółdzielczym, 
gdzie dojść mialo do głośnej awantury między, 
Owocem a Antonim Jajką. 

Oskarżony Jajko mówił wtedy śŚwiadkowi: 
Ja się zemszczę za brata. Jego, to fest Owoea, 
musi szlag trafić“. Jeszcze wcześniej w czasie 
wyborów do sejmu w r. 1930 Jajko Roman pod- 
szedł do świadka i wskazując kartki z numerem 
wyborczym Narodowej Demokracji mówił, że 
rejent Gwóźdź dał mu 40 zł. za rozlepianie 
„Czwórki“, Rozmawiając po wypadku z koiegami 
o zbrodni świadek Brochocki, wiedząc o pogróż- 
kach Jajki, wyraził przypuszczenie, że jest to 
zemsta osobista. 

Następnie sąd przystąpił do przesłuchania bra- 
ta oskarżonego Antoniego Jajki, jednak świadek 
cierpiący stale na serce. zasłabł i przesłuchanie 
| musiało być wstrzymane. 
z 


świadków. Pierwszy zeznawał starszy posterun=" 


cieszył się dobrą opinją, był złym pracownikiem,! 
pił i był karany za pijaństwo. Świadek nie nie” 


Świas 
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książeczek x przepisami Ora Oetkeora w składach spożywczych! 


Niech się Pani sama nie krzywdzi! 


Niech Pani zwraca baczną uwagę na towar, jaki Pani kupuje! Obecnie 
często usiłuje się sprzedawać paniom domu zamiast znanych od dziesiątek lat 
ze swej znakomitej jakości f«niorypiiceań>wy Dra OQCeiicera, 
imne W/ugyiabiłbag w łudząco naśladowanem opakowaniu, lecz w gorszej 
jakości. Należy zatem przy zakupie baczyć na to, żeby na paczce „znajdowały się 
nazwisko „Dr. Oetker" i maki ochronna „Jasna Głowa“ i nie przyjmować 
żadnych naśladownictw. 


Dzięki wielkiemu obrotowi budynie Dra Oetkera, oraz Dra Oetkera 
proszek do pieczenia „Backin" i jego cukier waniljowy nabyć można 


zawsze świeże. 
Dr. A. Deiker 
R cr aga dl roe 


Żądajcie bezpłatnych książeczek z isami Dra Cetkera w składach spożywczych! 


KEREN HAJESOD | Społeczne Biuro Pośredn. Pracy 
=" PEPE 


przy Stow. „WIZO* w Krakowie, urzęduje od 3 


b. m. codziennie, z wyjątkiem sobót, między 


godz, 3—6 popołudniu, przy ul. Lubicz 24, I. pię- 
tro. Tel. 106-76. Tamże przyjmuje się wszelkie 


uźwiga budżet odbudowy 
Palestyny 


vi e na 
Yv 
KEREN HAJESOD 


Dyrekcja szkoły zawodowej dla dziewcząt ży- 
dowskich „Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. Ste- 
darska 15, I. piętro zawiadamia, że na 

Roczny kurs 

gospodarczy zawcdowy 
(36 godzin tygodniowo) — może przyjąć jeszcze 
6 uczenie, Ulg w czesaem udziela się tylko oso- 
bom niezamożnym. pragnącym zarobkować w 


tym dziale. — Warumki przyjęcia: ukończony 
A8-ty rok życia i conajmniej 7 klas szkoły po” 
wszechnej. -— Wpisy codziennie z wyjątkiem 


sobót i świąt, tylko do 26 b. m. włącznie, w kan- 
celarji szkoły między godz. 11-—1 przedpoł. — 
Tel. 158-21. 


Bojkotujemy towary niemieckie! 

Panowie żądają tylko wazechświatowej aławy prezarwatywy 

„VE NA*,wyrabiane z najcieńszej i trwałej gumy higjenicznej. 
Nagrodzone zlotemi medalami. Do nabycia we firmie 

L. URBRACH, Kraków, KRAKOWSKA L. 7 (w ih 

Wyayłka dyskretna. Cena za 1 tuzin Zł. 2—, = i 4—. 370 


AGUDAT HANOAR HAIWRI „AKIBA“ 
Pismo gdudu pierwszego 


„DIWREJ AKIBA“ 


wrzesień 1933 


zawiera bogatą kronikę z życia organizacyjnego W 
czasie kolonii letnich oraz szereg artykułów, mię- 
dzy innemi: 
Dr. J. Obrenstein: W czas burzy. 
J. D: Nasze stanow'sko na XVIII. Kongresie. 
MGR Sz. Kriegsteld: Tragedia Żydostwa niemie 
ckiego. 


S. Zeisler: Narodowy ruch arabski. 


Cena 50 gr. 48 str. druku. 
Adres redakcji i administracji: Kraków, Dietlow 
ska 81 


zgłoszenia, 


zet za 


WIELKA a... Kie 
kanaście sypialń, jadałń. 
— gabinetów miej mo- 
dnych. wysprzedaje no 
cenje bajecznie niskięi: 
Anisfeld, Kraków, piac 
Dominikański 4.  2980x 


DYWANY, KILIMY ©: 
"WD bez ?JZYK jedy- 
nie w firmie „Dywan“ 
Kraków, Podgórze. Kin 
gi 9. — Szewska 4, Na- 
prawa, czyszczenie, 
strzyżenie, prostowanie 

3188kr 


GORSETY, BIUSTNIKI 
pasy lecznicze i wszel- 
kie naprawy w zakres 
gorsęciarstwa wciodzą 
ce wykonużę: Kraków. 
Dietla 33, I. p., pracow- 
nia „Lady“ właścicielki 
Regina Wolf-Halbersta- 
mowa i Ceska Eichen- 
baum. 1849k” 
PANNA szyiąca samo- 
dzielnie konfekcię dzie- 
cięcą, bieliznę, jakoteż 
panny mające trykotar 
stwo, roboty ręczne. ze 
ohcą się zgłosić: Kazi- 


mierza Wieikjego 98 
m, i, między godz. 1—4 
3765kr 


PRZECHOWANIE me- 
oli i towarów w su- 


chych 


_»NOWY _DZIENNTR* niedziela 24 września 1933 


składach oraz | 


PRZEPROWADZKI na; > 


taniej nskutecznia 
HERMES“. Biuro spe- 
dycyjne, Kraków, Sto 
larska 13. 3356k 


NAUKA I WYCHOWANIE 


3 SŁOWA pamętać. 
„KURSY a g 


FEINBERGA“ (Staro- 
wiślna 28). s | 


NAUKĘ JĘZYKÓW an 
gelskiego, francuskiego 
niemieckiego, włoskiego 

w Instytucje Ansona — 
Kraków Szewska 17, — 
rozpocząć można każdej 
chłwili.— Zamiejstowym 
wysyłamy znakomite sz 
mouczki „Argus“ zastę- 
pujące w zupełności nau 
czycjela. Żądać prospek- 
tów, 3590x 
GERMANISTKA IV roku 
przyjmie lekcję lub gu- 


wemerkę w każdym za- 
kresie szkół powszech- 
nych lub gimnazjum. — 
Zgłoszen a do Adm. „N. 
Dziennika“ pud „Skrom 
ne warunki“ 


1905 
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CODZIENNIE PRZYNAJMNIEJ 


czad n Nr. 202 
" DOSYĆ JUŻ g: 

A EKSPERYMENTÓW ; 

SEZ KTÓRE WAS DO MNIE dł 

b PROWADZĄ ! i 

$9 ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH * £ 

„OLLA” 5 

ETCS IIIN C URE LLIF 


Wyprawy ślubne, 


wyprawki niemowlęce, elegancką bieliznę męską, 
damską i pościelo4yą, wykonuje po cenach umiar- 
kowanych pracownią , Ognisko Pracy“ w Krako- 
wie, ul. Stolarska 15, I. p. Zamówienia przyjmuje 
się codziennie między godz. 11—1, z wyjątk' em 
sobót. Tel. 158-21. 


Dia Pań najnowsze kapelusze! 
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 


vykonuie PRACOWNIA MODNIARSKA 


Br. PERLBERGERÓWNY 
Kraków, ul. Sebastjana 32, ofic. II. p. 


Wykonanie pierwszorzędne i szybkie. 
| Przeróbki wedle najnowszych żurnali po zł. 2°50 


Kto bezzwłocznie 


zaprenumemie „Nowy Dziennik“ i 
równocześnie uiści przedpłatę za 
miesiąc październik 1933 r. bezpośre- 
dnig w Administracji, ul. Orzeszko- 
wej 7, telefon 102-79, lub czek em 
P, K. O. Nr. 400.630, otrzyma 


NOWY DZIENNIK 
BEZPŁATNIE 


do końca bież. miesiąca 


Prenumerata wynosi: w Krakowie Z 

dostawą do domu miesjęcznie Zł. 6'20. 

na prowincji z przesyłką pocztową 
Zł. 6'60. 


WYDAWNICTWO „NOWEGO DZIENNIKA”. 


Zamówienie. 
dla Czytelników zamiejscowych 


Imię i nazwisko 4 u «a p 13 0 t 
Miejscowość a a M u XM A 
Ulica, Nr domi + « s 8 © p > 5$ 


Zamawiam abonament „Nowego Dziennika” gd 
1 paździermka b. r. z bezpłatną przesyłką do końca 
września b, r. Prenumeratę mesięczną w kwocie 
Zł. 660 wpłacam równocześnie na konto PKO Kra- 
ków Nr, 400630 (Nowy Dziennik"). 


ŻYDOWSKIEG 
FUNDUSZU 
NARODOWEGO 


POM 5 > |gął "mewę r tow -a PIĄ 
Wpisy Go Zyd. Tew. Gimn. w Krakowie 
na kursa cziec. (ać lat 6-ciu) uczenie, uczniów pań i panów odkedcą sie od dnia 25-«c 

de żëč-ge bm. włącznie w lokalu Ż. T. G. Skawińska 2, od 7—8'30 wiecz. 


Początek roku gimnasiycznego na wszystkich kursach 1 X. kr. — Na kmrsach dzieci i uczenic - gimnz- 
styka ryitmiczno-plłastyczna. — Na kurszch pań i panów - zaprawa narciarska. 


PRENŁ MERATA: w Kracowie ua prow, miesiace ZI EQ kwarta. ZŁ px» OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jes ] nimen wjednym: łamie — Stron: 


w Krakowie 2 odnos.en. dc domu z u 628 5 a 19% tekście i nadesłermem ma 3 łany po 74 mim Strons za tekstem t 

Na piowincj z przesyfka pocztowa 6'60 19'80 mów po 37 miim — Najmuejsze ogloszema drobne fczymy za 10 sx 
* Ta zg CENY w złotych: i. strona 125, — Tekst 1-—. Nadesłane 0'75. — Za tek: 

Zagranica 1 przesyżke pocztowa = „1008 . . WU TzS. — Drobne od zławy 620. Dia poszukniących pracy 010. — Cra! 


NOWY DZIENNIK” wyctodz codziennie. takte w p- -Azai i dm poświa 


cie 12/50. — Za zastrzeżenie mełsca dolicza Se 25% 


Wydawca: Za Spółke Wyd „Nowy Dziennik”: Zygmum Fochwaki- — Redaktor gaczamzy: Dr Wilken Bertelhammer. 
Redaxicz odpowiedziamy: Zyztryd Muz -= Nowe Drukamia Dziennikowa. Kraków, Urzszkowy; 7, pod zarzadem Maksymiiana F 


